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Stanisław Szwalbe, Wicemarszałek Sejmn Ustawodawczego:

Uwagi o e le k try fika c ji wsi

R e f e r a t y
wygłoszone na konferencji szkoleniowej członków prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych w  d n iu  29 czerwca 1950 r.
M arian Rybicki, Szef Kancelarii Rady Państwa: O na jśc iś le j­

sze powiązanie prezydium  rady narodowej z radą, je j 
kom isjam i i masami pracu jącym i w  terenie 

Stanisław Tołwiński, D yr. Gen. Zespołu I I  w  Prezydiom  
Rady M inistrów : Organizacja i  s ty l p racy prezydium  
Woj. R. N. i P. R. N.

A. Kapulkin, członek Prezydium W oj. R. N . we W rocławiu:
Kom isje  rad  narodowych —  kuźnią k a d r adm in is trac ji 

J. Kwieciński, Sekretarz Prezydium W oj. Wars z. Rady Naro­
dowej: Prace ko m is ji rad narodowych '

Br. Hołyst, K ier. B iblioteki Gm iny Mroga Dolna: B ib lio ­
teka G m iny Mroga Dolina rozw ija  się 

J. Faszczewski: O upowszechnienie film ó w  
Przegląd ustawodawstwa 
Głosy prasy

W IA D O M O ŚC I URZĘDOW E
Okólnik N r 27 w  spraw ie obchodu święta 
22 lipca 1950 r. Uchwała Rady M inistrów  
w sprawie trybu układania projektów  
budżetów rad narodowych. Uchwała Rady 
M inistrów o zmianie instrukcji N r 4 w  spra­
wie uposażenia przewodniczących, zastęp­
ców przewodniczących i sekretarzy pre­
zydiów rad narodowych. Uchwala Rady 
M inistrów  w  sprawie zaszeregowania kie­
rowników wydziałów (oddziałów, refera­

tów) w prezydiach rad narodowych

W tym  nuińerze wkładka 
PORADY PRAW NE
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22 L I P C A
P rz y ję ła  się w  Polsce L u d o w e j p iękna  tra d yc ja , że 

w  dn iu  Ś w ię ta  W yzw o len ia  podsum ow uje  się osiągnię­
c ia  przebytego okresu budow y podstaw  socja lizm u 
W k ra ju  i nakreś la  się p la n y  na na jb liższą  przyszłość, 
że na podstaw ie an a lizy  zdobyczy m in ionych  d n i i o b ra ­
zów  przyszłości m o b iliz u je  się ca ły  naród do wzm oże­
n ia  w y s iłk ó w  d la  dalszych sukcesów. I  w  ty m  ro ku  
dzień 22 lip ca  św ięcić będziem y pod znakiem  konse­
k w e n tn e j zw yc ięsk ie j re a liza c ji założeń, haseł i ide i 
leżących u podstaw  M an ifes tu  Polskiego K o m ite tu  W y ­
zw o len ia  Narodowego. W  ro ku  1950 za is tn ia ł jednak 
szereg w ydarzeń, k tó re  w  szczególny sposób znam ionu­
ją  tegoroczne św ięto.

A g res ja  S tanów  Z jednoczonych na K o reę  i s łuża lczy 
ap lauz dany tem u zbrodniczem u przedsięw zięciu  przez 
b u rżu a zy jn e  i  soc ja ldem okra tyczne  rządy  w ie lu  k ra jó w  
u ja w n iły  p ra w d z iw e  oblicze drapieżnego im p e ria lizm u  
am erykańskiego. Z p a ru  s łów  i k ła m liw y c h  frazesów 
ukaza ła  się, w  św ie tle  fa k tó w  m in io n ych  tygodn i, bez 
żadnych osłonek, zbrodnicza, agresywna, zaborcza p o li­
ty k a  S tanów  Z jednoczonych i sto jących na ich us łu ­
gach rządów . W  św ie tle  doświadczeń bohaterskiego 
na rodu  koreańskiego dającego godny odpór na jazdow i 
w roga, zdem askowane zosta ły p raw dz iw e  cele im p e ria ­
liz m u  —  ja sn y  s ta ł się p rzysz ły  los tych  narodów , k tó ­
ry m  „pom oc“  da ją  S tany  Zjednoczone. Z d ru g ie j s tro n y  
w  św ie tle  ty c h  sam ych w ydarzeń  i na t le  re a k c ji lu d ó w  
całego św ia ta  na te w ydarzen ia  p o tw ie rd z iła  się raz 
jeszcze, znana nam  w szys tk im  praw da, o poko jow e j po­
lity c e  Z w ią zku  R adzieckiego i  k ra jó w  dem okrac ji lu d o ­
w e j, o u m iło w a n iu  i  w o li ob rony  p o ko ju  przez narody 
św ia ta  p raw da  o ro l i  Z w iązku  Radzieckiego obroń­
cy  p ra w  ciem iężonych na rodów  i  n iezłom nego s tra żn i­
k a  poko ju . W  św ie tle  w ydarzeń koreańskich  raz jesz­
cze sta ło się jasne, że w  Z w iązku  R adzieckim  i w  k ra ­
jach  dem okrac ji lu d o w ych  nie ma rozdźw ięku m iędzy 
has łam i a rea lizac ją  tych  haseł, że głoszone idee są 
rea lizow ane tw a rd o  i  konsekw entn ie  w  praktyce , że 
celem, dążeniem  tych  k ra jó w  jest pokó j i szczęście 
w szys tk ich  lu d z i p racy  na ca łym  świecie.

Nasza solidarność z boha te rsk im  narodem  ko reań ­
sk im , w alczącym  p rzec iw  na jazdow i im p e ria lis tó w , na­
sza radość i  dum a z uczestn ictw a w  ty m  obozie, k tó ry  
b ro n i p ra w  narodów  do swobodnego życia, k tó ry  stoi 
na s traży sp raw ied liw ośc i i p oko ju  — oto jedne z czyn­
n ik ó w  cha rak te ryzu jących  tegoroczne Ś w ię to  W yzw o­
lenia.

D n ia  6 bm. w  pog ran icznym  Zgorze lcu podpisany zo­
s ta ł m iędzy Polską a N iem iecką R epub liką  D em okra­
tyczną  uk ła d  o w ytyczen iu  usta lone j i is tn ie jące j p o i- • 
sko -m em ieck ie j g ra n icy  państw ow ej Ten fa k t o m ię­
dzyna rodow ym  znaczeniu, w zm acn ia jący fro n t poko ju ,

p rzekreś la jący  zbrodnicze p la n y  podżegaczy w o jennych  
jest sym bolem  h istorycznego zw ro tu  w stosunkach m ię ­
dzy narodam i po lsk im  i n iem ieck im . Obchody organizo­
wane w  tegoroczne Ś w ię to  W yzw o len ia  p o w in n y  się 
p rzyczyn ić  do uśw iadom ien ia  całem u społeczeństwu 
znaczenia tego uk ładu , podkreś lić  jego wagę, w ykazać 
p e rsp e k tyw y  ja k ie  o tw ie ra .

W  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych  pogłęb ia  się k ryzys, 
w zrasta  bezrobocie, obniża się stopa życiow a mas p ra ­
cujących. W  naszych k ra ja ch  w zrasta  d ob roby t a bez­
robocie je s t z jaw isk iem  nieznanym . W  k ra ja ch  k a p ita ­
lis tyczn ych  dla zapew nien ia  zysków  ka p ita lis tom , d la 
u trzym an ia  cen na op łaca lnym  poziom ie p a li się zboże 
i  niszczy z iem n iak i. W  Z w ią zku  R adzieck im  w  ciągu 
jednego ty lk o  ro ku  d w u k ro tn ie  obniżono ceny na a r ty ­
k u ły  p ie rw sze j po trzeby  zw iększając zdolność n a b yw ­
czą lu d z i p racy. U  nas w  k ra ju  zniesiono reg lam entac ję  
tow arów , k tó re  do n iedaw na b y ły  de ficy tow e, dos ta r­
czając je  ludności w  dow o lnych  ilościach po usta lonych 
cenach. W  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych  ogranicza się p ro ­
dukc ję  ro ln ą  dla zapew nien ia  c iąg łych  zysków  k a p ita ­
lis tom , g łosi się fa łszyw e ham ujące rozw ó j na u k i ten 'ie  
o ograniczonych m ożliw ościach p ro d u kcy jn ych  g leby. 
W  Z w ią zku  R adzieckim  dz ięk i pracom  uczonych 
zw iększa się w yda jność p ro d u k c ji ro ln e j do n ieznanej 
dotąd wysokości, • tw o rz y  się nowe w ysokow artośc iow e 
odm iany ro ś lin  i  zw ie rzą t uży tkow ych , oddaje się pod 
up raw ę  ziem ie w  oko licach uznaw anych dotąd za bez­
płodne. Doświadczenia na u k i i  gospodark i radz ieck ie j 
przenoszone są i  do naszego k ra ju . D z ię k i n im  w z ra ­
sta i u nas urodza j, podnosi się p ro d u kc ja  ro ln a  i p rze ­
m ysłow a. D z ię k i podnoszeniu stopy życ iow e j ludności, 
dz ięk i opiece nad m atką  i dzieckiem , dz ięk i opiece 
zd row o tne j n ig d y  w  Polsce n ie  b y ło  ta k  n isk ie j ja k  
dziś śm ierte lności i  n ig d y  ta k  w ysoka n ie  b y ła  liczba 
narodzin. S tw ie rdzen ie  na podstaw ie n ie w ą tp liw y c h  
przekonu jących, odczuw alnych osta tn io  na każdym  ju ż  
k ro k u  fa k tó w  wyższości naszego system u gospodarcze­
go nad gospodarką ka p ita lis tyczną  —  to  rów n ież jedna 
z cech cha rak te ryzu jących  w  sposób szczególny tego­
roczne św ię to  lipcow e  —  św ięto  obchodzone w  p ie rw -  
szyrr ro ku  re a liza c ji naszej „sześc io la tk i“ .

W  początkach lip ca  b. r. Polska podpisała doniosłe 
porozum ien ie  gospodarcze z ZSRR. U m ow a ta zapew­
nia Polsce dostawę w ie lu  d e fic y to w ych  surow ców  i a r­
ty k u łó w , nowoczesnego, cennego sprzętu przem ysło­
wego, pomoc techniczną i  poważną pomoc finansow ą.

U m o w y podpisane w  M oskw ie  —  ja k  s tw ie rd z ił W i­
ceprem ie r M in c  —  „d a ją  nam  do rę k i potężną b roń do 
re a liza c ji naszego sześcioletniego p lanu, da ją  nam do 
rę k i potężną broń, aby w yku ć  z P o lsk i n iezw yciężoną 
fo rtecę  soc ja lizm u  i  tw a rd e  ogn iw o  a n ty im p e r ia lis ty c z -
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ne“ . U m ow y oparte  na b ra te rs k im  zrozum ien iu  w spó l­
nych in te resów  i potrzeb za w a rliśm y  rów n ież  i  z in n y ­
m i k ra ja m i, b u d u ją cym i ja k  i  m y socja lizm . Ten now y 
socja lis tyczny, b ra te rs k i ty p  stosunków  m iędzyna rodo ­
w ych  nab iera  specja lne j w y m o w y  w  po rów nan iu  -z w i l ­
czym i stosunkam i p anu jącym i m iędzy k ra ja m i k a p ita ­
lis tyczn ym i, w  po rów nan iu  z „pom ocą“  n iesioną przez 
U S A  in n ym  k ra jo m  i narodom . Ten now y ty p  stosun­
kó w  m iędzynarodow ych, łączących nasz k ra j ze Z w ią z ­
k iem  R adzieckim  napawa nas otuchą i w ia rą  w  dobrą 
poko jow ą  przyszłość. S tw ie rdzen ie  tego fa k tu  ró w ­
nież nadaje  szczególną cechą tegorocznem u Ś w ię tu  
W yzw olen ia .

IV  P lenum  K C  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i R o b o tn i­
czej za jm ow ało  się zagadnieniem  w zrostu  i rozw o ju  no­
w ych  ludow ych  k a d r d la naszego m łodego apara tu  pań­
stw ow ego i  politycznego. D z ięk i uznan iu  tego zagad­
n ien ia  za p ie rw szop lanow e i jedno  z na jw ażn ie jszych  
o tw ie ra ją  się nowe jeszcze pom yśln ie jsze p e rsp e k tyw y  
rozw o jow e  przed naszą m łodzieżą, o tw ie ra ją  się sze­
ro k ie  m ożliw ośc i w ydobyw an ia  spośród mas ludow ych  
now ych, tw ó rczych  a dotąd u k ry ty c h  czy n iedostrze­
ganych ta le n tó w  i uzdolnień. P ostaw ien ie  w  p ie rw ­
szym roku  re a liza c ji p lanu sześcioletniego na porządku 
dz iennym  prac w szystk ich  in s ta n c ji p a rty jn y c h  i pań­
s tw ow ych  re a liza c ji s ta linow sk iego  hasła, że na jcen­
n ie jszym  skarbem  jest cz łow iek, jest cechą znam ionu­
jącą w  sposób szczególny i radosny tegoroczne św ięto.

Dla naszych czy te ln ikó w  —  cz łonków  i p racow n ików  
rac narodow ych ważną rzeczą będzie uśw iadom ien ie  
sobie fa k tu , że tegoroczne św ięto  obchodzim y w  począt­
ko w ym  okresie re a liza c ji w ie lk ie j re fo rm y  u s tro jo w e j, 
k tó ra  przekazała radom  na rodow ym  pe łn ię  w ładzy. M o­

b iliza c ja  w szystk ich  s ił i  m ożliw ośc i d la  re a liza c ji za­
dań zaw a rtych  w  ustaw ie  o te renow ych  ogniw ach 
w ładzy , to  zadanie ja k ie  p o w in n i postaw ić sobie 
wszyscy ra d n i w  dn iu  Św ię ta  W yzw olen ia .

¡j

Z a w a rty  w  n in ie jszym  num erze „R a d y  N a ro d o w e j“  
o k ó ln ik  K a n ce la rii R ady Państw a szczegółowo określa  
obow iązk i rad w  zw iązku  z o rgan izacją  św ięta. W  szcze­
gólności o k ó ln ik  podkreśla, że ra d y  narodow e p o w in n y  
stać se o rgan izacy jnym  ośrodkiem  tego św ięta. C złon­
kow ie  rad narodow ych a w  szczególności cz łonkow ie  
p rezyd iów  p o w in n i postaw ić sobie za p u n k t honoru, 
by , tegoroczne św ięta w y p a d ły  radośnie i  odśw ię tn ie , 
b y  pokaza ły ogrom  naszych osiągnięć, b y  pokaza ły na­
sze d rog i rozw ojow e, b y  zm o b ilizo w a ły  ludność te renu  
do dalszych w y s iłkó w , do dalszej o fia rn e j w a lk i o zw y ­
cięstw o socja lizm u. C z łonkow ie  rad  na rodow ych  p o w in ­
n i sobie rów n ież  postaw ić za p u n k t honoru, b y  miesz­
kańcy ich  te renu w  pe łn i dobrze z rozum ie li czemu za­
w dzięczam y nasze sukcesy, dz ięk i czemu m o ż liw y  jes t 
nasz zw yc ięsk i choć tru d n y  marsz do socja lizm u.

N aszym  —  dzia łaczy rad  na rodow ych  —  zadaniem  
jes t podkreślen ie  w  d n iu  22 lipca , raz jeszcze, z całą 
mocą, że źród łem  naszych sukcesów i  zw ycięstw , jest 
słuszna p o lity k a  naszego rządu ludowego, w ydobyc ie  
ogrom nych m ożliw ości tw ó rczych  zaw a rtych  w  masach 
lu dow ych  a w  p ie rw szym  rzędzie b ra te rska  w spó łpraca 
i  p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  R adzieckim , k tó ry  w y z w o lił  
nasz naród od h itle ro w sk ie g o  okupanta, k tó ry  n iós ł 
nam  i n iesie b ra te rską  pomoc, k tó ry  sto i na s traży  po ­
kój--. k tó ry  pod przew odem  W ie lk iego  S ta lina  uczy 
nas ja k  budować Socja lizm .
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S TA N IS ŁA W  SZW ALBE
W ic e m a rs z a łe k  S e jm u  U staw odaw czego

U w a g i o e le k try fk a c ji w s i
Na posiedzeniu R ady P aństw a w  d n iu  31 m a ja  r. b. 

b y ła  ro zpa tryw ana  spraw a sposobu w yko rzys ta n ia  spe­
c ja ln e j d o ta c ji R. P. na cele e le k try f ik a c ji w si. Jak 
w iadom o  Rada Państw a uchw a łą  z dn ia  6.7.49 p rze ­
znaczyła pó ł m ilia rd a  z ło tych  na „z b io ro w y “  udz ia ł 
zw ią zkó w  sam orządow ych w  a k c ji e le k try f ik a c ji w s i 
w  tra kc ie  1949 r.

Na posiedzeniu S ejm u Ustawodawczego w  dn iu  
27.6.1950 r. W icep rem ie r C he łchow ski re fe ro w a ł zasady 
now ego p ro je k tu  us taw y o powszechnej e le k try f ik a c ji 
w s i i osiedli. N o w y  p ro je k t uw zg lędn ia  oczyw iście do­
św iadczenia dotychczasowego przeb iegu a k c ji e le k try f i­
k a c ji w si.

Oba te fa k ty  św iadczą c tym , że naczelne w ładze ży ­
w o  in te resu ją  się zagadnieniem  e le k try f ik a c ji w s i 
i  p rzyw ią zu ją  doń w ie lk ą  wagę.

W ysokość n ak ładów  p ien iężnych zw iązanych z e lek­
tr y f ik a c ją  w s i 1949 r. w  ogóle —  p rzekroczy ła  poważną 
k w o tę  2,5 m ilia rd a  z ło tych . T ro ja k ie  b y ły  źród ła  po ­
k ry c ia  tych  w yd a tkó w . W ylicza jąc  je  w  ko le jnośc i 
u d z ia łu  finansow ego w ym ie n ić  na leży: 1) p rzysz li u ży t­
ko w n icy , 2) p ańs tw ow y p lan  in w e s tycy jn y , 3) dotacja  
R ady Państwa.

D otac ja  R ady Państw a u zu pe łn iła  niezbędne d la w y ­
konan ia  p lanu  ś rodk i finansowe, zm obilizow ane przez 
G łów ne  B iu ro  E le k try f ik a c ji W si (uży tko w n icy  p lus 
państwo). D otacja  ta  ob ję ła  w szystk ie  w o jew ództw a  
w  kw o tach  od 14 m ilio n ó w  zł (w o j. o lsztyńskie), do 74 
m ilio n ó w  z ł (w o j. w arszaw skie). T ypow an ie  w s i do e lek­
t r y f ik a c j i  należało do pow ia tow ych  i  w o jew ódzk ich  ko ­
m ite tó w  e le k try f ik a c ji w si. W ykonan iem  p lanu  za jm o­
w a ły  się O kręgow e Z jednoczenia Energetyczne. W  te r­
m in ie  do końca 1949 r. p lan, obe jm u jący  ponad 1130 
grom ad, został w yko n a n y  w  93 proc. Poniew aż Rada 
Państw a zezw o liła  na p rzed łużen ie  w yko rzys ta n ia  do­
tacja do 31 m arca 1950 r. p rzeto  pełne w ykonan ie  p la ­
nu  m og ło  być w ykonane  w  p ie rw szym  k w a rta le  r. b.

A na liza  p lanu  ro ku  1949 opracowanego w łaśc iw ie  od­
do ln ie , bo przez te renow e k o m ite ty  e le k try f ik a c y jn e  
w ykaza ła  pew ne b ra k i i  n iedociągnięcia . Okazało się np., 
że w  to ku  p lanow an ia  n ie  uw zg lędn iono  w cale  lu b  n ie ­
dostatecznie konieczności m o ż liw ie  rych łego  w ykończe­
n ia  robó t e le k try f ik a c y jn y c h , rozpoczętych przed p ie rw ­
szym  okresem  p lanow an ia  e le k try f ik a c ji w si.

W stępne badania w ykaza ły , że w e w siach z „ro zp o ­
czętą“  e le k try f ik a c ją  mieszczą się poważne re ze rw y  
m a te ria łó w  e le k try f ik a c y jn y c h  oraz, że ze w s i ty c h  
można doda tkow o w ykrzesać i  u ruchom ić  dalsze m ie j­
scowe re ze rw y  m a te ria łow e , finansow e i s i ł  roboczych 
d la w ykończenia  ro b ó t e le k try fik a c y jn y c h .

D użym  b ra k ie m  w  dotychczasowej a kc ji e le k try f ik a c ji 
b y ło  ogran iczenie  te j a k c ji do in w e s ty c ji „częściow ych“ , 
stąd w  w a runkach  klasowego rozw a rs tw ie n ia  obecnej 
w s i po lsk ie j, p rzec ię tn ie  ty lk o  40 proc. —  z m o ż li­
w ych  100 proc. —  odb io rców  na w s i fa k tyczn ie  w łą czy ­
ło  się do sieci. O czyw iście n ie  w łą c z y li się ch łop i m n ie j 
zamożni, średnio, m a ło  i  bezro ln i. U bocznie na leży 
wspom nieć, iż  zachodzi potrzeba otoczenia op ieką e lek­
t r y f ik a c ji  w si, zam ieszka łych przez ludność w ła śc iw ie  
robotn iczą , bo u trzym u ją cą  się g łó w n ie  z p ra cy  np.

w  kopa ln iach, dojeżdżającą codziennie do p racy. S pra­
w a  ta  je s t ważna z p u n k tu  w idzen ia  p o p ra w y  ko m u n a l­
nych  w a ru n kó w  b y tu  k lasy  robo tn icze j.

A czko lw ie k  tem po e le k try f ik a c ji w s i w  Polsce Lud o ­
w e j, w  po rów nan iu  z Polską przedw rześn iow ą jes t im ­
ponujące (ilość ze le k try fik o w a n y c h  w s i w ynos i w  P o l­
sce oko ło  11.500, z tego po łow a została z e le k try f ik o w a ­
na, w zględnie  re e le k try fik o w a n a  w  k ró tk im  okresie  
w ła d zy  ludow e j w  Polsce), to  jednak  trzeba b y ło  zm ie ­
n ić  zasady organ izacy jne  e le k try f ik a c ji w si. Tak zm ie­
nić, b y  usunę ły one u jem ne z p u n k tu  w idzen ia  socja l­
nego, naw e t uzasadnione o b ie k tyw n ie , s k u tk i różn ic  
w  kosztach e le k try f ik a c ji w s i, n ie  m ów iąc ju ż  o zasad­
n icze j konieczności różn iczkow an ia  w p ła t na e le k try f i­
kac je  w  zależności od sy tu a c ji m a ją tko w e j poszczegól­
nego ro ln ika . K oszty  e le k try f ik a c ji jedne j w s i na te re ­
n ie  P o lsk i są bardzo różne, zależnie od w a ru n kó w  te re ­
now ych i  gospodarczych. W edług danych G łów nego 
B iu ra  E le k try f ik a c ji W si w y n o s iły  one, p rzyk ładow o  
biorąc, od 1 m il.  w  w o j. b ia łos tock im , do 5 m il. w  w o j. 
k ra ko w sk im . K oszt zależny jes t przede w szys tk im  od 
oddalen ia  e le k try fik o w a n e j w s i od g łów ne j l in i i  wyso­
kiego napięcia, od zw artości zabudowy, no i oczyw iście 
od m ocy przy łączonych  odb iorców  (co zm ien ia  koszty 
s tac ji trans fo rm a to row ych ).

Podobnie znaczne są w ahania  w  kosztach budow y sa­
m ych l in i i  w ysokiego i  n isk iego napięcia w  zależności 
od w a ru n kó w  glebow ych, p rze k ro ju  przew odów, rodza­
ju  m a te ria łó w  stosowanych do budow y, odległości d la 
dowozu m a te ria łów , w reszcie kosztów  robocizny, ró ż ­
nych w  ro zm a itych  stre fach  cenn ikow ych  i sezonowych 
in n ych  robót.

N ow a ustaw a o e le k try f ik a c ji usuwa w szystk ie  te 
b ra k i.

E le k try fik a c ja  w s i —  w  ram ach założeń państw ow e­
go p lanu  inw estycy jnego , będzie w yko n yw a n a  w g p lanu  
szczegółowego, p rzygotow anego przez specjalne kom is je  
e le k try fik a c y jn e , a le ju ż  ściśle zw iązane z radam i na­
ro dow ym i, dz ia ła jące w  ram ach i  z ram ien ia  w o jew ódz­
k ich  ra d  narodow ych , ja ko  organów  pe łne j w ładzy  
w  te ren ie . O bjęte p lanem  w sie  będą m ia ły  doprow a­
dzoną e lektryczność i założone urządzenia odbiorcze 
w  budynkach  i m ieszkaniach w szystk ich  m ieszkańców. 
W szyscy w łaśc ic ie le  lu b  u ż y tko w n icy  dom ów, ob ję tych  
p lanow ą  e le k try f ik a c ją  będą opłacać koszty e le tk ry f i-  
k a c ji w ed ług  sp ra w ie d liw ych  zasad, w ed ług  ich  stanu 
m ają tkow ego. Pomoc Państw a zostanie naw e t podw yż­
szona i  w yn ieść ma 62 proc. w łaśc iw ych  kosztów  całej 
a kc ji. S p ła ta  należności od u ż y tk o w n ik a  następować 
będzie w  ciągu 3 la t, w  dw óch ra tach rocznych (od 
2.500 z ł do 20.000 z ł każda —  znów  w  zależności od za­
możności ro ln ika ).

P rzed os ta tn io  zreo rgan izow anym i radam i n a rodow y­
m i. ja k o  o rganam i je d n o lite j w ła d zy  w  te ren ie  i ich 
p re zyd ia m i s to ją  w ięc nowe, pow ażne zadania w  za­
kres ie  e le k try f ik a c ji w si. T rzeba pow ołać w  odpow ied­
n im  sk ładzie  w zm iankow ane  kom is je  e le k try f ik a c ji 
d la  op in iow an ia  p lanów  oraz sp raw ow an ia  specja lne j 
k o n tro li  ich  w yko n yw a n ia .

Trzeba zadbać o zorgan izow an ie  w  ram ach zapotrze­
bow ań zjednoczeń energetycznych —  pom ocy w  zmaga­
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zynow an iu  m a te ria łów , w  w y ż y w ie n iu  p ra co w n ikó w  
w yko n u ją cych  ro bo ty  e le k try f ik a c y jn e  itp .

Sprawa jes t ważna. N ie ma postępu i unowocześnie­
n ia  gospodarki na w si bez je j pe łne j e le k try f ik a c ji. Za­
interesow ane b iu ra  i urzędy oraz zjednoczenia muszą 
le p ie j zorganizować pracę, dbać o te rm in o w ą  dokum en- 
iacj,Ę> od. nowa przygotow ać sieć w ykonaw ców  in s ta la c ji 
w  domach i  pomieszczeniach gospodarczych, zaś ra d y

narodow e muszą poczynić w szystko  co w  ich  mocy, 
b y  zgodnie z ośw iadczeniem  W iceprem ie ra  C he l- 
ehowskiego, złożonym  z o ka z ji w n ies ien ia  przez Rząd 
us taw y o e le k try f ik a c ji w s i na posiedzeniu Sejm u U sta­
wodawczego w  d n iu  26.V I I .50 —  „p la n o w a  e le k try f ik a ­
cja w s i okazała się jeszcze je d n ym  osiągnięciem, jesz­
cze jedną  dźw ign ią  w s i po lsk ie j w  je j p ra cy  i w a lce  
na drodze do soc ja lizm u “ .

W  dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca 1950 r. odbyła się w W a r ­
szawie w gmachu Rady Państwa 11 konferencja  szkoleniowa członków  
prezydiów  wojewódzkich rad narodowych.

\V  dzisiejszym numerze „Rady N aro d o w e j” zamieszczamy 2 re ­
fera ty :  Szefa Hanc. Rady Państwa Min. M. Rybickiego i Dyr. Gen. 
Zaspcłu 11 w Prezydium Rady M in istrów St. Tołwińskiego, wygłoszone  
w pierwszym dniu konferencji.

M A R IA N  R Y B IC K I____
Szef K a n c e la r ii R a d y  P a ń s tw a

O  najściślejsze p o w ią z a n ie  p rezyd iu m  ra d y  n aro d o w ej 
z ra d ą , je j kom is jam i i m asam i p ra c u ją c y m i w  teren ie
W  re fe rac ie  m o im  pragnę om ów ić spraw ę stosunku 

p re zyd iu m  ra d y  do samej rady, do je j ko m .s ji i  do mas 
p racu jących  w  te ren ie  oraz obow iązk i, ja k ie  w y p ły ­
w a ją  d la  p rezyd ium  rady, z tego pow iązania  będącego 
is to tn y m  w yrazem  dem okratyczności organów  w ładzy  
państw ow e j.

B y ło b y  rzeczą n iew łaśc iw ą  gdybyśm y na ko n fe re n ­
c ji,  w  k tó re j b io rą  udz ia ł n o w o w yb ra n i cz łonkow ie  p re ­
zyd ió w  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych, og ra n iczy li się 
je d y n ie  do om aw ian ia  zagadnień zw iązanych z tzw . 
p io n ow ym  pow iązan iem  czy li podporządkow aniem  p re ­
zyd iu m  ra d y  p rezyd iom  rad  wyższego stopnia, czy też 
w yd z ia łó w  p rezyd ium  ra d y  —  resortom  rządow ym .

To pow iązan ie  w  górę i w  dół, pow iązanie  z reso rta ­
m i je s t rzeczą na ogół znaną, w yp róbow aną  w  d z ia ła l­
ności daw nej a d m in is tra c ji w szys tk ich  ty p ó w  i przez 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę  weszło ono ju ż  w  k re w  p ra co w n i­
ko m  i k ie ro w n ik o m  naszych w ładz  a d m in is tra cy jn ych  
w  terenie.

N a tom iast zupełn ie  inaczej p rzedstaw ia  się spraw a, 
je że li chodzi o pow iązanie  organu w ykonaw czego z w ła ­
sną radą, a poprzez radę i  je j kom is je  z na jszerszym i 
m asam i p racu jącym i. W  te j dziedzin ie  nasz apara t w y ­
konaw czy ma doświadczeń i  t ra d y c ji jeszcze bardzo 
m ało.

N atom iast w iem y, że b y ły  w  naszych daw nych  orga­
nach w ykonaw czych  w yraźne  o b ja w y  n iedocenian ia  
w ag i tego pow iązania  z radą i  poprzez radę z terenem . 
P rze ja w ia ło  się to  zupe łn ie  w yraźn ie  zwłaszcza w  p ie r­
w szym  okresie  po w yzw o le n iu . O tendencjach tych  m ó­
w i ł  jeszcze w  1945 r. Ob. P rezyden t B ie ru t na I-e j od­
p ra w ie  przew odniczących w o jew ódzk ich  rad  na rodo ­
w ych : „n a  ogół wszyscy zgadzają się, że organa a d m i­
n is tra c ji ogólnej ch c ia łyb y  zapanować w  pew nym  sen­
sie nad ra d a m i na rodow ym i, chc ia łyby  sobie zrob ić  
z n ich  pewnego rodza ju  radę przyboczną w ó jta , s ta ­
ros ty , w o je w o d y “ .

U staw a z 20 m arca 1950 r. s tw o rzy ła  zupe łn ie  now ą 
w  zakresie fu n kc jo n o w a n ia  o rganów  państw ow ych  
sytuację , us tro jow ą , sytuację , w  k tó re j rada narodow a 
s ta ła  się o rganem  je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j, do

któ rego  na leży cała w ładza w  te ren ie . Tę pe łn ię  w ła ­
dzy w  terenie, rada n ie  w y k o n u je  je d n ak  sama bezpo­
średnio. P ow o łu je  ona sw ó j organ w yko n a w czy  i zarzą­
dzający, k tó ry m  je s t p re zyd iu m  rady , p re zyd iu m  odpo­
w iedz ia lne  przed n ią, sk łada jące przed n ią  sp raw ozda­
nia, p rezyd ium , k tó re  w y k o n u je  u ch w a ły  rady, k tó re  
może być przez radę odw ołane zarów no w  całości ja k  
i  poszczególni jego członkow ie.

Lecz w ie m y  rów nież, że od us taw ow ych  p rzep isów  
do życia, do w ykonan ia  ty ch  przep isów  je s t jeszcze d a ­
leko ! W iem y, że to p rzew idz iane  przez ustaw ę s iln e  
pow iązan ie  organów  w ła d zy  państw ow e j z te renem  
i jego po trzebam i może pozostać na papierze, je że li 
n ie  w y p e łn i się p rzep isu  u s ta w y  rea lną  -treścią, je że li 
n ie  będzie zorgan izow ane j, ko n tro lo w a n e j od g ó ry  do 
dołu, p ra cy  w  k ie ru n k u  zapew nien ia  i um ocn ien ia  tęgo 
pow iązania , pracy, p rze łam u jące j daw ne p rzyzw ycza ­
je n ia  i  n a w y k i organów  w ykonaw czych . Jeżeli w resz­
cie —  i to  je s t bardzo ważne i  d la tego o ty m  m ó w im y  
w łaśn ie  do cz łonków  p re zyd ió w  rad  —  same p rezyd ia  
rad  n ie  będą czuwać nad sw o im  żyw ym  pow iązan iem  
z radą i  je j ko m is ja m i, je że li n ie  będą one w idz  eć 
tych  w ie lk ic h  re a ln ych  ko rzyśc i d la  sw o je j p racy, ja k ie  
da je  im  bezpośrednia, żyw a łączność z terenem .

B y ło b y  n iew ybacza lnym  błędem , gdyby  u samego 
początku nowego okresu, w  naszych prezyd iach  rad  
zapuścił korzen ie  b łę d ny  i  szko d liw y , k a ry k a tu ra ln y -p o ­
gląd, że rada s tanow i d la  p rezyd ium  jakąś z gó ry  na ­
rzuconą k ło p o tliw ą  instancję , k tó rą  trzeba od czasu do 
czasu zbierać, n a tu ra ln ie  m o ż liw ie  ja k  na jrzadz ie j —  
pogląd, że a k tyw izo w a n ie  rady  i  k o m is ji n ic  w  re z u l­
tacie n ie  daje poza m ożliw ością  w ypow iedzen ia  się d la  
k i lk u  tra d y c y jn y c h  m ówców.

Pewne p ró b y  ogran iczenia  ro l i  ra d y  do fu n k c ji de­
k o ra cy jn ych , u roczys tośc iow o -fo rm a lnych , . b ie rn ych  
wobec organów  w ykonaw czych , w id z ie liśm y  ju ż  w  to ­
k u  a k c ji poprzedzającej w y b o ry  now ych  p re zyd iów  
rad. N ie  m ów ię  tu  o p ie rw szych  sesjach rad, na k tó ­
rych  dokonyw ano w y b o ru  p rezyd iów , gdyż ich  spe­
c ja ln y  cha rak te r, in a u g u ru ją cy  n o w y  okres, na rzuca ł 
w  p e w n ym  s topn iu  u roczysty , raczej d e k la ra ty w n y
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przeb-Cg sesji. M ów ią  na tom ias t o p lenarnych , .spraw o­
zdaw czych posiedzeniach rad  narodow ych , k tó re  .po­
p rzedza ły  u roczyste  sesj e.

in te n c ją  R ady Państw a i  Rządu było , aby te posie­
dzenia m ia ły  ja k  n a jb a rd z ie j żyw y , rzeczowy, roboczy 
cha rak te r, aby dyskus ja  nad sp raw ozdan iam i ustępu­
jącego w o jew ody, s ta rosty  czy przewodniczącego ra d y  
odsłan ia ła  g łęboko i  ukazyw a ła  za rów no pozy tyw ne  
ja k  i  nega tyw ne s tro n y  dotychczasowej p ra cy  daw nych  
organów  w ładzy, szczególnie je ś li chodzi o pow iązan ie  
te j w ładzy  z te renem  i  jego potrzebam i.

W iem y, że zebran ia  te w  m a łym  jeszcze s topn iu  
s p e łn iły  sw o je  zadania. B y ły  tendencje  bardzo silne, 
z tru d e m  ham owane, aby i  ty m  no rm a ln ym , roboczym  
sesjom nadawać czysto uroczystościow y cha rak te r, aby 
sp row adzić do fo rm a lnośc i złożenie spraw ozdań przez 
-ustępujące w ładze, a dyskusję  nad ty m i spraw ozdan ia ­
m i sprow adzić do d e k la ra tyw n ych , og ó ln iko w ych  w y ­
stąp ień p rzeds taw ic ie li poszczególnych k lu b ó w  radnych  
bez dopuszczenia do szerokie j, m e ry to ryczn e j ro zp ra w y  
nad n im i.

Tam  gdzie udało  się tem u zaradzić trzeba pow iedzieć, 
że dyskusja  w nos iła  ca ły  szereg m om entów , k tó re  m o­
gą służyć ja k o  w y tyczne  d la nowego p rezyd ium  rady.

Soraw a dalszego a k tyw izo w a n ia  rad  i  'ich  ko m is ji, 
spraw a należytego zorgan izow an ia  przez n ie  p racy  w y ­
magać będzie jednak, szczególnie w  p ie rw szym  okresie, 
dużego w y s iłk u  i  pom ocy z zew nątrz. D ziś z tru d e m  
i  p rzy  w ie lu  po tkn ięc iach  k s z ta łtu ją  się w  p ra k tyce  
fo rm y  tego podstawowego pow iązania . F o rm y  p racy  
ra d  i k o m is ji są jeszcze u nas nad w y ra z  ubogie, często 
grzeszą szablonowością, n ie  sp rzy ja ją  w  p e łn i a k ty w i­
zac ji szerokich mas w o kó ł rady , n ie  w yd o b yw a ją  m o­
m entów , k tó re b y  w  sposób zd ro w y  pobudza ły ich  za in te ­
resow anie  d la  obrad rady.

N ie w ą tp liw ie , g d yb y  na w arsztac ie  p racy  ra d y  s ta ły  
częściej sp raw y  bezpośrednich bolączek k la sy  ro b o tn i­
czej, je j w a ru n k ó w  by tow ych , zaopatrzenia, usp ra w ­
n ien ia  usług, g d yb y  ra d y  częściej za jm o w a ły  się ty m i 
spraw am i, to  i  same zebran ia  rad  o d b yw a łyb y  się p rz y  
w iększym  i żyw szym  udz ia le  lu d z i pracy.

C hc ia łbym  wskazać, że n o w y  tym czasow y, ra m o w y  
re g u la m in  obrad ra d y  daje duże m ożliw ości ożyw ien ia  
ob rad  i  zw iększenia za in teresow ania  n im i ze s tro n y  
szerokich mas.

C h ż a łb y m  ty lk o  p rzyk ła d o w o  zw róc ić  uwagę na § 12 
R egu lam inu, k tó ry  m ów i, że każdy członek ra d y  w  pun ­
kc ie  porządku  dziennego —  „za p y ta n ia  i  w o lne  w n io ­
s k i“  —  a jest to  p u n k t obow iązkow y, k tó ry  musi być 
na każdej sesji rady , —  ma p ra w o  zwracać się z żądaniem  
w y ja śn ie ń  w e w szys tk ich  sprawach, k tó re  dotyczą za­
k resu  dzia łan ia  ra d y  lu b  podlega ją  k o n tro li rady. W y ­
jaśn ien ie  je że li n ie  może być dane na tychm iast, m usi 
być  udzie lone na p iśm ie w  te rm in ie  2 -tygodn iow ym . 
N iezależnie od tego każdy  członek ra d y  może żądać, 
aby odpow iedź b y ła  p rzedm io tem  obrad rady.

C hc ia łbym  ró w n ie ż  zw róc ić  uw agę na p rzep isy  § 3 —  
5 tego R egu lam inu, k tó re  p rze w id u ją  p o w o ływ an ie  na 
każdej sesji przewodniczącego i sekretarza obrad spo­
śród cz łonków  rady. N ie  jes t to  przepis ty lk o  fo rm a ln y . 
P rzec iw n ie , ma on zapew nić pe łną m ożliw ość sw obod­
nej i wszechstronnej, k ry ty c z n e j oceny całe j d z ia ła ln o ­
ści ' - ” v F u m  ra d y  i je j w ydz ia łów .

Ustaw odaw ca s tw o rz y ł w ięc  fo rm y , ram y, d la  pe ł­
ne j re a liz a c ji pow iązan ia  m iędzy radą i  je j  p rezyd ium ,

d la  zapew nien ia  radom , ich  ko m is jom  na leży te j ro l i  i d la  
dalszej dem okra tyzac ji, a co za ty m  idz ie  dla usp raw ­
n ien ia  dzia ła lności naszego apara tu  w ła d zy  ludow e j.

Chodzi je d n k  o to, by  prezyd  a rad  same w id z ia ły  
cel, sens i pożytek tych  fo rm  pow iązania , aby d b a ły  
one n ie  ty lk o  o to, b y  sesje rad  narodow ych  o d b yw a ły  
się w  oznaczonych te rm inach , lecz aby p rzyg o to w yw a ły  
w  sposób s ta ranny  pe łnow artośc iow e m a te ria ły  na po­
rządek dzienny sesji i na posiedzenia kom is ji.

Chodzi o to  aby prezyd ia  pom agały w  podnoszeniu 
a u to ry te tu  ra d y  narodow ej ja ko  rzeczyw istego o rganu 
je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j w  te ren ie , aby budow a ły , 
zdobyw a ły  d la  siebie zaufan ie  u  ra d y  i u najszerszych 
mas. P rezyd iom  ra d  s to k ro tn ie  op łaci się to  poważne, 
w łaśc iw e , zgodne z na jg łębszym  sensem i celem re fo r ­
m y, pow iązanie z radą, u ła tw ia ją ce  łączność z m asam i, 
u ła tw ia ją ce  w ys łu ch iw a n ie  ich  potrzeb, uw ag i  bo­
lączek i k ry ty c z n ą  ocenę w łasne j dzia ła lności.

Ogień k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i przez k tó ry  praca p re ­
zyd iu m  ra d y  w inna  przechodzić na sesji i  na kom is jach  
rady, będzie m ia ł bezw ątp ien ia  cha rak te r oczyszcza­
jący, uzd ra w ia ją cy . K o n tro la  dzia ła lności p re zyd iu m  
przez je j w łasną radę, w ytyczan ie  przez radę k ie ru n k u  
dzia ła lności d la p rezyd ium  —  n ie  może m ieć n ic  w spó l­
nego z fo rm a ln y m  jedyn ie , u rzędn iczym  „odw a lan iem  
k a w a łk ó w “ . M usi to  być rzeczyw iste  k ie row an ie  przez 
radę pracą sw oich organów . D op iero  wówczas każda 
sesja ra d y  będzie m ia ła  znaczenie m ob ilizu jące , pobu­
dzające p rezyd ium  do now ych  w y s iłkó w , do now ych  za­
dań. D opiero wówczas każda sesja ra d y  skuteczn ie  
zwalczać będzie o b ja w y  sam ouspakajania się i obo ję t­
ności na po trzeby mas p racu jących, —  k ie d y  przedsta­
w ic ie le  ty c h  mas będą rzeczyw iście czuwać w  radach 
i  kom is jach  nad zaspokajaniem  ich  potrzeb.

Rada i  je j kom is je  m ają  możność „ściągać na z iem ię“  
zb y t oderw ane od potrzeb życia, od sp raw  b y to w ych  
k la sy  robo tn icze j, zam ierzania poszczególnych k ie ro w ­
n ik ó w  i  p ra co w n ikó w  w yd z ia łó w  p rezyd ium , m a ją  m oż­
ność ko rygow ać ich  p la n y  pracy. Rada narodow a, 
k tó re j praca sprow adza łaby się do fo rm a lnego  je d yn ie  
urzędow ąn ia  i  d e k la ra tyw n ych  oświadczeń radnych, ra ­
da nie ży jąca sp raw am i k la sy  robo tn icze j i  p racującego 
ch łopstw a, s ta ła b y  się is to tn ie  zbędnym , u c ią ż liw ym  ba­
lastem , n ie  U p ra w n ia ją c y m  lecz ham u jącym  p ra ­
cę p re zyd iu m  ra d y *  A le  w łaśn ie  p ie rw szym  obow iąz­
k ie m  p rezyd ium  ra d y  jes t n ie  dopuścić do tak iego zep- 
pchnięc ia  i  ogran iczenia  ro l i  w łasne j rady !

P rezyd ium , k tó re  n ie w id z i tego, k tó re  to le ro w a ło b y  
ten stan rzeczy, podc ina łoby gałąź, na k tó re j samo 
siedzi, pozbaw ia łoby się n a jba rdz ie j w yp róbow ane j 
g w a ranc ji, że p o tra fi ono w ype łn iać  dobrze zadania, 
ja k ie  p rzed n im  s ta w ia ją  masy pracujące.

P rezyd ium  ra d y  bez w łaśc iw ie  pracu jące j samej ra ­
dy i  je j k o m is ji g roz i n ieuchronn ie  degeneracja, oder­
w an ie  się od mas i  ich  potrzeb, zurzędniczenie.

P rezyd ium , k tó re b y  poszło tą drogą s ta łoby się n i­
czym  in n ym , m im o  zaszczytnej nazw y organu w ładzy  
lu d o w e j, ja k  ty lk o  kop ią  dawnego b iu rokra tycznego  
urzędu, ub raną  w  now ą niezasłużoną nazwę. Taicie 
p re zyd iu m  b y ło b y  ty p o w y m  p rzyk ładem  zm iany szy ldu  
bez zm iany treści, bez zm iany  s ty lu  p racy. P rz y k ła ­
dem ty m  niebezpiecznie jszym , że w p row adza jącym  
w  b łąd  zew nę trznym i je d yn ie  pozoram i.

M ożna śm ia ło  pow iedzieć, że n iebezpieczeństwo ode­
rw a n ia  się p rezyd ium  od rady , od je j k o m is ji i  od mas 
p racu jących , niebezpieczeństw o zam kn ięc ia  się w  w ą ­
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sk im  fu n kc jo n a liźm ie  i  resortow ości, p rzy  jednoczesnym  
zaniedbaniu pow iązania  podstawowego z w łasnym  te ­
renem  jes t na jpow ażn ie jszym  niebezpieczeństwem  ja k ie  
g roz i w  p ie rw szym  okresie p racy now ych  p rezyd iów  
rad  narodow ych.

Konieczność ja k  najściśle jszego pow iązan ia  p rezy­
d iu m  z pracą ra d y  i  je j k o m is ji spec ja ln ie  ostro w y ­
stępu je  na na jn iższych szczeblach, tam  gdzie  organa 
w ła d zy  bez żadnych pośrednich ogn iw , w  p ie rw sze j 
in s ta n c ji, s tyka ją  się z obyw a te lem  t j .  w  gm inne j 
i  m ie jsk ie j, a w  w iększych m iastach —  w  dz ie ln icow e j 
radz ie  narodow ej.

Ze w zg lędu na szczupły i s łaby często a k ty w  w  tych  
radach potrzebna tu  je s t duża pomoc ze s tro n y  p re ­
zyd iów  rad narodow ych  wyższego stopnia, pomoc po­
przez szkolenie, in s tru k ta ż , udz ia ł p rzeds taw ic ie li rady  
wyższego stopnia  w  posiedzeniach oraz popu la ryzo ­
w an ie  dobrych  fo rm  p racy w  radach. Konieczne jes t 
znaczne rozszerzenie dotychczasowego a k ty w u  społecz­
nego w  tych  radach, śmielsze sięgnięcie do b e z p a rty j­
nych  ro b o tn ikó w  fabrycznych  i ro b o tn ikó w  ro lnych , 
do drobno i ś redn io -ro lnych  chłopów , k tó rych  m im o 
w yraźnego w  te j spraw ie  stanow iska P a r t i i i Rządu, 
je s t ciągle jeszcze w  naszych radach z b y t mało.

Nasze p rezyd ia  rad  bardzo chętn ie i bardzo często 
reo rgan izu ją  rady , przesuw ają  lu d z i z m ie jsca na m ie j­
sce, ale je s t w  ty m  ruchu  jedna zasadnicza u jem na ce­
cha, że odbyw a się on na ogół w  dość w ąsk im  zakresie 
znanego już , ciągle tego samego, a k ty w u  s tro n n ic tw  
po litycznych. Z b y t m a ło  na tom iast czerp iem y now ych  
lu d z i do rad  spośród w ysuw a jących  się w  p ra cy  zaw o­
dow ej i  społecznej bezpa rty jnych , cz łonków  o rgan iza ­
cji^ masowych, spośród ko b ie t i m łodzieży, lu d z i, dla 
k tó ry c h  praca w  radach i ich  kom is jach  pow inna  stać 
się rzeczyw istą  szkołą rządzenia i  podnoszenia ich  po­
ziom u w y ro b ie n ia  społeczno-politycznego. B ra k  nam  
jes t ciągle jeszcze ty p u  a k ty w is ty  rad, działacza rad, dla 
któ rego  praca w  radzie  s ta n o w iła b y  g łów ne jego spo­
łeczne zainteresow anie. W  naszych radach —  poza p re ­
zyd ia m i i  bardzo w ąsk im  a k tyw e m  —  na ogół spo ty ­
ka m y  ludz i, k tó rz y  pracę dla ra d y  tra k tu ją  ja ko  jedno  
z w ie lu  i  to  n ie  p ie rw szo -p lanow ych  zajęć społecznych. 
Stąd jeszcze w ie lka  p łynność w  naszych radach, słabe 
pow iązanie  członków  z radą, w yn ika ją ce  z ogrom nej 
k u m u la c ji s tanow isk i  fu n k c ji społecznych.

Ja k ie  je s t z tego w yjście? W yda je  się, że na leży: 
po p ierwsze sięgnąć szerzej i g łęb ie j do nowego a k ty w u  
zarów no pa rty jnego , ja k  i szczególnie bezparty jnego  
i w ysunąć g-o do p ra cy  w  radach i  kom is jach. W  znacz­
n ie  szerszym n iż  do tąd  zakresie  w ysuw ać do te j p racy  
m łodzież, ja k  rów n ież  kob ie ty , w yróżn ia jące  się w  L idze  
K o b ie t i  in n ych  organizacjach masowych. W yb o ry  do 
p rezyd iów  rad  na rodow ych  w ykaza ły , że m im o w y ra ź ­
nych w y tycznych  i  in s tru k c ji P a r t i i  i  Rządu, w  dalszym  
ciągu is tn ie ją  szkodliw e, n iezdrow e opo ry  i  zaham ow a­
n ia  p rz y  w ysuw an iu  kob ie t w  radach. Śm ie le j na leży 
też w ysuw ać m łodzież, posiadającą ju ż  w y ro b ie n ie  spo­
łeczne i  organ izacyjne  w  p ra cy  w  Z.M .P. Spraw a od­
m łodzenia  sk ładu  ra d  narodow ych, szczególniej g m in ­
nych, na k tó rą  zw racano ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  uwagę, 
je s t nadal o tw a rta  i  do tychczasow y stan n ie  u le g ł p o ­
p raw ie .

Po d rug ie  —  w yd a je  się kon iecznym , stw orzen ie  
s iln ie jszego trzonu  w  radz ie  i je j kom is jach  spośród od­
pow iedz ia lnych  dzia łaczy, k tó rz y b y  zosta li w  ty m  celu 
Z w o ln ien i od in n y c h  zajęć społecznych, i  k tó rz y b y  s tw o­
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r z y l i  ośrodek w  każdej radzie , w ych o w u ją cy  now e 
k a d ry  a k ty w is tó w  rad.

Na te j ty lk o  drodze może się w y tw o rz y ć  u  nas ty p  
działacza znającego dobrze p ro b le m a tykę  rad  i zam i­
łowanego w  n ie j, ty p  radnego i  a k ty w is ty , k tó ry  po­
t r a f i  być rzeczyw is tym  p rzedstaw ic ie lem  i  rzeczn ik iem  
lu d z i p ra cy  na te ren ie  sw o je j rady.

N ie w ą tp liw ie  podstaw ow ą część nowego n a ryb ku  
d la  rad  p o w in n y  dostarczyć społeczne organizacje  ma­
sowe, de legując po sw o je j l in i i  do odpow iedn ich  
k o m is ji rady, b ranżow o ja k  gdyby, na jlepszych sw oich  
a k tyw is tó w . W prow adzen ie  tego nowego a k ty w u  spo­
łecznego je s t o ty le  u ła tw ione , iż  w  m yś l u ch w a ły  
R ady Państw a z dn. 12.V.1950 r. w ' sp raw ie  tym cza ­
sow ych w y tyczn ych  d la pow o łan ia  i  dz ia ła lności k o ­
m is ji rad, w  sk ład tych  k o m is ji mogą w chodzić  za rów no 
cz łonkow ie  rady, ja k  i  osoby pow ołane spoza grona rady.

W  ten sposób n ie  ma przeszkód, a p rze c iw n ie  —  
jes t rzeczą bardzo celową aby np. de lega tk i L ig i K o b ie t 
w ch o d z iły  w  sk ład  k o m is ji p racy  i  pom ocy społecznej 
i  tam  re a lizo w a ły  sw ój p rog ram  p ro d u k ty w iz a c ji ko ­
b ie t, aby delegaci szko lnych ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , 
ko m ite tó w  op iekuńczych czy T ow arzys tw a  B urs  i  S ty ­
pend iów  w ch o d z ili do K o m is ji O św ia ty, a delegaci 
Z w ią zku  Samopomocy C h łopskie j —  do K o m is ji R o l­
n ic tw a  itp . i  aby w  ten  sposób rada narodow a poprzez 
je j kom is je  obrasta ła szerokim  w ieńcem  a k ty w u  spo­
łecznego, aby staw ała  się rzeczyw istą  szkołą rządzenia 
d la  ludz i p racy  i  kuźn ią  now ych  lu dow ych  k a d r d la 
naszego apara tu  gospodarczego, adm in is tracy jnego , 
ośw iatowego, k u ltu ra ln e g o  i  społecznego.

Spraw a ożyw ien ia  i  w łaściw ego us taw ien ia  p racy  
ra d  i  k o m is ji w ym aga św iadom ej, a k tyw n e j pom ocy 
ze s tro n y  p rezyd iów  rad  wyższego stopnia. Spraw a ta  
będzie g łów ną  troską  K a n c e la rii R ady Państwa, k tó ra  
w  obecnym  okresie s taw ia  sobie ja k o  naczelne zadanie 
zabezpieczenie od samego początku p ra w id ło w o śc i tego 
pow iązania  podstawowego i  czuw anie aby w  to ku  w ie l­
k ie j i  n ie w ą tp liw ie  tru d n e j p racy  us taw ian ia  now ych  
p re zyd iów  i ich  w ydz ia łów , nie został zagub iony is to t­
n y  sens i cel re fo rm y  —  ściślejsze w iązan ie  organów  
w ła d z y  lu d o w e j z m asam i p ra cu ją cym i i  ich  po trze ­
bam i.

C hc ia łbym  tu  zasygnalizować, że d la  m ocniejszego 
zw iązania  p rezyd ium  ra d y  i  samej ra d y  z terenem  
będziem y upowszechniać dob re  dośw iadczenia szeregu 
rad , k tó re  o d b yw a ły  pub liczne  posiedzenia sp raw o­
zdawcze ze sw e j dz ia ła lnośc i rów n ież  poza siedzibą 
ra d y  —  na zakładach pracy, w  grom adach, PGR-ach. 
Chcem y w prow adz ić  s ta ły  obow iązek odbyw an ia  tego 
ro d za ju  zebrań co pew ien  czas, p rzy  czym  p rze w id z ia ­
ne jest, że spraw ozdanie  z dz ia ła lności ra d y  oraz je j 
o rganów  t j .  p rezyd ium  i k o m is ji składać będzie p rze ­
w odn iczący p rezyd ium . D la  un ikn ię c ia  ogó ln ikow ośc i 
i  co za ty m  idz ie  oderw an ia  spraw ozdań od p ro b le ­
m ów  te renu  p rze w id u je  się, że w  treśc i spraw ozdania  
w in n a  być spec ja ln ie  uw zg lędn iona  specyfika  danego 
środow iska. I  ta k  np. w  spraw ozdan iu  w yg łoszonym  
w  ośrodku ro b o tn iczym  om aw iana b y ła b y  dzia ła lność 
ra d y  i  p re zyd iu m  w  dz iedz in ie  p o p ra w y  kom una lnych  
w a ru n k ó w  b y tu  k la s y  robo tn icze j, w  ośrodkach w ie j­
sk ich  —  sp ra w y  spec ja ln ie  in te resu jące ro ln ik ó w  itp . 
Będzie to  now a fo rm a  bezpośredniego w iązan ia  n re - 
zyd ium  ra d y  z masam i poprzez radę narodow ą —  fo r ­
m a m ająca na celu zapobieżenie niebezpieczeństw u 
zasklep ian ia  się p re zyd iu m  i  w y d z ia łó w  w e w ła sn ym
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g ron ie  i  w  jednostronnym , p io n ow ym  ty lk o  pow iąza­
n iu .

Spraw a .zapewnienia na leżytego fu n kc jo n o w a n ia  ra d y  
na rodow e j i  je j k o m is ji oraz pow iązan ia  z n im i p re ­
z y d iu m  ra d y  pow inna  być s ta łą  troską  całego p re zy ­
d iu m  rady, a w  szczególności sekretarza prezyd ium , 
na  k tó ry m  spoczywa obow iązek k o o rd y n a c ji p racy  ra d y  
i  je j organów .

N :e można je dnak  pozostaw ić te j sp ra w y  w yłączn ie  
sam ej radz ie  i  je j p rezyd ium . K on ieczny tu  je s t nad ­
zó r i pomoc ze s tro n y  p re zyd iu m  ra d y  wyższego 
s to p n a .

O rganem  pow o łanym  do nadzoru i  pom ocy w  te j 
dz iedz in ie  ze s tro n y  p rezyd ium  ra d y  wyższego stopnia 
pow in n n a  być 'rnspekcja specja ln ie  do tego celu p rze­
szkolona, n ie  b iu ro k ra tyczna , posiadająca w  dużym  
s topn iu  cechy raczej in s tru k ta żu  a n ie  urzędnicze j 
k o n tro li  w  daw nym  s ty lu .

C hc ia łbym  w  ty m  m ie jscu  zw róc ić  uwagę na 
in sp e k to ró w  is tn ie jących  p rz y  daw nych p rezyd iach w o ­
je w ó d zk ich  i pow ia tow ych  rad  narodow ych, k tó rz y  
ja k  dochodzą nas sygna ły  z terenu, n ie  są w  now ych  
w a ru n ka ch  należycie w y ko rzys tyw a n i, a naw e t sk ie ro ­
w y w a n i są do in n ych  prac, n ic  z inspekcją  n ie  m a­
jących  wspólnego, m im o, że b y l i  on i w  ciągu osta tn ich  
dw óch la t specja ln ie  dob ieran i i szko len i na kursach 
k ilku m ie s ię czn ych  w  K a n c e la rii R ady Państw a, w łaśn ie  
d la  w yko n yw a n ia  in sp e kc ji po l in i i  p racy  rad i  ich  
ko m is ji.

B y ło b y  rzeczą konieczną, aby ci inspekto rzy  b y li 
w ła śc iw ie  użyci, zgodnie z ich  p rzygo tow an iem , szczegól­
n ie  w  obecnym  okresie, gdy sto i zadanie postaw ien ia  
na w łaśc iw ym  poziom ie p racy  rad, uzupe łn ian ia  ich 
sk ładu , w y b o ró w  now ych  k o m is ji rad  i  dopomożenia 
im  w  p rzysw a ja n iu  sobie dobrego s ty lu  p racy, w  u k ła ­
d a n iu  p lanów  p ra cy  itp .

N ie w ą tp liw ie  p rzygo tow an ie  tych  inspek to rów  bę­
dzie w ym aga ło  pewnego uzupe łn ien ia  w  zw iązku  ze 
zm ianą ch a rak te ru  p re zyd iu m  ra d y  i je j ko m is ji, n ie ­
m n ie j je dnak  są on i ba rdz ie j p rzygo tow an i do te j ro l i  
n iż  daw ny  apara t in sp e kc ji i  k o n tro li  a d m in is tra c ji 
ogó lne j, gdyż m a ją  ju ż  dośw iadczenie w  p racy  z radam i 
n a rodow ym i. To ich  dośw iadczenie jest d la nas spe­
c ja ln ie  cenne, szczególnie w  początkach naszej p racy 
z now ym  aparatem  prezyd iów , p rze ję tym  od organów  
a d m in is tra c ji rządow ej i samorządu.

K o rz y s ta jm y  w  p racy rad  narodow ych  z doświadczeń 
Z w ią zku  Radzieckiego.

B y ło b y  rzeczą niesłuszną tw ie rdz ić , że nasze do­
św iadczenia z p racy  daw nych  rad  narodow ych  są w y ­
starczające dla po trzeb obecnego okresu, gdy ra d y  na­
rodow e  s ta ły  się te re n o w ym i o rganam i je d n o lite j w ła ­
dzy  państw ow e j.

Nasza droga w  tych  w a runkach  m usi p row adzić  
przez szybkie  zb ie ran ie  w łasnych  dobrych  doświadczeń 
w  p racy  z radam i do upow szechniania ich  poprzez 
in s tru k ta ż , szko len ie  i prasę. Trzeba pow iedzieć, że 
m a te ria łó w  w  te j dz iedzin ie  m am y jeszcze bardzo 
m ało, że s ta w ia m y  na now ej drodze dop iero  p ierwsze 
k ro k i.

D la tego też n iezależnie od w skazówek, ja k ie  na ten  
tem a t ukazu ją  się i będą się coraz częściej ukazyw ać 
w  d w u tyg o d n iku  ,,Rada N arodow a“ , n ieza leżn ie  od 
ku rsó w  szko len iow ych i in s tru k ta żu , m us im y  przede 
w szys tk im  pe łn ie jszą d ło n ią  czerpać z dośw iadczeń ra ­

dzieckich, gdzie w  ciągu 33 la t  w ypracow ane zosta ły 
bardzo liczne  i skuteczne fo rm y  w iązan ia  w  codzien­
ne j p racy k o m ite tó w  w ykonaw czych  ra d  („ ispó łkom ów “ ) 
z sze rok im i m asam i rep rezen tow anym i w  radach de­
lega tów  lu d u  pracu jącego w  ZSRR.

W  c h w ili obecnej, k ie d y  u nas w ładza państw ow a 
w  te ren ie  na leży do rad  narodow ych, potrzeba szero­
k iego  ko rzys tan ia  z doświadczeń Z w ią zku  Radzieckiego 
w  te j dziedzin ie  s ta je  się zupe łn ie  z rozum ia ła  i w  o w ie ­
le  w yższym  s topn iu  p łodna i  skuteczna n iż  w  okresie 
poprzednim , k ie d y  różn ice  m iędzy o rgan izacją  w ładz  
państw ow ych  w  te ren ie  w  Polsce i  w  ZSRR b y ły  znacz­
n ie  głębsze.

Dziś o tw a r ły  się d la  nas w ie lk ie  m ożliw ości szer­
szego ko rzys tan ia  z bezcennych doświadczeń radz ieck ich  
rów n ież w  dz iedzin ie  dem okra tyzac ji organów  tereno­
w ych  w ła d zy  państw ow e j. O czyw iście na leży p rz y  tym ' 
uw zg lędn ić całą specyfikę  naszych w a ru n kó w  ro zw o jo ­
w ych  i odmienność w yn ika ją cą  z ró żn icy  etapu, na ja k im  
się zna jdu jem y w  Polsce, w  stosunku do ZSRR, k ra ju , 
k tó ry  zbudow ał ju ż  socja lizm  i  k tó ry  n ie  posiada klas
0 p rzec iw staw nych  interesach.

Jeże li s ięgn iem y do doświadczeń radzieckich, to 
w id z im y , ja k  o lb rzym ie  znaczenie p rzyp isu je  się w  ZSRR 
spraw ie  pow iązania  każdego ko m ite tu  w ykonaw czego 
ra d y  z szerok im i m asam i p racu jącym i, ja k  skutecznie 
poprzez rady, kom is je  i  sam ych radnych  w ciąga się tam  
najszerszy a k ty w  społeczny do rządzenia. I  ta k  np. 
w  je d n ym  ty lk o  m ieście D n iep rope trow sku  p racu je  
w  s ta łych  kom is jach  p rzy  Radzie M ie js k ie j i radach 
re jonow ych  ponad 800 radnych  i około 250 a k ty w is tó w  
spoza rady.

N ic  dziwnego, że p rzy  ta k  szerokim  a k ty w ie  sku ­
p io n ym  i  p racu jącym  w  kom is jach  radz ieck ich , po trzeby
1 bo lączk i łu d z i p racy  n ie  są tam  pom ijane, że zna jdu ją  
się one na porządku  dziennym  zarów no sesji rady  ja k  
i posiedzeń ko m ite tu  wykonawczego, że głos k o m is ji 
radz ieck ich  w  tych  spraw ach n ie  je s t głosem wołającego 
na puszczy, ale zmusza rzeczyw iście  do dzia łan ia  — 
i  to  skutecznego dzia łan ia  —  organa w ykonaw cze.

W  Z w iązku  R adzieck im  bardzo s iln y  nacisk k ładz ie  
się n ie  ty lk o  na łączność ko m ite tu  w ykonawczego ra d y  
z masam i poprzez same ra d y  i  ich  kom is je , ale poprzez 
każdego członka rady. P rze jaw ia  się to w  tro s k liw y m  
szko len iu  i in s tru o w a n iu  cz łonków  rad, w  p o radn ic tw ie  
o rgan izow anym  przez K o m ite t W ykonaw czy dla rad ­
nych p rzy  pom ocy tzw . ,,kom na t deputa ta“  czy li spe­
c ja ln ych  gab ine tów  —  po radn i d la  radnych, gdzie mogą 
oni p rzygo tow yw ać sprawozdania, o trzym yw ać  pomoc 
w  zebran iu  m ateria łów / do ty ch  sprawozdań, k tó re  obo­
w iązan i są składać wobec sw oich w yborców .

Jak  w iadom o u nas n ie  je s t jeszcze dotąd p ra k ty ­
kow ane sk ładan ie  sprawozdań z dz ia ła lności ra d y  przez 
samych ^adnych. N ie w ą tp liw ie  jednak w  ty m  k ie ru n k u  
pó jdz iem y, szczególnie po przeprow adzen iu  w yb o ró w  do 
r r d  narodow ych.

T y m  n ie m n ie j ju ż  dz is ia j p rezyd ia  rad  narodow ych  
p o w in n y  zw rócić żywszą uw agę na ten  zan iedbany odci­
nek p racy, ja k im  je s t szkolenie i  in s truow an ie  radnych  
poprzez odpraw y, odczyty  i  ku rsy , m ające na celu pod­
n iesienie ich poziom u w yro b ie n ia  społecznego i  facho­
wego, co je s t konieczne zarów no d la  usp raw n ien ia  p racy  
radnych  w  kom is jach  ja k  i  d la  ich  p rzygo tow an ia  do 
pow ażnie jszych obow iązków  w  przyszłości, w  szczegól­
ności do sk ładan ia  pub licznych  spraw ozdań z d z ia ia l-  
nośći p rzed w yborcam i.
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Bogata p ra k tyka  i  doświadczenie 2Jwiązku Radziec­
k iego uczą nas, że ko m ite ty  w ykonawcze rad  ty lk o  
wówczas mogą p raw id łow o  rozw iązyw ać stojące przed 
m m i zadania, k iedy  w  sw oje j codziennej pracy op iera ją  
się one o rady, o ich najszerszy a k tyw  i  k iedy  n ie  boją 
się one staw iać swoją pracę pod ogień k ry ty k i mas p r L  
cujących. Doświadczenie radzieckie  uczy nas, że ścisła 
w ięź  z masam i jes t n ieodzow nym  w arunk iem  należytego 
w ykonyw an ia  przez organa w ykonawcze rad swoich 
zadań.

Wreszcie doświadczenie z p racy rad w  Z w iązku  Ra­
dzieckim  i  wskazania nauk i Len ina i S ta lina uczą nas, 
że jedyn ie  najściślejsze pow iązanie organów w yko ­
nawczych rad z masami i ich organizacjam i chron i apa­
ra t w ładzy ludow e j przed zarazą b iu rokra tyzm u. Pam ię­
ta m y  z ja ką  siłą  p ię tnow a ł L e n in  schorzenia b iu ro k ra ­
tyczne m łodego aparatu radzieckiego, z jaką  pasja 
odsłania ł klasowe korzenie b iu ro k ra tyzm u  Pam ętam y 
pełne p rzen ik liw ośc i i  tro sk i jego określenie państwa 
radzieckiego owego okresu jako  „państw a robo tn ików  
i  chtopow z wypaczeniem  b iu ro k ra tycznym “ .

Schorzenia b iu ro k ra tyzm u  w  aparacie radz ieck im  
dostrzegał i  tę p ił n ieubłaganie tow . S ta lin  wskazując 
ze na jw iększe niebezpieczeństwo s tanow ią  n ie s ta rzy

urokrac i, ecz n ow i radzieccy b iu ro k ra c i dlatego w łaś­
nie, ze m askują się oni radz ieck im i fo rm am i. N a jg roź­
niejsze p rze ja w y  b iu rokra tyzm u, to n ie ty lk o  śmieszne 
grzebanie się w  papierkach i  n iezliczonych załącznikach, 
ale w łaśn ie  komenderowanie, dyrygow an ie  z za b iu rka  
bez łączności z terenem, n ie  słuchanie mas i w yn ika jące  
z tego tendencje do bonzowstwa u kad r k ie row niczych.

k .W r /  w ie lk ic h  k ie ro w n ikó w  państwa radziec-
S —  ¿SKR i  jego radziecki aparat państw ow y sta ł

się dziś n iezrów nanym  wzorem  dem okratyzm u, rzeczy­
w is tą  szkołą rządzenia dla najszerszych mas pracujących.

Jest dla każdego rzeczą w idoczną i  bezsporną, że 
niebezpieczeństwo b iu ro k ra tyzm u  is tn ie je  dziś u nas 
w  bardzo szerokim  zakresie, że do tkn ię te  są n im  na ­
sze organy w ładzy  ludow e j, nasz apara t urzędniczy, 
szczególnie ten, k tó ry  z daw nych zarządów m ie jsk ich  
i  gm innych, ze s ta ros tw  i urzędów  w o jew ódzk ich  
p rzep łyną ł do now ych p rezyd iów  rad  i  ich  w yd z ia ­
łów . Is tn ie je  w  zw iązku z ty m  rea lne  n iebezpiecz-ń- 
7 °  ZaraŻenia bakcylem  b iu ro k ra tyzm u  przez stare 
e lem enty urzędnicze now ych  organów  w ładzy  pań­
s tw ow e j u samego początku ich  dzia ła lności, zanim  
zdązą one jeszcze okrzepnąć i w ypracow ać sobie no­
w y  s y pracy. Od tego niebezpieczeństwa może je 
u ra tow ać je d yn ie  ścisła w ięź z masami, jedyn ie  s ta ły  
nadzór i k o n tro la  p racy p rezyd ium  i  jego w ydz ia łów  
ze s tro n y  ra d y  i kom is ji, jedyn ie  szerokie i  um ie ję tne  
stosowanie oręża k ry ty k i i s a m o k ry tyk i w  pracach rad 
a ich organow.

Spraw a ścisłego pow iązania  p ra cy  p re zyd iów  rad  
w szystk ich  stopn i z sam ym i radam i, z ich  kom is jam i 
i  poprzez te kom is je  z na jszerszym i masam i ludz i p ra ­
cy, jest dziś na jw ażn ie jszym  zadaniem  now ych  p re zy ­
d iów . Od tego pow iązania  zależy w  g runcie  rzeczy 
rea lizac ja  całej re fo rm y  us tro jo w e j, w  ty m  pow iąza­
n iu  leży na jg łębszy sens i  cel re fo rm y, k tó ra  w  m yśl 
wskazań Ob. P rezydenta B ie ru ta  na IV  P lenum  KC. 
PZPR polega na „s iln ie js zym  pow iązan iu  organów  
w ła d zy  państw ow ej z masam i lu d o w ym i i ich  p o trze ­
bam i, z ich in te resam i oraz ich  w o lą  w yrażoną w  bez­
pośrednim  p ra k tyczn ym  obcow aniu m iędzy organam i 
te renow ym i państw a i  ludem  p racu jącym “ .

STAN ISŁAW  TO ŁW IŃ SKI
D y r. Gen. Zespo łu  I I  

w  P re z y d iu m  R a d y  M in is tró w

O rg an izac ja  i styl p racy  
narodow ej i pow .

m i 3111 7 ÓWi,Ć °  o rganizaCj i  i  s ty lu  p racy p rezyd iów  
ra d  narodow ych wyższego stopnia, t. zn. rad w o je ­
w ódzkich  i  pow ia tow ych. Zagadnienia te  b y ły  już 
częściowo naśw ietlone w  referatach n a p ierwszej na­
szej kon fe re n c ji szkoleniow ej w  po łow ie  k w ie tn ia  r  b 
D zis ia j, gdy  prezyd ia  p rzys tą p iły  ju ż  do p racy w  te re­
n y  trzeba te sp raw y om ów ić bardzie j szczegółowo.

M ów iąc ko n k re tn ie  o organ izacji i  s ty k i p racy trze- 

w  ¡ T l  PamiętaĆ 0 te-l drodze, k tó rą  p rzeby liśm y
0 tv fr yChCZf ° Wej naszej Pra k tyce adm in is tracy jne j, 
pracę n a s ^  aCfh ’ k t ° re Im m y  d °  Przezwyciężenia, aby
1 z a o d n T  Y S? W1C ° d P° CZątku w  m yśl założeń 
n a T  W  V  m n ° Wej ustaw y o terenow ych orga-

, fJ. n °  lte j w ładzy  państw ow ej w  Polsce. R e fo r- 
’ orą w prow adzam y obecnie w  życie, to  n ie  ty lk o

prezyd ium  w o jew . ra d y  
ra d y  narodow ej

scalenie organów uchw ałodaw czych i  ko n tro ln ych  z o r­
ganam i w ykonaw czym i, to nie ty lk o  zniesienie daw ne­
go p ionu urzędów  terenow ych b. M in is te rs tw a  A d m i­
n is tra c ji P ub liczne j, podporządkowanie kom petenc ji 
rad narodow ych aparatu  poszczególnych resortów  pań­
stw ow ych  (m in is te rstw ), —  to  scalenie i  u jęcie  w  je d ­
n o lity  system centra lizm u dem okratycznego w ładzy lu ­
dowej w  terenie.

„Nasze rady  m ó w ił w  sw ym  re feracie  na u ro ­
czystej sesji Stołecznej Rady N arodow ej Ob. W icepre­
m ie r Zaw adzki n ie  będą ty lk o  sumą dotychczaso­
w ych  rad i terenow ych organów  rządowych. Będą one 
n o w ym i w  sw ym  w yraz ie  po lityczno  -  u s tro jow ym  r -  
gariam i w ładzy  państw ow ej, sp raw u jącym i swe fu n k ­
cje na zasadach cen tra lizm u demokratycznego, łączące­
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go sprężystą dyscyp linę  P aństw a z rozw o jem  w a ru n ­
kó w  dla w yzw o len ia  się p rężne i i  tw ó rcze j in ic ja ty w y  
m ie jscow e j“ .

Ten g łę b ok i p rze łom , w ym aga g ru n to w n e j zm iany 
s ty lu  i  m etod p racy. D la tego dobrze się s ta ło  —  
i  uczyn ione to  zostało z pe łną  św iadom ością —  że 
w  organach w ykonaw czych  rad  narodow ych  na 
w szys tk ich  szczeblach b ie rze  udz ia ł w ie lu  now ych  lu ­
dzi, że apara t w yko n a w czy  now e j te renow e j w ła d zy  
lu d o w e j został g ru n to w n ie  odnow iony  i  zasilony no­
w y m i a k ty w is ta m i przede w szys tk im  z k lasy  ro b o tn i­
czej. T y m  n iem n ie j is tn ie je  jeszcze niebezpieczeństwo 
w y b ra n ia  z b y t ła tw e j, m echanicznej d rog i łączenia 
daw nych  fu n k c ji aparatu , u legan ia  p re s ji s ta rych  m e­
tod  pracy. I  trzeba tu ta j w ykazać ja k  na jw iększą  czu j­
ność, aby n ie  ześlizgnąć się po te j drodze, a jedno­
cześnie n ie  osłabić spraw ności funkc jo n o w a n ia  nowego 
apara tu  te renow ego w ła d zy  państw ow e j, ale wzm óc 
i  podnieść tę sprawność na w yższy poziom.

Szczegółowo om aw iam  w  sw ym  re feracie  organiza­
cję p racy  p re zyd ió w  w o jew ódzk ich  i  p o w ia tow ych  rad 
narodow ych . P raca ty c h  p rezyd iów  posiada sw oją 
szczególną specyfikę . Są one o rganam i n ie  ty lk o  bez­
pośrednio  rządzącym i, sp ra w u ją cym i w ładzę z ra m ie ­
n ia  sw ych ra d  narodow ych , ale rów n ież  i  w  przew aż­
ne j m ie rze  n a d zo ru jącym i i  k ie ru ją c y m i pracą n iż ­
szych ogn iw  te renow e j w ła d zy  ludow e j, doprow adza ją ­
cym i do n ich  w y tyczn e  p o lity k i i  gospodark i od po­
szczególnych reso rtów  państw ow ych  i  cen tra lne j w ła ­
d zy  lu d o w e j (Rada Państw a i Rząd), k o n tro lu ją c y m i 
w ykonan ie  ty c h  w ytycznych , sygna lizu jącym i i  k o o r. 
d yn u ją cym i od  d o łu  do g ó ry  po trzeby  i  gospodarkę bez­
pośrednią  te renu. W  o rgan izac ji i s ty lu  p racy  p re zy ­
d iów  tych  ra d  szczególne znaczenie ma dokładne z ro ­
zum ien ie  i  stosow anie zasad cen tra lizm u  dem okra tycz­
nego, zrozum ien ie  jego  d iam etra lnego  p rzec iw ieńs tw a  do 
ce n tra lizm u  b iu rokra tycznego .

P rezyd ium  w o je w ó d zk ie j ra d y  narodow e j m usi p rze­
prow adzać dok ładn ie  i  w n ik l iw ie  in s tru k ta ż  p ionow y 
dociera jąc do p re zyd iów  p o w ia tow ych  i  gm innych  ra d  
narodow ych, a następnie spraw dzać w ykonan ie  tego 
in s tru k ta żu . P rezyd ia  p o w ia tow ych  rad  narodow ych  
muszą rob ić  to  samo w  odn ies ien iu  do p rezyd ium  g m in ­
ne j lu b  m ie js k ie j ra d y  na rodow e j, ja k o  najniższego 
ogn iw a  te renow e j w ła d zy  państw ow e j. Jest to  l in ia  
dz ia łan ia  centra listycznego, zapew nia jąca jedno litość 
p o l ity k i i  p lanowość naszej gospodarki zm ierza jące j do 
socja lizm u, budu jące j jego fundam en ty .

A le  p rezyd ia  w o jew ódzk ich  i p o w ia tow ych  rad na­
rodow ych  są jednocześnie organam i rad  narodow ych, 
rew o lu cy jn e g o  p rzeds taw ic ie ls tw a  mas pracu jących  
P o lsk i, w  codziennej n ieustanne j w a lce  k lasow ej 
i  v/ codziennej n ieustanne j p racy  tw ó rcze j budu jących  
no w y  u s tró j społeczny.

In s tru k ta ż  w ładz  cen tra lnych  będzie, w ięc  w p ro w a ­
dzany w  życie przez p rezyd ia  i  ich  w y d z ia ły  n ie m e­
chanicznie, n ie b iu ro k ra tyczn ie , ale pod n ieustanną 
k o n tro lą  mas, w  oparc iu  o dośw iadczenie mas. W y ­
n ik a  to  z jednoczesnego podporządkow ania  p rezyd iów  
radom  na rodow ym  ( lin ia  dz ia łan ia  dem okratycznego). 
D la  w ykonan ia  tego in s tru k ta ż u  coraz szersze rzesze 
ludności p racu jące j będą w ciągane w  o rb itę  bezpo­
średn ie j p ra cy  a d m in is tra cy jn e j, będą uczyć się sz tuk i 
rządzenia. Od te renow ych  organów  w ła d zy  lu d o w e j

niższego stopn ia  będą w ięc sz ły  w  górę do w ładz  cen­
tra ln y c h  sygna ły  i  spraw ozdania  z te renu  o niezaspo­
ko jonych  potrzebach, o n iew łaśc iw ych  m etodach p ra ­
cy, o n iew yko rzys ta n ych  źród łach  podniesienia p ro ­
d u k c ji i  w yda jnośc i pracy. Będą sz ły  jednocześnie 
p rz y k ła d y  zaradności gospodarczej, in ic ja ty w y  tw ó r­
czej, w łaśc iw ych  sam odzie lnych rozw iązań, p rzyczyn ia ­
jących się do bezpośredniego podniesien ia  stopy ż y ­
ciow ej i  w a ru n kó w  ku ltu ra ln e g o  b y to w a n ia  ludności.

Połączenie tych  dwóch m etod dzia łan ia  —  zapew­
n ien ie  pe łne j spraw ności fu n kc jo n o w a n ia  o rganów  
w ładzy  te renow e j w  ram ach p lanu  cgólnopaństwow ego, 
zdyscyp linow an ie  całego apara tu  d la w ykonan ia  tego 
p lanu  i  jednocześnie ja k  najszersze w yko rzys ta n ie  od­
do lne j in ic ja ty w y , nieustanne u trzym yw a n ie  k o n ta k ­
tó w  z ludnością reprezentow aną w  radach —  to ogn i­
skowe zagadnienie d la należytego us taw ien ia  o rg a n i­
zacji i  s ty lu  p racy  p rezyd iów  rad  narodow ych.

C złonkow ie  p rezyd ium  w o jew ódzk ie j czy pow ia tow e j 
ra d y  narodow e j nadzoru ją  i  k ie ru ją  p racam i poszcze­
gó lnych w yd z ia łó w  (re fe ra tów ) p rezyd ium . W yd z ia ły  
p re zyd iu m  odpow iada ją  okreś lonym  resortom  ce n tra l­
ne j w ładzy  państw ow ej i  o trzym u ją  w  zakresie swej 
p racy  in s tru k ta ż  od odpow iedniego resortu . A le  człon­
ko w ie  p rezyd ium  p racu ją  jednocześnie ko le k tyw n ie , na 
posiedzeniach p rezyd iów , koo rd yn u ją c  i uzgadnia jąc 
dzia ła lność i pracę poszczególnych w yd z ia łó w  z ca ło­
ksz ta łtem  gospodarki te renow e j, k ie row ane j i  k o n tro ­
low ane j przez ra d y  narodowe.

In s tru k ta ż  od każdego z reso rtow ych  m in is tró w  k ie ­
ro w a n y  jes t bezpośrednio do odpow iedniego w y d z ia łu  
p rezyd ium  w o jew ódzk ie j rady  narodow e j oraz Rady 
N arodow e j m. st. W arszaw y i m. Łodz i i  p rzekazy­
w any  następnie do odpow iedniego w yd z ia łu  lu b  re­
fe ra tu  p rezyd ium  pow ia tow e j (m ie jsk ie j) ra d y  n a ro ­
dow ej. W ładzą zw ie rzchn ią  w  stosunku do w yd z ia łó w  
re fe ra tó w  p rezyd ium  pow ia tow e j (m ie jsk ie j) rady  na­
rodow e j są odpow iednie  w y d z ia ły  w o jew ódzk ie j rady  
narodow e j. W yd z ia ły  i  re fe ra ty  p o w ia tow e j rady  na­
rodow e j są w  ty m  sam ym  znaczeniu w ładzą zw ie rzch­
n ią  dla odpow iedn ich  re fe ra tó w  p rezyd iów  gm innych  
(m ie jsk ich) rad  narodow ych.

Jednym  z podstaw ow ych zadań p rezyd iów  w o jew ódz­
k ich  i pow ia tow ych  rad  narodow ych  jes t zapew nien ie  
spraw nego przebiegu tego in s tru k ta żu  od gó ry  do do­
łu , rozdzie len ie  zadań reso rtow ych  opracow anych cen­
tra ln ie  d la  każdego w o jew ództw a  na zadania d la  każ­
dego p o w ia tu  a następnie d la  każdej g m in y  i  m iasta. 
A le  jednocześnie każdy resort m usi m ieć zapew nioną 
spraw ną sygnalizację  n iezaspokojonych potrzeb od do łu  
do góry, sygnalizację  n iezbędnych k o re k ty w  do p rz y ­
szłych p lanów  i zadań, pop raw ek w  zarządzonym  in ­
s truk tażu .

W ydz ia łom  reso rtow ym  p rezyd iów  rad na rodow ych  
na każdym  szczeblu podlegają odpow iednie  przedsię­
b io rs tw a , zak łady i  in s ty tu c je , zarządzane bądź w  ska li 
w o jew ództw a, bądź w  ska li p o w ia tu  i  m iasta, b ą łź  
w  ska li gm iny . W yd z ia ł re so rtow y  p rezyd ium  w o je ­
w ódzk ie j ra d y  narodow ej n ie  ty lk o  w ięc nadzoru je  
gospodarkę przedsięb iorstw a, zakładu, in s ty tu c ji, pod- 
le g łych  odpow iedniem u w y d z ia ło w i p rezyd ium  p o w ia ­
to w e j ra d y  narodow e j, ale k ie ru je  bezpośrednio gospo­
darkę  pod leg łych  sobie- zakładów , prow adzonych w  ska li 
w o je w ó d zk ie j. Tak samo przedstaw ia  się spraw a w  od ­
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pow iedn ich  w ydz ia łach  (re feratach) p rezyd ium  p ow ia ­
to w e j ra d y  narodow ej. P lan  dzia ła lności każdego w y ­
d z ia łu  resortow ego p rezyd ium  w o jew ódzk ie j lu b  po­
w ia to w e j ra d y  na rodow e j składa się z p lanu  zb io r­
czego odpow iedn ich  zadań, w yko n yw a n ych  przez ko ­
m ó rk i niższe, i  p lanu  zadań w yko n yw a n ych  w  danym  
zakresie bezpośrednio przez ten w ydz ia ł.

Osobne m ie jsce w  o rgan izac ji p racy p rezyd ium  w o ­
je w ó d zk ie j i pow ia tow e j rady  rn ro d o w e j za jm u ją  ko­
m is je  p lanow an ia  gospodarczego. Pozostają one z re ­
g u ły  pod bezpośrednim  k ie ro w n ic tw e m  jednego z człon­
k ó w  prezyd ium . C zynn ik  dz ia łan ia  centra listycznego, 
zdyscyp linow anego w  ram ach in s tru k ta żu  w ładzy na­
czelnej, k tó rą  jes t w  danym  w ypadku Państw owa K o ­
m is ja  P lanow ania  Gospodarczego, jest tu ta j m ocniej 
podkreś lony. O rganizacja  tego p ionu jes t ob ję ta  od­
d z ie ln ym i in s tru k c ja m i P rezyd ium  Rządu. Są to m - 
s tru kc je : N r  6 —  w  spraw ie  o rgan izac ji i  zakresu dzia­
ła n ia  w o jew ódzk ich  oraz pow ia tow ych  k o m is ji p lano ­
w an ia  gospodarczego i N r 7 —  w  spraw ie  zakresu 
sp raw  ob ję tych  te re n o w ym i p lanam i gospodarczym i 
o raz try b u  sk ładania  p ro je k tó w  tych  p lanów . N ie ozna­
cza to jednakże ograniczenia kom pe tenc ji te renow e j 
w ła d zy  lu d o w e j w  zakresie p lanow ania , w ykazyw an ia  
ró w n ie ż  i  w  te j dziedzin ie in ic ja ty w y  oddolne j, sygna­
lizo w a n ia  potrzeb te renu  i zgłaszania k o re k ty w  w  ra ­
m ach wyznaczonych zadań i l im itó w  ogólnych. P lano­
w an ie  rozpoczyna się na szczeblu p rezyd ium  p o w ia ­
to w e j ra d y  narodow ej. N akłada to na p rezyd ium  te j 
ra d y  obow iązek szczególnej tro sk i o na leżyte  uw zg lęd ­
n ie n ie  potrzeb poszczególnych gm in  (m iast) i ścisłej 
w spó łp racy  w  ty m  zakresie z p rezyd iam i gm innych  
(m ie jsk ich ) rad  narodow ych.

W yd z ia ły  finansow e, podlegające M in is tro w i F in a n ­
sów ja k o  w ła d zy  naczelnej, łączą obecnie fu n kc je  do­
tychczasow ych urzędów  i izb skarbow ych  z fu n k c ja ­
m i daw nych w yd z ia łó w  finansow o - budżetow ych urzę­
dów  w o jew ódzk ich  i samorządu. P lanow anie budżeto­
w e  i  pobór poda tków  zarów no na pokryc ie  budżetu 
centra lnego Państw a ja k  i  budżetów  te renow ych  zo­
s ta ją  obecnie scalone. Budżet w  gospodarce soc ja li­
styczne j jes t odpow iedn ik iem  finansow ym  p lanu gos­
podarczego i  m usi być z n im  ściśle zw iązany. D latego 
też w  kom petencjach w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych  
k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego jest zastrzeżone 
op in iow an ie  dla p rezyd ium  rady  narodow ej p ro je k tó w  
budżetu z p u n k tu  w idzen ia  zgodności z te renow ym i 
p la n am i gospodarczym i. Rola i zadania w ydz ia łów  
finansow ych  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych  
ra d  narodow ych są szczególnie odpow iedzia lne. U ję te  
one zosta ły w  oddzie lne j in s tru k c ji N r  5 P rezyd ium  
Rządu.

Prezes R ady M in is tró w  jes t w ładzą naczelną w  sto­
sunku  do w yd z ia łó w  ogólno - adm in is tra cy jn ych  p re ­
zyd ió w  rad narodow ych. O b ję ło  ono pod ty m  w zg lę­
dem kom petencje  zniesionego. M in is te rs tw a  A d m in is tra ­
c ji P ub liczne j. Na szczeblu p rezyd iów  w o jew ódzk ich  
la d  narodow ych  podlegają te j w ła d zy  naczelnej w y ­
dz ia ły : ogólny, kadr, inspekc ji, społeczno .  a d m in is tra ­
c y jn y  i w o jsko w y ; na szczeblu p rezyd iów  pow ia tow ych  
ra d  narodow ych  w yd z ia ł ogó lny i re fe ra ty : kadr. in ­
spekc ji, społeczno -  a d m in is tra c y jn y  oraz w o jskow y. 
W  P rezyd ium  R ady M in is tró w  został pow o łany od­
d z ie ln y  Zespół I I  do S praw  P rezyd iów  Rad N arodo­
w ych , sk łada jący  się z B iu ra  O rganizacyjnego (obej­
m u jącego  rów n ież  Inspekcję). B iu ra  K a d r i Szko le­

nia, B iu ra  Społeczno - A d m in is tracynego  i  B iu ra  A d ­
m in is tra c ji W o jskow e j.

W szystk ie  sp raw y  zastrzeżone w  ustaw ie  o te reno ­
w ych  organach je d n o lite j w ładzy  państw ow e j do kom ­
pe tenc ji Rządu (Rada M in is tró w  i  Prezes R ady M in i­
s trów ) są p rzygo tow yw ane  w  Zespole I I  P rezyd ium  
R ady M in is tró w .

P rezyd ium  Rządu koo rdynu je , ro zp a tru je  i  z a tw ie r­
dza w szystkie  ważniejsze zarządzenia w ładz  reso rto ­
w ych, dotyczące organów  te renow ych  je d n o lite j w ła ­
dzy państw ow ej.

W ym ien ione  w yże j w y d z ia ły  ogólno - a d m in is tra c y j­
ne p rezyd iów  w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych  rad  n a ro ­
dow ych m ają m. in. specjalne zadanie d o p ro w a d z e n i 
tych  uchw a ł Rządu do w szystk ich  kom órek  w ła d zy  
te renow e j i obsługi p rezyd iów  w  n a le ży tym  us taw ie ­
n iu  p racy w ykonaw cze j, w spó łp racy  z radam i na ro ­
dow ym i, zgodnie z l ite rą  i  duchem  now ej ustaw y.

Zakres p racy w yd z ia łu  ogólnego p re zyd iu m  obe j­
m u je  obsługę p racy rady  narodow e j i  je j ko m is ji, ob­
sługę p racy p rezyd ium , sp raw y  organizacyjne, sp raw y  
gospodarcze, sp raw y podzia łu  te ry to ria ln e g o  oraz ob ­
sługę praw ną. W ydz ia ł ten jes t podporządkow any se­
k re ta rzo w i rady, k tó ry  w  zasadzie w  p rezyd iach rad  
w o jew ódzk ich  pow in ie n  być zw o ln io n y  od obow iązków  
nadzorow ania innych  w yd z ia łó w  p rezyd ium . Ma to 
na celu um oż liw ien ie  sekre ta rzow i zajęcie się przede 
w szystk ich  na leżytą  obsługą prac k o m is ji ra d y  oraz 
sp raw am i o rgan izacy jnym i i sprawozdawczością. P rz :z  
w yd z ia ł ogó lny p re zyd iów  w o jew ódzk ich  i  po w ia to ­
w ych rad narodow ych przechodzić będzie in s tru k ta ż  
zarow no od K a n ce la rii R ady Państw a w  zakresie 
sp raw  zw iązanych z pracą rad  na rodow ych  i ich  k o ­
m is ji, ja k  i in s tru k ta ż  B iu ra  O rganizacyjnego w  Ze­
spole I I .  Od p racy sekretarza p rezyd ium  i  podległego 
m u w yd z ia łu  ogólnego zależy w  dużym  s topn iu  za­
pew nien ie  należytego s ty lu  p racy now e j w ła d zy  lu ­
dow ej w  teren ie , u trzym an ie  k o n ta k tu  przez p rezyd ium  
rady  i je j kom is je  z masami ro b o tn iczym i reprezen­
to w a n ym i w  radzie, odpow iednia  organ izacja  posiedzeń 
p lenarnych  rady dostępnych d la  publiczności, w p ro w a ­
dzenie zasady odbyw ania  posiedzeń pośw ięconych o k re ­
ś lonym  spraw om  w  zakładach p racy  i w  grom adach 
w ie jsk ich , zorganizow anie system atycznego sk ładan ia  
spraw ozdań przed masam i p ra cu ją cym i przez cz łonków  
rad i t. d. Te nowe zw yczaje  p o w in n y  być w p ro w a ­
dzane nie drogą zarządzeń lecz drogą p rzyk ła d u , k tó ­
ry  p rze jm ow ać będą prezyd ia  rad  na rodow ych  niższe­
go stopnia, wnosząc jednocześnie sw oje p om ys ły  i  sw o­
je  pozy tyw ne  doświadczenia, s taw iane ja ko  p rz y k ła d  
do upowszechnienia.

Sprawozdawczość, prow adzona przez w y d z ia ł ogó lny, 
będzie znacznie bardz ie j w szechstronr a n iż  b y ła  n ią  
dotychczas w  urzędzie w o jew ódzk im , sam orządzie czy 
też b iu rze  rady. Sprawozdawczość ta ma cel p o d w ó jn y : 
z jedne j s tro n y  —  in fo rm ow ać  ona m usi codziennie 
p rezyd ium  rady  o w yko n a n iu  pow zię tych  -uchwał, 
o p racy podległego p rezyd ium  apara tu  w ykonawczego,
0 p racy i a k ty w iz a c ji czynn ika  społecznego; z d ru g ie j 
s tro n y  —• sprawozdawczość m usi zapew nić p re zyd iu m  
rady  wyższego stopnia dok ładną  in fo rm a c ję  o p racy
1 w yko n a n iu  w yznaczonych zadań przez p rezyd ia  
rad narodow ych niższego stopnia  i dostarczenie od­
pow iedniego m a te ria łu ', sprawozdawczego K a n c e la rii 
R ady P aństw a i Zespo łow i II .
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P re zyd iu m  G m in n e j R ady N a ro ­
dow e j w  M ich a ło w ie  zapy tu je , czy 
członek p re zyd iu m  G.R.N. w y b ra n y  
w  sk ład  p re zyd iu m  spoza ra d y  staje 
się cz łonk iem  rady?

O dpow iedź:

Osoba w yb ra n a  na członka p re z y ­
d iu m  ra d y  spoza grona  ra d y  n ie  sta­
je  się au tom atyczn ie  cz łonk iem  ra ­
dy. Członek p re zyd iu m  G. R. N. m o ­
że n ie  być  cz łonk iem  rady.

Uzasadnienie:

§ 4 u ch w a ły  R ady M in is tró w  z dnia 
17 k w ie tn ia  1950 r. (In s tru k c ja  N r  2) 
w  sp raw ie  u k ła d u , podz ia łu  p racy  
i  t r y b u  dz ia łan ia  p re zyd iów  rad  na­
ro d o w ych  —  stanow i, że w szystk ie  
osoby wchodzące w  sk ład  p re zyd iu m  
mogą być w yb ra n e  z grona ra d y  lub  
spoza je j  grona.

P rzepis ten  m a na celu rozszerze­
n ie  bazy osób, z k tó re j m ogą być po­
w o łane  osoby do o rganu  w yko n a w ­
czego rady. W yb o ru  do p re zyd iu m  
n ie  łączy  żaden przep is z w e jśc iem  
w yb ranego  członka p re zyd iu m  do 
ra d y  z m ocy samego praw a.

W  ty m  stan ie  rzeczy dojść na leży 
do  w n iosku , że w y b ó r do p re zyd iu m  
n ie  da je  jeszcze podstaw  do auto­
m atycznego (z m ocy samego p ra ­
w a) w ejścia  w  sk ład samej rady .

A żeby  członek p re zyd iu m  w y b ra ­
n y  spoza ra d y  m óg ł stać się radnym , 
w in n a b y  być dokonana fo rm a ln a  
koop tac ja  do sk ładu  ra d y  lu b  dele­
gow anie  go do ra d y  aa zasadach 
p rze w id z ia n ych  w  us taw ie  z dn ia  11 
w rześn ia  1944 r. o o rgan izac ji i  za­
kres ie  dz ia łan ia  rad  na rodow ych  
(Dz. U . R. P. N r  3, poz. 26 z 1946 r.).

M. Nowakowski

P re zyd iu m  G m inne j R ady N a ro ­
dow e j w  S łużew ie  zapy tu je , czy 
K ie ro w n ik  W yd z ia łu  w  P rezyd ium  
P .E .N . lu b  R e fe ra tu  w  G.R.N. m o­
że być  cz łonk iem  odnośnej rady?

O dpow iedź:

K ie ro w n ik  i  p ra co w n icy  z a tru d ­
n ie n i w  w ydz ia łach  lu b  re fe ra tach  
p re zyd iu m  rady, mogą w chodzić do 
ra d y  na rodow e j na ogó lnych  zasa­
dach.

Uzasadnienie:

W ed ług  a rt. 2 ust. 2 u s ta w y  z dn ia  
20 m arca 1950 r. o te renow ych  o rga­
nach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j 
—  czynne i  b ie rne  p ra w o  w yborcze, 
t r y b  w yb ie ra n ia  i  liczbę  cz łonków  
ra d  na rodow ych  oraz czas trw a n ia  
kadenc ji rad  na rodow ych  okreś li o- 
sobna ustaw a, w g a rt. 43 do czasu 
w e jśc ia  w  życie  te j u s ta w y  —  pozo­
s ta ją  w  m ocy dotychczasowe p rze p i­
sy o tw o rze n iu , sk ładz ie  i  zm ianach 
sk ła d u  rad  narodow ych.

O bow iązu je  zatem  nadal w  ty m  
przedm iocie  postanow ien ie  us taw y z 
dn. 11 w rześnia  1944 r. o o rgan izac ji 
i  zakresie dz ia łan ia  rad  narodow ych  
(Dz. U. R. P. N r  3. poz. 26 z 1945 r.).

W  św ie tle  zaś ty ch  p rzep isów  n ie  
is tn ie ją  przeszkody w  łączeniu sta­
now iska  w  s łużb ie  pub liczne j z m a n ­
datem  radnego.

Spraw ą łączącą się z pos taw ionym  
py tan iem , jes t u dz ia ł z b y t w ie lk ie j 
ilośc i p ra co w n ikó w  p u b licznych  w  
radach pow odu jący „zurzędn iczen ie “  
ra d y . Z b y t w ie lk ą  ilość u rzę d n ikó w  w  
radz ie  uznać na leży za z jaw isko  n ie ­
pożądane.

M. Nowakowski

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  Kosm aczew ie zapy tu je  czy 
p ra co w n iko w i ko n tra k to w e m u  za­
tru d n io n e m u  w  a d m in is tra c ji państ­
w o w e j s łuży p raw o  do żądania od­
szkodowania za n ieudz ie lony czy n ie ­
w yko rzys ta n y  u rlo p  w ypoczyn ­
kow y?

O dpow iedź:

P ra co w n iko w i k o n tra k to w e m u  za­
tru d n io n e m u  w  a d m in is tra c ji państ­
w ow e j n ie s łuży p ra w o  do żądania 
odszkodowania za n ieudz ie lony  lu b  
n ie w yko rzys ta n y  u r lo p  w ypoczynko ­
w y.

Uzasadnienie:

W  m yś l ustalonego orzecznictw a 
S- N., (a w  szczególności orzeczenia 
n r  I  C 354/33 Zb. U rz. n r  58/934) 
ustaw a z 16.V.1922 r. o u rlopach  p ra ­
co w n ikó w  za tru d n io n ych  w  przem yś­
le  i h and lu  n ie  ma zastosowania do 
p ra co w n ikó w  ko n tra k to w y c h  za tru d ­
n io n ych  w  a d m in is tra c ji państw ow e j. 
Roszczenie o odszkodowanie oceniać 
na leży w  św ie tle  u s ta w y  z 17.11.1922

o państw ow e j s łużb ie  c y w iln e j. U sta­
w a ta  w  art- 36 p rzyzna je  fu n k c jo ­
nariuszom  pa ń s tw o w ym  p raw o  do 
corocznego u rlo p u  w ypoczynkow e­
go, o i le  n ie  zachodzą ważne p rze­
szkody, do udzie len ia  tego u rlo p u , 
ale ja k  to  w y ja ś n ił ju ż  S. N. w  o- 
rzeczeniach za w a rtych  w  Zb. U rzęd. 
N r  58/1934 i 177/1936 ustawa o pań ­
s tw ow e j s łużb ie  c y w iln e j n ie  da je  
funkc jona riuszom  państw ow ym  p ra ­
w a do żądania odszkodowania za 
n ie udz ie lony  czy n ie w yko rzys ta n y  
u rlo p . (S tanow isko to  oparte  je s t 
na w y ro k u  Sądu Najw yższego z 
15.III.1949 r. Sygn. ak t. W a C 
301/48).

M gr St. Ślubowskł

P rezyd ium  G m in n e j Rady N a ro ­
dow ej w  W ysokiem  zapytu je , czy 
należą się zas iłk i rodz inne  sołtysom  
na ich  żony?

Odpow iedź:

O dpow iedź na to p y ta n ie  zaw ie ra  
porada zamieszczona na str. X V I  
w  N r  4 (166) Rady N arodow ej
z dn ia  15 lu tego  1950 r. oraz a r ty ­
k u ł  Z. Ubysza —  P raw a  so łtysów  
odnośnie w ynagrodzeń i  ko rzys tan ia  
z zas iłków  rodz innych  ogłoszony na 
str- 19— 20 w  N r  1 (163) Rady N a­
rodow ej z dn ia  1 styczn ia  1950 r.

P rezyd ium  G m inne j Rady N aro ­
dow ej w  Morzeszczynie zapytu je , 
na ja k ie j podstaw ie p raw ne j należy 
się odszkodowanie ro ln ik o w i, k tó re ­
m u gm ina  zabra ła  kaw a łek  z iem i 
u p ra w n e j na budow ę drogi?

O dpow iedź:

G m ina może prze jąć z iem ię na bu­
dowę d rog i od ro ln ik a  bądź za jego 
zgodą (um owa) bądź bez jego zgo­
d y  w  drodze w yw łaszczenia. W y ­
w łaszczenie następu je  za odszkodo­
w aniem .

U sta la jąc odszkodowanie za za­
b raną  ro ln ik o w i na budow ę d rog i 
z iem ię na leży uw zg lędn ić  p rzep isy  
d ekre tu  z 26 k w ie tn ia  1949 r- o na­
b yw a n iu  i  p rzekazyw an iu  n ie rucho ­
mości n iezbędnych dla re a liza c ji na­
rodow ych  p lanów  gospodarczych 
(Dz. U. R. P. N r  27, poz. 438). k tó ry  
w  rozdzia le  4 w y ja śn ia  spraw ę od­
szkodow ania w  w yp a d ku  w yw łasz­
czenia.
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P rezyd ium  G m inne j Rady N a ro ­
dow ej w  Łaznow ie  p o w ia tu  brze­
zińskiego zapytu je , czy P rezyd ium  
P o w ia to w e j R ady N arodow e j w  
zw iązku  z kon fe renc ją  agrotech­
n iczną zw ołaną przez PRN w  B rze­
zinach, trw a ją cą  10 godzin, może w y ­
dać polecenie w y p ła ty  d ie t za 2 doby 
osobom z te renu  g m in y  uczestniczą­
cym  w  te j kon fe renc ji?

O dpow iedź:

P rz y  ob liczan iu  d ie t m ia roda jne  
są p rzep isy  rozporządzenia R ady M i­
n is tró w  z 24 lipca  1948 r. o na leż­
nościach w  raz ie  pe łn ien ia  czynno­
ści s łużbow ych poza z w y k ły m  m ie j­
scem s łużbow ym  oraz w  razie  p rze­
n ies ien ia  na inne m ie jsce służbo­
w e (Dz. U. R. P. N r  38. poz. 279). 
Rozporządzenie to  w  dzia le I I ,  roz­
dz ia ł I  —  d ie ty , p rzew idu je , 'e  
jednostką  ob liczen ia  d ie t jest 24 go­
d z in n y  okres czasu liczony  dd 
c h w ili w y ja zd u  ze zw yk łego  > m ie j­
sca służbowego do c h w ili po w ro tu  
do tego m ie jsca (a rt. 16 p k t. 1).

Jeżeli czas trw a n ia  podróży s łuż­
bow ej w yn o s ił na dobą m n ie j n iż  8 
godzin  d ie ty  n ie  p rzys ługu ją , od 8 do 
18 godzin po łow ę d ie ty , ponad 18 
godzin cała dieta. W  oparc iu  o poda­
ne p rzep isy, na leży ob liczyć należne 
d ie ty . Jeś li kon fe renc ja  w ra z  z do­
jazdem  osób b io rących  w  n ie j udz ia ł 
trw a ła  m n ie j n iż  24 godz iny P rezy­
d iu m  P. R. N. n ie  może w ydać po le­
cenia w y p ła ty  d ie t za dw ie  doby. 
Polecenie ta k ie  b y ło b y  przekrocze­
n ie m  praw a- Polecenie ta k ie  podle­
ga łoby  u ch y le n iu  a w yd a ją cy  na ra ­
ża się na pociągnięcie do odpow ie­
dzia lności.

M gr St. S lubowski

P rezyd ium  G m in n e j Rady N a ro ­
dow e j w  K ro w ia rk a c h , pow . ra c ib o r­
skiego za p y tu je :

1) czy g m in y  w ie jsk ie  obow iązane są 
do przym usow ego ściągania g rz y ­
w ie n  i  kosztów  sądow ych o i le  
p rz y  sądach g rodzkich , w ła śc i­
w ych  d la  ty ch  gm in  is tn ie ją  ko ­
m orn icy?

2) je ś li ta k i obow iązek d la  g m in y  
is tn ie je , to  na ja k ie j podstaw ie 
p raw ne j?

O dpow iedź:

1) G m ina  w ie jska  obow iązana je s t 
na oołecenie sądu lu b  p ro k u ra to ­
ra  do egzekw ow ania g rzyw ien ,

-opłat sądow ych i  kosztów  postę­
pow ania , naw e t wówczas, gdy 
p rzy  Sądzie G ro d zk im  w ła śc iw ym  
dla te j g m in y  is tn ie ją  kom orn icy .

2) O bow iązek pow yższy o p a rty  jes t 
na przepisach a rt. V I I  § 2 p rze ­
p isów  w prow adza jących  p raw o  o 
sądow ym  postępow aniu egzeku­
cy jnym . (Dz. U. N r  112 z 1932 r. 
poz. 934).

Uzasadnienie:

P rzep isy  w prow adza jące p raw o  o. 
sądow ym  postępow aniu egzekucyj­
n ym  na k ła da ją  na w ładzę gm inną, 
lu b  m ie jską  obow iązek egzekw ow a­
n ia  g rzyw ien , k a r  p ien iężnych, op ła t 
sądowych i kosztów  postępowania w  
w ypadku  zlecenia im  tych  czynności 
przez sąd lu b  p ro ku ra to ra . P rzep is 
m ów i o w ładzy  gm inne j.

O bow iązek ten is tn ie je  w  w yp a d ku  
polecenia sądu lu b  p ro ku ra to ra  bez 
w zględu na to, czy is tn ie je  p rzy  Są­
dzie G rodzk im  ko m o rn ik , co w y n ik a  
z samego b rzm ien ia  ustaw y.

N ie  na leży m y lić  egzekw ow ania 
g rzyw ien , k a r  p ien iężnych, op ła t 
sądow ych i kosztów  postępow ania z 
egzekucją z ruchom ości celem zaspo­
ko jen ia  należności p ien iężnych. W  
ty m  os ta tn im  w yp a d ku  ty lk o  ko m o r­
n ik  w ła śc iw y  jest do przeprow adze­
n ia  egzekucji, a w ładza gm inna lu b  
m ie jska  je s t w łaśc iw a  do p rze p ro ­
w adzenia  egzekucji ty lk o  wówczas, 
gdy  egzekucja ma być  p rzep row a­
dzona poza siedzibą k o m o rn ika  
i ponadto, gdy  M in is te r S p raw ie ­
d liw ośc i w  drodze rozporządzenia 
ogłoszonego w  D z ienn iku  U s ta w ,. 
oznaczy dany okręg sądu g rodzk ie ­
go, w  k tó ry m  w ładze gm inne lu b  
m ie jsk ie  m ogą p rzep row adz ić  ta ką  
egzekucję (a rt. V I I I  p rzep isów  
w prow adź, p ra w o  o sądów, postęp, 
egzek.). W ładza gm inna  egzekw uje 
na polecenie sądu lu b  p ro k u ra to ra  
o p ła ty  sądowe, g rzyw n v , k a ry  p ie ­
niężne i koszty postępow ania w  
try b ie  postępow ania przym usow ego 
w  a d m n is tra c ji (a rt. V I I  § 2 cy to ­
w anych  przepisów).

W  m yś l p rzep isów  § 1 i 2 Rozpo­
rządzenia M in is tra  Spa w ie d li wośei z 
22.X.1935 r. (Dz. U. 80 poz. 497) za 
w ykonan ie  egzekucji na polecenie 
sądu lu b  p ro k u ra to ra  gm ina  pob ie ­
ra  w ynagrodzen ie , k tó re  ściąga od 
d łu ż n ik a  w ra z  z egzekw ow aną na leż­
nością.

B . W o jto w ic z

P rezyd ium  G m inne j Rady N aro ­
dow ej w  K w id z y n iu  zapy tu je  czy 
dopuszczalne jest w yp łacen ie  za licz­
k i  na pobory d ró żn iko w i, sk ie row a­
nem u na wczasy pracowmicze. W ą t­
p liw ość ta pow sta ła  w  zw iązku  z żą­
daniem  P ow ia tow e j R ady Z w ią zkó w  
Zaw odow ych dokonania  w y p ła ty  za­
lic zk i.

O dpow iedź:

D okonyw an ie  za liczkow ych  w y p ła t 
na pobory je s t sprzeczne z obow iązu­
ją cym i p rzep isam i p ra w n y m i

Uzasadnienie:

U staw a z 4 lu tego  1949 r- o uposa­
żeniu p ra co w n ikó w  państw ow ych  
(Dz. U . R. P N r  7, poz. 39) n ie prze­
w id u je  dokonyw an ia  w y p ła t za liczek 
na pobory. Spraw a ta  została ró w ­
n ież w y jaśn iona  w  o k ó ln ik u  M in is tra  
A d m in is tra c ji P ub liczne j N r 33 z 5 
k w ie tn ia  1949 r.D z . U rzędow y M .A .P . 
N r  17, poz. 90) w skazu jącym  na 
niedopuszczalność tych  w yp ła t. S pra­
w a  pom ocy finansow e j p ra co w n iko ­
w i w yjeżdża jącem u na wczasy może 
na tom ias t być  zrea lizow ana na in ­
ne j płaszczyźnie, m ianow ic ie  przez 
kasę pożyczkow o -  zapomogową lu b  
też z funduszów  p rzew idz ianych  na, 
akc ję  socjalną.

P rezyd ium  G m in n e j R ady N a ro ­
dow e j w  M iasteczku zapy tu je , czy i  
na ja k ie j podstaw ie p ra w n e j gm ina  
je s t zobow iązana s taw ić  podw edy 
d la  ochotn icze j s traży pożarne j (prze­
w ie z ie n ie  lu d z i i  sprzętu) w ezw ane j 
przez P o w ia tow ą  Kom endę S traży 
P ożarne j na pokazy strażackie  do 
m iasta  pow ia tow ego odległego od 
g m in y  o 20 k ilo m e tró w ?

O dpow iedź na powyższe p y ta n ie  
została ju ż  ogłoszona w  „R adzie  N a­
ro d o w e j“  N r  6 i  7 z rb- na s tron ie  
X X V U .

V .  S obańska

P re zyd iu m  P o w ia to w e j R ady N a ­
rodow e j w  Łęczycy zapytu je , czy 
podwyższone d o d a tk i fu n k c y jn e  
p rzew idz iane  w  p a ra g ra fie  5 ust. 1 
i  2 rozporządzenia R adv M in i­
s tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r .  (Dz. 
U. R. P. N r  14, poz. 94) p rz y s łu - 
g u ia  ró w n ie ż  b. p o w ia to w y m  in ­
spektorom  gm in?
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O dpow iedź:

Zw iększone s ta w k i doda tku  fu n k ­
cy jnego o sum y podane w  § 5 cy to ­
wanego rozporządzenia R ady M in i­
s tró w  p rzys łu g u ją  ty lk o  ty m  in ­
spektorom , k tó rych  K o m is ja  K w a li­
f ik a c y jn a  p rzy  Radzie Państw a za li­
czy ła  do ka te g o rii in sp e k to ró w  kon ­
t r o l i  w ew nę trzne j.

P rezyd ium  G m in n e j R ady N a ro ­
dow e j w  Rzgowie p o w ia tu  k o n iń ­
skiego zapytu je , w  ja k i sposób ob- 
Fczyć d ie ty  p ra c o w n ik o w i p rzen ie­
sionem u na te ren  tu te jsze j g m in y  
z in n e j gm iny?

O dpow iedź:

Poruszone w  p y ta n iu  zagadnie­
n ie  u regu low ane je s t w  rozpo rzą ­
dzen iu  R ady M in is tró w  z dnia 24 
lip c a  1948 r. o należnościach w  ra­
zie pe łn ien ia  czynności s łużbow ych 
poza z w y k ły m  m ie jscem  służbo- 
w y m  oraz w  razie  przeniesienia na 
inne  m ie jsce s łużbow e (Dz. U.R.P. 
N r  38. poz. 279). W  m yśl § 3 tego 
rozporządzenia  w  razie przen ies ie - 
n  a na inne  m ie jsce s łużbowe fu n k ­
c jona riuszow i państw ow em u na le ­
żą się:

1) d ie ty  d la  n ich  i  cz łonków  ro ­
dziny,

2) z w ro t kosztów  p rze jazdu  ich 
i  cz łonków  rodz iny,

3) rycza tł za przeniesienie,
4) zw ro t kosztów  przew ozu u rzą ­

dzenia domowego.
Szczegółowe w y ja śn ie n ie  odnoś­

n ie  podanych czterech p u n k tó w  
zaw iera  rozporządzenie  w  § 4 oraz 
rozdz ia le  1.

d iu m  G.R.N. może na ogólnych za­
sadach zm nie jszyć jago  w ynagro ­
dzenie \1 500 zł je s t je d yn ie  g ra n i­
cą m aksym alną) lu b  zw o ln ić  go 
z pe łn ien ia  te j fu n k c ji,

Uzasadnienie:

S praw a pow o łan ia  in s tru k to ró w  
g m in n y  -h k o m is ji k o n tro li  społecz­
ne j została w y jaśn iona  w o k ó ln ik u  
K a n c e la rii Rady Państw a N r 49 z 
dn ia  6 lipca  1948 r  w sp raw ie  
a k ty w iz a c ji k o m is ji k o n tro li spo­
łecznej gm innych  rad narodow ych. 
W  m yśl cytow anego o kó ln ika  dopu­
szczalne jes t p o w o ływ an ie  w  g m i­
nach in s tru k to ró w  k o n tro li społecz­
nej z poza grona u rzędn ików  adm i­
n is tra c ji gm in n e j. O potrzeb ie  po­
w o ła n ia  - in s tru k to ra  pow inno  decy­
dować p rezyd ium  pow ia tow e j rady  
narodow e j

D o obow iązków  in s tru k to ra  nale­
ży troska  o p ra w id ło w ą  organ iza ­
cję p racy  gm inne j ko m is ji k o n tro li 
społecznej i  obsługa techniczno - 
b iu ro w a  te j ko m is ji. O i le  za tru d ­
n io n y  in s tru k to r  n ie  w yp e łn ia  na le ­
życie ciążących obow iązków  upo ­
sażenie jego może być zm niejszone, 
ew en tua ln ie  w in ie n  on być odw o ła ­
ny  ze swego stanow iska, a na jego 
m ie jsce p rz y ję ty  now y in s tru k to r  
w y ro b io n y  społecznie i obeznany 
techn iczn ie  z p racam i k o n tro li.

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  B rzostku , zapy tu je , czy 
w ypow iada jącem u pracę re fe re n ­
to w i za trudn ionem u w  m ie jscow ej 
gm in ie  p rzys ługu je  u rlo p  w y p o ­
czynkow y?

P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady N a . 
rodow e j w  S ieradzu zapy tu je , czy 
w yp łaca zas iłków  rodz innych  dla 
e m e ry tf w  sam orządow ych podlega 
z w ro to w i przez U bezpieczalnię Spo­
łeczną z Funduszu Z a s iłkó w  Ro­
dz innych, czy też w in n a  być po ­
k ry ta  z budżetu pow iatow ego?

O dpow iedź:

Z a s iłk i rodz inne  w  r .  1950 d la  
d la  em ery tów  sam orządow ych w in ­
n y  być w yp łacane  z budże tu  po ­
w ia tow ego  w  S ieradzu.

Uzasadnienie:

S tosow nie do postanow ien ia  a rt. 
8 ust. 2 i 3 d ekre tu  z dn ia  28 paź­
d z ie rn ika  1947 r., o ubezpieczeniu 
ro d z in n ym  (Dz, U. R. P N r 66, 
poz. 414) osobom, pob iera jącym  za­
opatrzen ie  em ery ta lne  i  sieroce, za­
s iłk i rodz inne  w yp łaca  in s ty tu c ja , 
udzie la jąca  pow yższych świadczeń 
na rachunek Funduszu Z as iłków  
R odzinnych. W zajem ne rozrachun­
k i  m iędzy in s ty tu c ja m i dokonyw u- 
ją cym i w y p ła t zas iłków  rodz innych  
i  Funduszem  Z a s iłkó w  R odzinnych 
n ie  są na razie  dokonywane,

S J a n ic k a

P rezyd ium  G m inne j B .idy  N a m - 
dow ej w  Łaznow ie  zapytu je , k to  
ma opłacać d ie ty  członkom  k o m is ji 
G. R. N. w y jeżdża jącym  na ko n fe ­
renc ję  zw o łaną przez P rezyd ium  
P o w ia to w e j Rady N arodow e j —  
gm ina czy p o w ia t i  w  ja k ie j w y ­
sokości?

O dpow iedź:

W  w yp a d ku  de legacji s łużbow ej 
do in n e j m ie jscow ości osobom dele­
gow anym  p rzys łu g u ją  d ie ty  w w y ­
sokości , 450 zł, a do m ie jscow ości 
w ym ie n io n ych  w  cy tow anym  n iże j 
rozporządzen iu  —  na Z iem iach  O d­
zyskanych 500 zł dziennie  s tosow nie 
dó rozporządzenia R ady M in is tró w  
z dn ia  24 lipca  1948 r. o należno­
ściach w  raz ie  pe łn ien ia  czynności 
s łużbow ych  poza z w y k ły m  m ie jscem  
służbow ym , oraz w  raz ie  przen iesie­
n ia  na inne m iejsce służbowo (Dz. 
U . R. P. N r  38, poz. 279). D ie ty  w y ­
płaca w ładza  lu b  in s ty tu c ja  de legu­
jąca, a n ie  ta do k tó re j się delego­
w a n y  udaje. w  ty m  w yp a d ku  d ie ty  
w yp łaca  gm ina.

P re zyd iu m  G m in n e j R ady N a ro ­
dow e j w  K a m ie n icy  P o lsk ie j (po­
w ia t częstochowski) zapy tu je , czy 
in - tru k to ro w i g m in n e j k o m is ji ko n ­
t r o l i  społecznej, k tó ry  jes t człon­
k ie m  te j k o m is ji należą się d ie ty  
i w ynagrodzen ie  in s tru k to ra  G. K . 
K  S. w  sum ie 1.500 zł, o i le  k o m i­
sja n ie  p rz e ja w iła  na le ży te j ż y w o t­
ności?

O dpow iedź:

In s tru k to ro w i G m in n e j K o m is ji 
K o n tro li Społecznej, k tó r y  jest 
cz łonk iem  zw ycza jnym  K o m is ji na ­
leżą się d ie ty  za u d z ia ł w  czynno­
ściach k o m is ji poza m ie jscem  swe­
go urzędow ania. Jeśli K o m is ja  n ie  
je s t dostatecznie a k ty w n a  P rezy ­

O dpow iedź:

P ra co w n iko w i w ym aw ia jącem u  
pracę ,w danym  ro k u  ka lendarzo­
w y m  n ie w yko rzys ta n y  u rlo p  w y ­
poczynkow y n ie  p rzys ługu je .

Uzasadnienie:

U staw a z dn ia  16 m a ja  1922 r. 
o u rlopach  d la p ra co w n ikó w  za­
tru d n io n ych  w  p rz e m y s ł i  hand lu  
(Dz. U. ” R. P. N r  40, poz. 334, 
735/33, 238/45, 258/48) w  art. 3 prze­
w id u je , że p ra co w n ik  tra c i p raw o  
do u rlo p u , je ś li sam rozw iąza ł u - 
m ow ę p racy lu b  jeś li rozw iązan ie  
to  nas tąp iło  z pow odów  k tó re  da ją  
p ra w o  do rozw iązan ia  um ow y p ra ­
cy bez uprzedniego w ym ó w ie n ia .

A . S z k la rc z y k
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P rezyd ium  G m inne j Rady N a ro ­
dow e j w  Łubn ianach , p o w ia tu  opo l­
skiego zapytu je , czy p ra co w n iko w i 
fizycznem u - d ró żn iko w i, za tru d n io ­
nem u w  gm in ie , a pob iera jącem u 
pobory rycza łtow o , na 'eży w  w y .  
padku  choroby w yp łacać w  d a l­
szym  ciągu pobory przez okres 3 
m iesięcy, czy też w in ie n  on pob ie­
rać za s iłk i od p ierwszego dnia 
choroby?

O dpow iedź:

D ró ż n ik o w i pob iera jącem u w y n a ­
grodzenie rycza łtow o  w  w yp a d ku  
•choroby na leży w yp łacać pobo ry  
w  m ie jscu  za trudn ien ia , o i le  um o­
w a  zb io row a w yra źn ie  ta k  stanow i.

W  p rzec iw nym  w yp a d ku  praco­
w n ik  ten o trzym u je  św iadczenia z 
U bezpiecza ln i Społecznej p rz e w i­
dziane d la  ubezpieczonych w  usta ­
w ie  z dn ia  28 m arca 1933 r. o ubez­
p ieczeniu  społecznym  (Dz. U. R. P. 
N r  51, poz. 396 z późn ie jszym i zm ia ­
nam i).

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  K o lbuszow e j G órne j (w o­
je w ó d z tw o  rzeszowskie) zapytu je , 
ja k ie  przep isy obow iązu ją  odnośnie 
zw o ln ie n ia  p racow n ika  gm innego 
w  drodze d yscyp lin a rn e j, k tó ry  do­
puści! się w ykroczeń  n a tu ry  ' s łuż­
bow e j i k to  jest w ładzą  d yscyp li­
narną  dla tego pracow n ika?

O dpow iedź:

S tosownie do usta lone j ju d y k a tu -  
ry , stosunek p racy  p ra co w n ikó w  
g m in  ma na te ren ie  w o jew ództw a  
rzeszowskiego ch a ra k te r p ry w a tn o ­
p ra w n y  i  jes t reg u lo w a n y  p rze p i­
sam i Rozporządzenia P rezydenta  
R zeczypospolite j z dn ia  16 m arca 
1928 r. o um ow ie  o pracę p ra c o w n i­
k ó w  um ys łow ych  (Dz. U. R. P. poz. 
323/28 i 476/39). W  zw iązku  z ty m  
p ra co w n icy  ci na ty m  te ren ie  n ie  
mogą być pociągnięci do odpow ie ­
dzia lności dyscyp lin a rn e j, a w  w y ­
padku  znaczmęjszych w ykroczeń  
mogą być zw o ln ie n i z p racy  bez w y ­
pow iedzenia, ja k o  z w ażnej p rz y ­
czyny.

N ie  ma przep isu praw nego, k tó r y ­
b y  uza leżn ia ł zw o ln ien ie  p ra co w n i­
ka  kon tra k to w e g o  od orzeczenia k o ­
m is ji  dyscyp lina rne j.

Zaznaczyć jednak należy, że' n ie ­
k tó re  b y łe  zw ią zk i sam orządowe 
p raw a  i obow iązk i sw ych p ra co w n i­
k ó w  re g u lo w a ły  osobnym i p rze p i­

sam i s łużbow ym i, k tó re  obe jm ow a ły  
rów n ież  pos tanow ien ia  o kom is jach  
d yscyp lin a rn ych . P ra co w n iko w i
zw o ln ionem u na podstaw ie  orzecze­
n ia  k o m is ji d yscyp lin a rn e j zawsze 
p rzys łu g iw a ło  p ra w o  odw o łan ia  się 
do w łaśc iw ego  sądu. Sądy p rzy  oce­
n ie  w in y  p ra co w n ika  często o p ie ra ją  
się na m o tyw ach  i  orzeczeniu w y ­
danym  przez kom is ję  dyscyp lina rną :

Uzasadnienie:

A rt-  32 cytow anego w yże j Roz­
porządzenia P rezydenta  R P . p rze ­
w id u je , że p racodaw cy (Zarządow i 
G m iny) s łuży p ra w o  niezwłocznego' 
rozw iązan ia  u m o w y  z w ażnych 
p rzyczyn , a w  szczególności:
a) w  razie, je że li p ra co w n ik  nadu­

żyw a  zaufan ia  pracodaw cy, np. 
p rz y jm u je  bez jego zgody p ro ­
w iz ję  lu b  in n e  w ynagrodzen ie  
od osób trzecich , lu b  je że li do­
puszcza się rozm yślnego uszko­
dzenia m a ją tk u  przedsięb iorstw a,

b) w  razie  n ies taw ien ia  się p ra ­
cow n ika  do p racy  w sku te k  n ie - 
szczęśiwego w yp a d ku  lu b  choro­
b y  w  ciągu w ięce j n iż  trzech  
m iesięcy,

c) w  razie  obrazy  lu b  zn ieważenia 
pracodaw cy, jego  zastępców, lu b  
prze łożonych p racow n ika ,

d) , w  raz ie  n iezachow ania is to tnych  
w a ru n k ó w  u m o w y  o pracę,

e) w  razie  zd rady  ta jem n icy ,
f)  w  raz ie  jeże li um ow a o pracę 

została zaw arta  na zasadzie fa ł­
szywego lu b  sfałszowanego 
św iadectwa,

g) w  razie  u tra ty  u p ra w n ie ń  k o ­
n iecznych do za jm ow a ia  danego 
stanow iska.

Podany przep is n ie  zaw ie ra  w y ­
czerpującego w y liczen ia  w szys tk ich  
p rzyczyn, k tó re  upow ażn ia ją  p ra ­
codawcę do na tychm iastow ego ro z ­
w iązan ia  um ow y o pracę, a poda je  
je d yn ie  na jw ażnie jsze. N a leży je d ­
nak zw róc ić  uwagę, że w  w yp a d ­
kach obrazy p ra w o  do rozw iązan ia  
u m o w y  gaśnie po u p ły w ie  dwóch 
ty g o d n i od c h w ili obrazy w zg lęd ­
n ie  od c h w ili k ie d y  obraza doszła 
do w iadom ości s tro n y  uw ażające j 
się za obrażoną.

W  w ypadkach  rozw iązan ia  u m o­
w y  z pow odu w ażnej p rzyczyny  lu b  
w in y  p racow n ika , p raw o  rozw iąza ­
n ia  u m o w y  gaśnie z u p ływ e m  m ie ­
siąca od c h w ili, k ie d y  s trona p ra ­
gnąca um ow ę rozw iązać uzyska ła  
w iadom ość o is tn ie n iu  w ażnej p rz y ­
czyny lu b  w in y  (a rt. 36).

St. Slubowskt

P rezyd ium  G.R.N. w  T rzyg ło w ie  
p o w ia tu  G ry fice , w o j. szczecińskie­
go zapytu je , czy przew odniczącem u 
G.R.N. p rzys łu g u je  do dyspozyc ji 
ja k ik o lw ie k  środek lokom oc ji, zw a ­
żywszy, że przew odniczący G.R.N- 
m ieszka w  odległości ponad 4 k i lo ­
m e try  od b u d yn ku  gm iny , ja k  ró w ­
n ież to, że te ren  g m in y  je s t bardzo 
rozc iągn ię ty , a dojazd do na jda lsze j 
g rom ady w ynos i 15 k ilo m e tró w ?

Odpow iedź:

P rzew odniczącem u G. R. N . n ie  
p rzys łu g u je  do dyspozyc ji żaden 
środek lo k o m o c ji bez w zgędu na 
odległość m iejsca zam ieszkania od 
urzędu gm iny . Za do jazd do m iejsca 
p ra cy  przew odniczącem u G.R.N. n ie  
p rzys łu g u je  specja lne w ynagrodze­
nie. W  w yp a d ku  na tom ias t od b y ­
w a n ia  podróży s łużbow ych  przez 
przewodniczącego G.R.N. po te re ­
n ie  gm iny , na leży m u się z w ro t 
kosztów  p rze jazdu  w ed ług  zasad 
w yrażonych  w  rozporządzen iu  R ady 
M in is tró w  z dn ia  24 lip c a  1948 r. 
o należnościach w  raz ie  p e łn ien ia  
czynności s łużbow ych  poza z w y ­
k ły m  m ie jscem  służbow ym , oraz w  
ra z ie  przen ies ien ia  na inne  m iejsce 
służbowe (Dz. U. R. P. N r  38, poz. 
279).

Jeś li je dnak  p rzyczyn ia  się to  do 
usp raw n ien ia  p ra cy  g m iny , gm ina 
może posiadać w łasne ś rodk i lo k o ­
m o c ji (row er, koń, m o to cyk l itp .).

Uzasadnienie:

§ 30 pow ołanego w yże j rozporzą­
dzenia R ady M in is tró w  s tanow i, że 
w  podróżach s łużbow ych dokonyw a­
nych  po jazdam i k o ło w y m i, (także i  
w ła sn ym  środk iem  lo ko m o c ji) z w ra ­
ca s ię  w  m iejscow ościach, w  k tó ­
ry c h  obow iązu ją  za tw ierdzone p rzez 
w ładze ta r y fy  n a jm u  ko n i, lu b  sa­
m ochodu ceny podane w  ta ry fie . 
W  in n ych  m ie jscow ościach zw raca 
się koszty  p rze jazdu w ed ług  cen od ­
pow iada jących  m ie jscow ym  stosun­
kom .

W  m yśl § 31 je że li d rogę odbyto  
ro w e re m  lu b  pieszo, p rzyzna je  się 
k w o tę  z ł 10 za każdy  k ilo m e tr . 
Jednak za w y ja z d y  do m iejsca czyn-> 
ności położonego b liż e j n iż  4 k i lo ­
m e try  od bu d yn ku , w  k tó ry m  m ie ­
ści się urząd, n ie  należą się an i kosz­
ty , an i d ie ty . (§ 34).

Posiadanie przez gm inę  w łasnego 
ko n ia  może być  celowe, je że li w y ­
d a tk i na jego u trzym a n ie  będą n iż ­
sze n iż  np. w yn a jm o w a n ie  przez
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gm inę  fu rm a n e k  d la  w y ja zd ó w  s łuż ­
bow ych , z w ro ty  o p ła t ś rodków  lo ­
k o m o c ji itp . W  w ypadkach  n iem oż­
liw o ś c i uzgodn ien ia  s tanow iska  m ię ­
dzy g m in n ą  radą  na rodow ą i  p re ­
z y d iu m  ra d y  p o w ia tow e j w  sp raw ie  
posiadania przez gm inę  w łasnego 
środka lo k o m o c ji rozstrzyga  osta­
teczn ie  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra ­
d y  na rodow e j.

A . S z k la rc z y k

P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a ro ­
dow ej w  Rogoźnie W ik p . zapytu je , 
czy w łaśc ic ie le  jednorodz innych  
dom ków  z podw órzem  i  ogrodem, 
s tanow iącym i przestrzeń n iezabudo­
w aną o obszarze ponad 1000 m  k w „  
są w o ln i od nadzw yczajnego poda tku  
od wzbogacenia w ojennego po m y ś li 
zarządzenia M in is tra  S ka rbu  z dn ia  
8 m arca 1950 r. (M o n ito r P o lsk i N r  
A -27, poz. 319)?

Stan fa k tyczn y  sp ra w y  przedsta­
w ia  się m ianow ic ie  następująco:

W  okresie  p rzedw o jennym  m iasto, 
w  celu zw iększenia  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego d la  lu d z i św iata, 
p racy, u d z ie liło  im  ze sw ych g ru n ­
tó w  bezp ła tn ie  d z ia łk i od 16 —  23 
a ró w  (1600 —  2300 m 2) na posta­
w ie n ie  dom ków  jednorodz innych . 
P rz y  zabudow an iu  ty c h  dz ia łek  po­
została p rz y  każdym  dom ku pewna 
p rzestrzeń n iezabudow ana, za ję ta  
na podw órze i  ogródek o łącznej —  
na każdej dz ia łce  —  p o w ie rzch n i 
ponad 1000 m 2. Chodzi w ięc obecnie 
o to, czy ten  n iezabudow any obszar 
pozbaw ia  ich  w ła śc ic ie li p ra w a  do 
zw o ln ie n ia  od nadzw yczajnego po ­
d a tk u  od wzbogacenia w ojennego 
z ty tu łu  nabyc ia  ow ych  d z ia łe k  b u ­
dow lanych.

O dpow iedź:

K w e s tia  zw o ln ien ia  od poda tku  
od  wzbogacenia —  osób, k tó re  w  
okres ie  p rze d w o je n n ym  n a b y ły  n ie ­
ruchom ości ty tu łe m  bezp ła tnym , 
je s t n ie a k tu ln a , gdyż tego ro dza ju  
nabycie  p ra w  m a ją tko w ych  n ie  je s t 
w zbogaceniem  w o je n n ym  w  ro zu ­
m ie n iu  d ekre tu  o nadzw ycza jnym  
p o d a tku  od wzbogacenia w o je n n e ­
go, a co za ty m  id z ie  p o d a tko w i 
tem u  nie. podlega.

U zasadnienie:

P o d a tko w i nadzw ycza jnem u od 
wzbogacenia w ojennego, w p ro w a ­
dzonem u dekre tem  z dn. 13.IV.1945

ro k u  (Dz. U .R.P. z r .  1945 N r  13, 
poz. 72 i z r . 1949 N r  45, poz. 333) 
podlega d w o jak iego  ro d za ju  w zbo­
gacenie:
1) w y n ik łe  w  okres ie  od dn ia  

31.V I I I . 1939 r. do dn ia  30.VI.45 r.
(nag łów ek d z ia łu  I  tego d e k re tu );

2) w yn ika ją ce  z re g u la c ji pow sta ­
ły c h  przed dn iem  31.V I I I . 1944 r., 
a n ie  w ygas łych  do dn ia  
30.VI.1945 r. zobow iązań p ie ­
n iężnych  (art. 12 tegoż dekre tu ).

N abyc ie  n ie ruchom ości ty tu łe m  
b e zp ła tnym  w  okresie  p rze d w o je n ­
n y m  n ie  podpada pod żaden z tych  
w yp a d kó w  wzbogacenia, gdyż" 
ad 1) nastąp iło  ono n ie  po, lecz 

przed  dn iem  31.VIII-1939 r., 
ad 2) wobec bezpłatności nabycia  

n ieruchom ości n ie  zachodzi 
zobow iązanie p ieniężne .¡z te­
go ty tu łu .

W  ty m  s tan ie  rzeczy na leży dojść 
do przekonan ia , że w  w yp a d ku  n i ­
n ie jszym  b ra k  .w ogóle fak tyczn ych  
podstaw  d la  za is tn ien ia  obow iązku 
podatkow ego, wobec czego kw est.a  
zw o ln ie n ia  od tego poda tku  z tego 
czy innego pow odu s ta je  się bez­
przedm io tow ą.

D r St. Duszmiak

P racow nica  P rezyd ium  M .R.N. w  
G o lin e j, pow . kon ińskiego, zapytu je , 
czy obow iązu ją  ją  jednodn iow e za­
jęc ia  w  ram ach P.O. „S łużba  P o l­
sce“  oraz czy przew odniczący prez. 
M .R.N . obow iązany jes t ją  na n ie  
zw a ln iać, choć p row adz i odpow ie ­
dz ia ln y  dz ia ł p racy w  b iu rze  P re ­
zyd ium , a z b ió rk i odbyw a ją  się w  
bardzo d la  s łużby n ie ko rzys tn e j po­
rze?

Odpow iedź:

Powszechnem u obow iązkow i p rzy* 
sposobienia zawodowego, w ychow a­
n ia  fizycznego i p rzysposobien ia  
w o jskow ego m łodz ieży podlega ją  
obyw a te le  polscy obojga p łc i w  
w ie k u  od la t  16 do 21 w łączn ie .

O i le  w ięc za in teresow ana n ie  
ukończy ła  21 la t  i  o i le  n ie  posiada 
w a ru n kó w , p rzew idz ianych  a r ty k u ­
łem  33 pow ołane j w  uzasadnieniu 
u s ta w y  do zw o ln ien ia  od tego obo­
w iązku , w in n a  uczęszczać na z b ió rk i 
„S .P .“ .

Jednak ja ko  p ra c o w n ik  p re zy ­
d iu m  m ie js k ie j ra d y  na rodow e j, m o­
że być, na w n iosek  sw e j w ła d zy  
służbow ej, zw o ln iona  przez K o m e n ­
dan ta  G łów nego P.O.S.P. od tego 
o b o w ią z k i w  całości lu b  części.

Uzasadnienie:

S p ra w y  pcwszechnege obow iązku  
przysposobien ia  zawodowego, w y ­
chow ania fizycznego i  przysposobie­
n ia  , w o jskow ego n o rm u je  ustaw a 
z dn ia  25 lu tego  1948 r. o powszech­
n ym  obow iązku  przysposobienia za­
wodowego, w ychow an ia  fizycznego 
i  przysposobienia w o jskow ego m ło ­
dzieży oraz o o rg a n iza c ji sp raw  
k u l tu r y  fizyczne j i spo rtu  (Dz. 
U-R.P. N r  12, .poz. 90). U staw a ta  
w  a rt. 32 i  33 określa, k to  podlega 
om aw ianem u obow iązkow i, dopusz­
czając rów nocześnie w  a rt. 34 zw o l­
n ien ia  częściowe lu b  ca łko w ite  d la  
pew nych k a te g o r ii osób, m iędzy  
k tó ry m i zn a jd u ją  się rów n ież  p ra ­
cow n icy  p re zyd iów  te renow ych  ra d  
narodow ych.

L . D ą b ro w s k i

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow e j w  P archow ie  zapy tu je : 1) 
czy gm ina  może zare jestrow ać ro ­
w e r pon iem ieck i ty lk o  po p rzed­
s taw ien iu  dow odu w yku p ie n ia  go 
w  U rzędzie L ik w id a c y jn y m ?  2) ja k  
na leży postąpić p rzy  re je s tra c ji ro ­
w e ru  zare jestrow anego poprzedn io  
w  in n e j gm in ie , gdy now onabyw ca 
k u p ił go ju ż  z tab liczką?

O dpow iedź:

A d  1): N ie  je s t w ym agane przez  
p rzep isy  przedstaw ian ie  p rz y  re ­
je s tra c ji dokum entu , s tw ie rdza jące­
go p ra w o  w łasności ro w e ru . K o ­
nieczność w yku p n a  go z U rzędu 
L ikw id a cy jn e g o  obow iązu je  je d ­
nak u ż tyko w n ika . niezależnie od 
re je s tra c ji, na m ocy przep isów  
ogó lnych  o m ie n iu  pon iem ieck im .

A d  2): G m ina m a w  o m aw ianym  
p rzyp a d ku  p ra w o  dz ia łan ia  w ed ług  
swego uznania. W skazane jes t je d ­
n a k  po w tó rn e  za re jes trow an ie  ru -  
w e ru  przez nowego w łaścic ie la , 
zwłaszcza, je ś li poprzedn i n a b yw ­
ca m ieszka n'a te ren ie  innego p o ­
w ia tu .

S p raw y  ruchu  row erow ego re g u ­
lu je  obow iązujące dotychczas roz­
porządzenie z dn ia  15 lipca  1937 r. 
o  ruchu  ro w e ró w  na drogach pu ­
b liczn ych  (Dz.. U . R. P. N r  58, poz. 
458).

L . D ą b ro w s k i

P re zyd iu m  P o w ia to w e j R ady N a ­
rodow e j w  K o n in ie  zapy tu je , czy 
m a js tro w i m ostow em u p rzys łu g u je  
ry c z a łt ob jazdow y?
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O dpow iedź:

M a ]s "ro w i m ostowem u za tru d ­
n ionem u w  pow iecie, p rze b yw a ją ­
cemu poza m iejscem  siedziby u rzę ­
du po rno  8 godzin dziennie  r y ­
cza łt ob jazdow y p rzys łu g u je  w  a-, 
na log icznych w ypadkach ja k  p ra ­
cow n ikom  państw ow ym .

Uzasadnienie:

Spraw ę doscosowania uposażeń 
p ra co w n ikó w  s łużby d rogow ej za­
tru d n io n ych  w  gospodarce kom u­
na lne j dc w a ru n kó w  p ra co w n ikó w  
państw ow ych  w y jaśn ia  o k ó ln ik  
M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
z dnia 22 w rześnia 1949 r. N r  93 
(D z ienn ik  U rzędow y M .A.P . N r  43, 
poz. 315), k tó ry  p rzyoom ina , że 
przepis a rt. 15 znow elizow anej a- 
s ta w y  z dn ia  10.X I I .1920 r. o bu ­
dow ie i  u trzym a n iu  d róg w  Rze­
czypospo lite j P ils k ie j ( je d n o lity  
teks t Dz. U. R. P. z 1945 r. N r  54, 
poz. 433) pos tanow ił z rów nan ie  pod 
w zględem  um undurow an ia  i in ­
nych świadczeń sam orządow ej s łu ­
żby d rogow ej z pańs tw ow ym  pe r­
sonelem drogow ym . Zasada ta zna­
laz ła  rów n ież w yra z  w  o kó ln iku  
N r  56 z dnia 15.X .1947 r. w  spra­
w ie  w a ru n k ó w  p racy  i w yn a g ro ­
dzeń p racow n ików  kom una lnych  
s łużby d rogow ej (D z ienn ik  U rz. 
M. A . P. N r  16). oraz w  o kó ln iku  
N r  76 z 17.V I I I .  1949 r. (Dz. U rz. 
M . A. P. N r  37, poz. 258), rozc ią ­
ga jącym  postanow ien ia  u k ła d u  
zb iorow ego p racy  dla p ra co w n i­
kó w  za trudn ionych  p rz y  państw o-1 
w ych  robotach drogow ych, m osto­
w ych  i .m e lio racy jnych  na p racow ­
n ik ó w  za tru d n io n ych  p rzy  ana lo ­
g icznych robotach w  gospodarce 
kom una lne j.

Jak z powyższego , w y n ik a  do 
p ra co w n ikó w  s łużby  drogow ej za­
tru d n io n ych  w  gospodarce ko m u ­
na lne j m a ją  odpow iednie  zastoso­
w an ie  n iezależnie od s taw ek s ta łe ­
go uposażenia rów n ież i  inne 
n o rm y  w ynagrodzeń w zg lędn ie  
świadczeń p ien iężnych lu b  w  na­
tu rze , stosowane wobec p ra co w n i­
kó w  państw ow e j s łużby drogow e j, 
ja k  np. ry c z a łty  objazdow e, rycza ł­
t y  d la d ró żn ikó w  na konserw ację  
ro w e ró w  w łasnych i p rzechow yw a­
n ie  narzędzi d rogow ych, finanso­
w an ie  a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  p ra ­
cy w śród p ra co w n ikó w  d rogow ych , 
um undurow an ie , odzież robocza, o - 
chronna itp .

A. Szklarczyk

P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a ro ­
dow ej w  Chojn'ca<ch zapy tu je , czy 
można zawrzeć um owę z leśn iczym  
m ie jsk im , m a jącym  -e same obo­
w ią z k i co leśniczy państw ow y, na 
w a runkach  uposażeniowych prze­
w id z ia n ych  d la  leśniczych pań­
s tw ow ych?

O dpow iedź:

Z aw arc ie  u m o w y  z leśn iczym  
m ie jsk im  na w arunkach  p rze w i­
dz ianych dla leśniczych państw o­
w ych  jes t zgodne z tendencją  p o li­
ty k i  płac, do określen ia  w ysokości 
uposażenia w  gospodarce ko m u n a l­
ne j w  oparc iu  o zasady uposażenia 
odpow iedn ich  p ra co w n ikó w  adm i­
n is tra c ji lu b  p rzeds ięb io rs tw  pań­
s tw ow ych.

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  N ag łow icach zapytu je , czy 
nauczycie low i szko ły podstaw ow ej 
pow ołanem u na stanow isko P rze . 
wodniczącego G m in n e j K o m is ji O - 
św ia tow e j na leżr się d ie ty  za a- 
d z ia ł w  posiedzeniu te jże K o m is ji 
i w  razie w y jazdu  na te ren  g m i­
ny  w  sprawach zw iązanych z K o ­
m is ją  O św iatow ą?

O dpow iedź:

N auczyc ie low i szko ły  podstaw o­
w ej pow ołanem u na s tanow isko 
przewodniczącego G m inne j K o m i­
s ji O św ia tow e j mogą być w yp łaca ­
ne d ie ty  za fa k tyczn y  udz ia ł w  po ­
siedzeniach te jże K o m is ji. W yso­
kość d ie t usta la  G m inna Rada 
N arodow a w  oparc iu  o zasady u - 
stanow ione o k ó ln ik ie m  K a n c e la rii 
R ady Państw a z 29 paźdz iern ika  
1948 r. w  sp raw ie  zasad w y n a ­
grodzeń za pracę w  radach na­
rodow ych. U chw a ła  G.R.N. w  ty m  
przedm iocie  w inna  być z a tw ie r­
dzona rzez p re zyd iu m  ra d y  na ro ­
dow ej wyższego stopnia.

Jeś li chodzi o zw ro t kosztów  
w y ja zd u  w  zw iązku  z delegowa­
n iem  tegoż nauczyciela przez G m in ­
ną K o m is ję  O św ia tow ą  —  należy 
k ie ro w a ć  się w  ty m  w zględzie 
p rzep isam i rozporządzenia R ady 
M in is tró w  z 24 lip ca  1948 r. o na­
leżnościach w  razie pe łn ien ia  czyn­
ności s łużbow ych  poza z w y k ły m  
m ie jscem  s łużbow ym  oraz w  razie

przen ies ien ia  na inne  m iejsce s łuż ­
bow e (Dz. U. R. P. N r  38, poz. 
279). Jednakże trz m a  wziąć pod u - 
wagę przep is § 34 p k t. 1 w spom ­
nianego rozporządzenia, k tó ry  g ło ­
si: że ,,Za w y ja z d y  do m ie jsca 
czynności połoz .lego b liże j n iż 4 
km . od b udvnku , w  k tó ry m  m ieści 
się urząd, n ie  należą się ani k o ­
szty, ani d ie ty “ .

J e rz y  S lu ż e w s k i

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow e j w  Szóstce pow. radzyńsk i 
zapytu je , czy rodz in ie  p ra cow n ika  
um ysłow ego w  gm in ie  na leży w y ­
p łac ić  w ynagrodzen ie  w  w ypadku , 
gdy został on aresztow any oraz czy 
należą się za s iłk i rodzinne?

O dpow iedź:

Spraw a w y p ła ty  w ynagrodzen ia  
p ra co w n iko w i aresztowanem u n ie  
posiada dotychczas m ia roda jnego  
orzecznictw a. W yczerpu jące omó­
w ien ie  tego zagadnieni:. podane zo­
sta ło przez „P rzeg ląd  U staw odaw ­
s tw a  Gospodarczego“  w  a r ty k u ­
łach Jackow skiego, Fenichela, G o-
ła w sk ie j, S trz e lb ic k ie g o ----- N r  1,
2 3, i  5 z 1950 r.

N a js łuszn ie jszym  w yd a je  się 
zw rócenie uw ag i na m ożliw ość ro z ­
w iązan ia  z a resztow anym  w  te rm i­
n ie  3 m iesięcznym  u m o w y  o pracę, 
chyba, że zakład za tru d n ia ją cy  te ­
go p racow n ika  pozyska dow ody 
mogące być podstawa do zastoso­
w an ia  w y ją tko w e g o  k ro k u  —  na­
tychm iastow ego rozw iązan ia  um o­
w y  o pracę.

P rezyd ium  P ow ia tow e j R ady N a­
rodow e j w  W ęgrow ie  zapytu je , w  
ja k ie j w ysokości należy w yp łacać 
w ynagrodzen ie  w oźnym  za tru d n io ­
n ym  w  szkołach podstaw ow ych je d - 
noklasow ych  i przedszkolach, w  
k tó ry c h  w oźn i są za tru d n ie n i n ie  
w  pe łnym  w ym ia rze  godzin p racy, 
lecz przecię+n ie  oko ło  trzech go­
dz in  dziennie?

O dpow iedź:

W oźnym  za tru d n io n ym  w  szko­
łach podstaw ow ych  jednok laso - 
w ych  i  przedszkolach w  n ie p e łn ym  
w ym ia rze  godzin, na leży w yp łacać
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w ynagrodzen ie  rycza łtow e. W yso­
kość ry c z a łtu  usta la  obustronna u- 
m owa. W ynagrodzen ie  to  w in n o  być 
niższe od p rzew idzianego dla X I I  
g ru p y  uposażenia.

Uzasadnienie:

Tabele stanow isk s łużbow ych 
p ra co w n ikó w  państw ow ych  i p rz y ­
w iązanych  do tych  s tanow isk g ru p  
uposażenia, stanow iące za łączn ik i 
do rozporządzenia R ady M in is tró w  
z dnie 19 lu tego  1949 r. (Dz. U  R. 
P. N r  14, poz. 92) p rze w id u ją  s ta ­
now iska : I)  młodszego woźnego,
2) woźnego, 3) starszego woźnego 
z g ru p a m i od X I I  do IX  zależnie od 
stanow iska. Do jednego z tych  sta ­
now isk  w in ie n  być zaszeregowany 
w oźny  za trudn iony  w pe łnym  w y ­
m ia rze  godzin, stosow nie do zasad 
p rzew idz ianych  w  rozporządzeniu  
R ady M in is tró w  z 19.11. 1949 r. w  
sp raw ie  usta len ia  stanow isk s łuż­
bow ych  i  zaszeregowania do g ru p  
uposażenia p racow n ików  państw o­
w ych  podlegających ustaw ie  o pań­
s tw o w e j s łużbie c y w iln e j (Dz. U. 
R. P. N r  14, poz. 94). O ile  w o ­
źny  p racu je  je d yn ie  trz y  godz iny 
dziennie , należy mu w yp łacać w y ­
nagrodzenie  rycza łtow e , k tó re  
w in n o  być  odpow iedn io  niższe.

A . S z k la rc z y k

P re zyd iu m  M ie js k ie j Rady N a ro ­
dow e j w  A ugustow ie  zapytu je , czy 
obow iązane jes t przez swoich fu n k ­
c jona riuszy  doręczać nakazy p ła t­
nicze, rozk le jać  p la ka ty  i w y k o n y ­
w ać inne  prace pomocnicze na 
rzecz P ow ia tow ego Zarządu Ubez­
pieczeń W zajem nych, choć m iasto  
A ugustów  ob ję te  je s t siecią pocz. 
to w e j s łużby doręczeń?

O dpow iedź:

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N a ro ­
dow e j n ie  może przez sw ych  fu n k ­
c jona riuszy  an i doręczać nakazów  
p ła tn iczych , ani w yko n yw a ć  żad­
nych  prac pom ocniczych na rzecz 
P ow ia tow ego Zarządu U bezp ie­
czeń W zajem nych. W y ją te k  stano­
w i p laka tow an ie  obwieszczeń u rzę ­
dow ych, t j .  zaw ie ra jących  w  treśc i 
sw ej nakazy i  zakazy, Dociągające 
za sobą s k u tk i p raw ne.

U zasadnienie:

Z b rzm ien ia  § 1 ust. 2 u ch w a ły  
R ady M in is tró w  z dn ia  24 paź­
d z ie rn ika  1949 r. w  spraw ie  odcią­
żenia gm in  (M o n ito r P o lsk i n r  A -  
83, poz. 1015) w yraźn ie  w yn ika , że 
g m in y  mogą doręczać ty lk o  kores­
pondencję urzędow ą i to w  w y ­
padku  w yraźnego obow iązku  usta­
w ow ego lu b  w  b ra ku  obsług i po­
cztow ej na ich  te 'e n i.

W  zakies ie  w spó łp racy  gm in  z 
P.Z.U.W . m ają zastosowanie nastę­
pu jące przep isy o raw ne:

1) rozporządzenie M .n is tra  S ka r­
bu  z dnia 20 kw ie tn ia  1948 r. w y ­
dane porozum ien iu  z M in is tra ­
m i: R om ic tw a  i R e fo rm  R olnych, 
A d m in is tra c ji P ub liczne j i Z iem  
O dzyskanych o p rzym usow ym  u- 
bezpieczeniu b u d o w li od ognia. 
(Dz. U. K  P. n r  26, poz. 178),

2) d e kre t z dn ia  16 m aja 1946 r. 
o zobow iązaniach poda tkow ych  
(Dz. U. R  P. n r. 27, poz. 173) oraz

3) dekre t z dn ia  16 m aja  1946 r. 
o postępow aniu poda tkow ym  (Dz. 
U. R. P. n r  27, poz. 174).

Poniew aż żaden z w yże j w y m ie ­
n ionych  przep isów  p raw nych  n ie  
p rze w id u je  w yko n yw a n ia  om aw ia ­
nych  czynności przez gm inę, w  k tó ­
re j je s t zorganizowana pocztowa 
służba doręczeń, P rezyd ium  M ie j­
sk ie j R ady N arodow e j w  A ugusto ­
w ie  obow iązane je s t dochować po­
stanow ień § 2 pow o łane j w yże j u - 
ch w a ły  R ady M in is tró w .

W y ją te k  s tanow i p rze w id z ia n y  
§ 15 ust. 3 cytowanego w yże j roz­
porządzenia M in is tra  S ka rbu  z dn. 
20 k w ie tn ia  1948 r. obow iązek p la ­
ka tow an ie  obwieszczeń urzędo­
w ych  P. Z. U. W., k tó ra  to  czyn­
ność w inna  być nadal w y k o n y w a ­
na przez organa P rezyd ium  M ie j­
sk ie j R ady N arodow e j, a to  ze 
w zg lędu  na specyficzny ch a rak te r 
obwieszczeń. Są one bow iem  fo rm ą  
decyzji, sk ie row ane j do ogółu lu d ­
ności i podanej je j do w iadom ości 
przez obwieszczenie, k tó re  w  m yśl 
postanow ień rozporządzenia P rezy­
denta Rzeczypospolite j o postępo­
w a n iu  a d m in is tra cy jn ym , jest jed ­
ną z fo rm  doręczenia. P laka tow an ie  
pociąga w ięc za sobą s k u tk i p ra w ­
ne doręczenia, m im o b ra k u  po­
tw ie rd ze n ia  o db io ru  ze s tro n y  osób 
za in teresow anych i  d latego, ze 
w zg lędu  na dużą wagę czynności 
p laka tow an ia , w in n o  być ono w y ­
konyw ane  przez gm inę. O czyw iście  
n ie  do tyczy to  różnych  a fiszów ,

m ających ch a rak te r p ropagandow y 
—  p laka tow an ie  ich n ie  należy do 
obow iązków  P re zyd iu m  Rady N a ­
rodow e j.

Lecn Dąbrowski

P rezyd ium  G. R. N . w  G rzeb ien i- 
sku, pow . szam otulskiego zapytu je , 
czy można dokonać zajęcia w ie rz y ­
te lności d łużn ika  w  c u k ro w n i w zg lę ­
dn ie  m leczarn i za odstaw ione o ro- 
d u k ty , o ile  w  gospodarstw ie ro l­
nym , w zg lędn ie  dom ow ym  tegoż 
d łu żn ika  nie ma p rzedm io tów  m a. 
gących podlegać egzek» '""

O dpow iedź:

P rezyd ium  G. R N. może dokonać 
zajęcia w ie rzy te lnośc i p ieniężnej 
lu b  innego praw a m a ją tkow ego 
d łużn ika , p rzypada jące j d łu żn iko ­
w i od c u k ro w n i bądź m lecza rn i za 
odstaw ione b u ra k i lu b  m leko.

Jeżeli chodzi o zajęcie w ie rz y te l­
ności p ien iężnej lu b  innego p raw a  
m a ją tkow ego  d łużn ika  p rzyp a d a ją ­
cej d łu ż n ik o w i od cu k ro w n i, to  
może podlegać za jęciu  ty lk o  50%  
ca łko w ite j na le inośc i p rzypada jące j 
p la n ta to ro w i w  danej ka m p a n ii za 
odstaw ione b u ra k i.

Uzasadnienie:

P rzep isy o egzekucji z w ie rz y ­
te lności p ien iężnych in n ych  p ra w  
m a ją tko w ych  zaw arte  w  części I I  
dz ia ł I I  dekre tu  z dn ia  28.1.47 r. o 
egzekucji a d m in is tra cy jn e j św iad­
czeń p ien iężnych (Dz. U . R. P. N r  
21, poz. 84) n ie ogran icza ją  do­
puszczalności dokonan ia  zajęcia, u j ­
m u jąc  ogó ln ie  w  a rt. 101 pow o ła ­
nego dekre tu , że do egzekucji z 
W ierzyte lności p ien iężne j lu b  inne ­
go p raw a  m a ją tkow ego  w ładza e- 
gzekucyjna  p rzys tępu je  przez ich  
zajęcie.

Ponieważ jednak  bezwzględne 
za jm ow an ie  należności p la n ta to ­
ró w  bu raka  cukrow ego m og łoby 
n ie ko rzys tn ie  w łyn ą ć  na p rzep ro ­
wadzenie a k c ji k o n tra k ta c y jn e j b u ­
raka  cukrow ego, M in is te rs tw o  S kar 
bu  w  po rozum ien iu  z M in is te r­
s tw em  A d m in is tra c ji P ub liczne j o- 
k ó ln ik ie m  z dn ia  2.VI.1949 r. w  
sp raw ie  egzekucyjnego za jm ow an ia  
należności p la n ta to ró w  za dostar­
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czone c u k ro w n i b u ra k i ogłoszone­
go w- Dz. U . M. S. N r 20, poz. 132 
oraz Dz. U . M .A .P . N r  34, poz. 230, 
zw a ln ia  spod egzekucyjnego za ję­
cia za liczk i w yp łacane  na poczet 
■należności p rzypada jące j p la n ta to ­
ro w i za b u ra k i dostarczone w  c ią ­
gu danej ka m p a n ii oraz ogranicza 
egzekucję w  stosunku dc reszty na­
leżności. w y n ik a ją c e j z ostateczne­
go roz liczen ia  z cu k row n ią , do w y ­
sokości 50%  c a łko w ite j należności 
p rzypada jące j p la n ta to ro w i w  da­
ne j ka m p a n ii za dostarczone b u ­
ra k i.

Ze w zg lędu  na p rzes łank i tego za­
rządzenia na leża łoby p rzy ją ć  ró w ­
nież analogiczne zasady w  odniesie­
n iu  do egzekucji należności za do­
starczone m leko.

T . Ł u k a s ik

P rezyd ium  G. R. N . L igow o , pow . 
iipnow sk iego  zapytu je , czy skradz io ­
na w  czasie napadu rabunkow ego 
jednem u z so łtysów  kw o ta  p ie ­
niężna, pochodząca z zebranych 
przezeń na Społeczny Fundusz O- 
szczędnośeiowy w k ła d ó w , może być 
odpisana ze śc iągn ię tych doda tków  
za zw łokę  od w k ła d ó w  oszczędno­
ściowych?

O dpow iedź:

O dpisanie zrabow ane j sum y ze 
śc iągn ię tych  od uczestn ików  Spo­
łecznego Funduszu Oszczędnościo­
wego (S. F. O. R.), doda tków  za 
zw ło kę  od w k ła d ó w  oszczędnościo­
w ych  n ie  może być dokonane. Zgo­
d n ie  bow iem  z postanow ien iem  a rt. 
10 ust. 3 u s ta w y  z dn ia  30 stycznia 
1948 r  .o obow iązku  społecznego 
oszczędzania (Dz. U . R. P. N r 10, 
poz. 74) w raz  z późn. zm., sum y u- 
zyskane z ty tu łu  śc iągn ię tych do­
d a tkó w  za zw łokę, o k tó ry c h  w y ­
żej m owa, p rzypada ją  w  całości na 
rzecz Społecznego Funduszu Osz­
czędnościowego i  dysponow anie n i ­
m i na cele n iep rzew idz iane  cyt. 
ustaw ą —- n ie  jes t dopuszczalne.

O dpow iedzia lność za sum y zebra­
ne od uczestn ików  Sp. Fund. Osz- 
czędn. (S. F. O. R.), aż do c h w il i  
odprow adzen ia  ty ch  sum  do .odnoś­
n e j p la có w k i zb io rcze j, ponoszą w  
m yś l p rzep isu  § 8 ust. 4 rozp. M i­
n is tra  S ka rbu  z dn ia  12 .III. 1948 r. 
(Dz. U . RP. N r  14, poz. 106) w  
sp raw ie  w yko n a n ia  u s ta w y  o obo­

w ią zku  społecznego oszczędzania —  
gm iny . O dpow iedn i w yd a te k  na 
ten  cel w in ie n  zostać p rzew idz ia ­
n y  w ięc  w  budżecie G m in n e j R ady 
N arodow e j.

A . Z ie le n ie w s k i

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  N ag łow icach zapytu je , 
czy P rzew odniczący P.R.N. ma p ra ­
w o delegować p racow n ika  g m in y  
do R .K .U . w  charakterze  pisarza 
p rzy  k o m is ji re je s tra cy jn e j (pobo­
ro w e j) z obciążeniem  g m in y  koszta­
m i delegacji?

O dpow iedź:

P rzew odniczący P.R.N. n ie  je s t u - 
pow ażniony do de legow ania p ra ­
cow n ika  g m in y  do pe łn ien ia  czyn­
ności p isarza p rzy  k o m is ji re je s tra ­
cy jn e j z obciążeniem  g m in y  kosz­
ta m i delegacji. Praca ta bow iem  n ie  
w chodzi w  zakres us taw ow ych  obo­
w ią zkó w  apara tu  gm iny .

Uzasadnienie:

Spraw a ta  została w y ja śn io n a  w  
uchw a le  R ady M in is tró w  z d n ia  24 
paźdz iern ika  1949 r. w  sp raw ie  od­
ciążenia gm in  (M o n ito r P o lsk i N r  
A  83, poz. 1015). § 3 te j u ch w a ły  
s tanow i, że n ie  w o lno  używ ać p ra ­
co w n ików  gm in  przez organa w y ż ­
szych w ładz  oraz in s ty tu c je  spe­
c ja lne  do czynności n ie ob ję tych  
obow iązkam i us ta w o w ym i gm in. 
P racow n icy  gm in  mogą być do 
prac ta k ich  u żyw a n i jedyn ie  w  w y ­
ją tk o w y c h  w ypadkach  (np. po­
wódź). A  wówczas do p o k ryc ia  d iet, 
kosztów  p rze jazdu p racow n ika  g m i­
n y  oraz kosztów  jego za kw a te ro ­
w an ia  obow iązana jes t w ładza na 
rzecz k tó re j p ra co w n ik  g m in y  p ra ­
cuje.

S t. Ś lu b o w s k i

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  K roczycach p o w ia tu  o l­
kuskiego, zapytu je , czv i  na ja k ie j 
podstaw ie p ra w n e j należy w y p ła ­
cać pobory  miesięczne p ra k ty k a n to ­
w i, p rzebyw ającem u na ku rs ie  ad­
m in is tra c y jn y m , je że łi p ra k ty k a n t 
ten b y ł p rz y ję ty  przez b. zarząd 
g m in n y  na trzym ies ięczny okres

p ró b y  i  po u p ły w ie  jednego m ie ­
siąca p ra k ty k i (okresu próbnego) 
zosta ł bez zgody b. zarządu g m in ­
nego w y ty p o w a n y  przez inspekto ra  
sam orządu gm innego na w yże j w y ­
m ien iony  kurs?

O dpow iedź:

P ra k ty k a n to w i, o k tó ry m  m ow a 
W  zapytan iu , pobo ry  za okres szko­
len ia  na ku rs ie  a d m in is tra c y jn y m  
pow inno  w yp ła c ić  P rezyd ium  G. R. 
N . K roczyce, ja k o  pracodaw ca p ra ­
k ty k a n ta  w  czasie, k ie d y  ten  p ra ­
k ty k a n t został sk ie row nay  na ku rs .

O bow iązek szkolenia p ra co w n i­
k ó w  i  ponoszenia kosztów  szko len ia  
ciąży na te j in s ty tu c ji, k tó ra  p ra ­
cow n ika  za trudn ia .

P ra k ty k a n tó w , chociażby p rz y ję ­
ty ch  na okres p ró b n y  na leży t r a ­
ktow ać, ja ko  p racow n ików . D la tego  
też pracodawca, k tó ry  p ra k ty k a n ta  
za tru d n ia  obow iązany je s t p o k ryć  
kosz ty  szkolenia.

M gr M. Czarnecka

P rezyd ium  M R N  m . B iskup ice  
zapytu je , czy obow iązu jące p rzep i­
sy uposażeniowe zezw ala ją na w y ­
p łacenie b. b u rm is trz o w i m iasta  
p re m ii w zg lędn ie  nagrody p ien ięż­
ne j za oszczędną i  celową, p ro w a ­
dzoną w  ram ach zakreślonego p la ­
nu, gospodarkę m ie jską  w zg lędn ie  
zą inne  osiągnięcia w  dzia ła lności 
m iasta?

O dpow iedź:

Zgodnie z b rzm ien iem  i  in te n c ją  
obow iązu jących  przep isów  uposaże­
n iow ych , a m ianow ic ie  us taw y  z 
dn. 4.I I . 1949 r. (Dz. U. R. P. N r  7, 
poz. 39) oraz w ydanych  na je j pod­
s taw ie  w ykonaw czych  rozporządzeń 
w zg lędn ie  u chw a ł R ady M in is tró w , 
p rzew odn iczącym  (ja k  i  zastępcom 
przew odniczących) o rganów  w y k o ­
naw czych g m in  m ie jsk ich  i  w ie j­
skich —  n ie  p rzys łu g u ją , poza u -  
posażeniem zasadniczym  i  s ta ły ­
m i doda tkam i w y n ik a ją c y m i ze 
w zm iankow anych  przepisów , żadne 
p rem ie  an i nagrody, z ja k ie g o ko l­
w ie k  ty tu łu .

M gr St. Panasiuk
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S p ra w y  organizacyjne, ześrodkowane rów n ież  w  ty m  
w ydz ia le , odgryw ać będą w  na jb liższym  czasie bardzo 
pow ażną ro lę. In s tru k c je . P rezyd ium  Rządu, m ające na 
ce lu  na leżyte  us taw ien ie  p racy  w ładzy  te renow e j, l i k ­
w id a c ję  dawnego i w prow adzen ie  nowego us tro ju , za­
pew n ien ie  należytego w spó łdz ia łan ia  poszczególnych re ­
so rtów  w  pracach p rezyd iów  rad narodow ych, w ym a ­
ga ją  n ie  m echanicznego przeniesienia od g ó ry  do do­
łu , lecz w n ik liw e g o  ins truk tażu , n ieustann ie  ko n tro ­
low anego i  sprawdzanego. In s tru k ta ż  ten  m usi być ści­
śle pow iązany z akcją  szko len iow ą zarów no radnych  
ja k  i  cz łonków  prezyd iów  rad narodow ych na ty m  
sam ym  i n iższym  szczeblu, z akcją  zaznajam iania per­
sonelu w ykonawczego z ich n o w y m i obow iązkam i i s ty ­
lem  p racy i  uśw iadam ian ie  a k ty w u  społecznego, w spó ł­
p racu jącego z p re zyd iu m  w  radzie  i  w  je j kom is jach.

W  te j kom órce koncentrow ać się będzie w  n a jb liż ­
szym  czasie i w  ciągu całego okresu P lanu  6-le tn iego 
poważna praca nad przeprow adzeniem  nowego podzia­
łu  adm in is tracy jnego  k ra ju , przede w szys tk im  nad 
usta len iem  gran ic  now ych jednostek gm innych.

P rezyd ium  w o jew ódzk ie j ra d y  narodow ej będzie za­
rządcą g łó w n ym  w szystk ich  n ieruchom ości państw o­
w ych  na sw ym  teren ie . A d m in is tra c ji bezpośredniej 
p re zyd ió w  m ie jsk ich  rad  narodow ych  podlegać będą 
n ieruchom ości m ieszkalne w  p ion ie  gospodarki kom u­
n a lne j, zarząd na tom iast n ie ruchom ości uży tkow anych  
przez w ładze te renow e w w o jew ódz tw ie  p row adzić bę­
dzie oddz ia ł gospodarczy w yd z ia łu  ogólnego. W  od­
dzia le  ty m  rów n ież za ła tw iane  będą sp ra w y  przekazy­
w a n ia  w  adm in is trac ję  dom ów i te renów  p rzydz ie lo ­
n ych  urzędom  niescałonym , p rzedsięb iorstw om  i in s ty ­
tu c jo m  na podstaw ie orzeczeń w o jew ódzk ie j ko m is ji 
lo ka lo w e j.

»-.ciśle z pracą w yd z ia łu  ogólnego p rezyd iów  w o je ­
w ódzk ich  i p o w ia tow ych  rad  narodow ych łączy się 
praca w yd z ia łó w  inspekc ji p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad 
narodow ych- i re fe ra tó w  in sp e kc ji p rezyd iów  pow ia to­
w ych  rad  narodow ych. Praca tych  kom órek in sp e kcy j­
nych  m usi być przestaw iona przede w szystk im  na in ­
s tru k ta ż  i spraw dzanie  w ykonan ia  tego in s tru k ta żu  
w  te ren ie  i w  poszczególnych kom órkach w yko n a w ­
czych. N ie  w o ln o  tu ta j pom inąć ani osłabić w  n a j­
m n ie jszym  s topn iu  dotychczasowej a p a ra tu ry  inspek­
to ró w  rad  narodow ych  na szczeblu w o jew ódzk im  i po­
w ia to w y m . Trzeba ich  w łączyć do w yd z ia łó w  i re fe ­
ra tó w  inspekc ji. Inspekcja  m usi być w  znacznym  stop­
n iu  upo lityczn iona  i  stanow ić pomocnicze ram ię  in ­
s tru k ta ż u  prow adzonego bezpośrednio przez członków  
p re zyd ió w  rad  narodow ych. Zasadnicze podejście in - 
soekto ra  pow inno  polegać przede w szys tk im  na zbada­
n iu  danej ko m ó rk i pod ką tem  zaspokajania przez n ią  
Tjotrzeb ludności, w yko n yw a n ia  zadania zasadniczego 
(zarów no gospodarczego ja k  i społecznego)) dla k tó ­
rego została ona powołana. Specja lną uwagę zw rócić 
trzeba  na spraw dzanie  przez inspekto rów  w  ja k i spo­
sób reagują  p rezyd ia  rad niższego stopnia  na w y n ik i 
/co-ntroli społecznej, w yko n yw a n e j przez kom is je  rady. 
-nadaniem w yd z ia łu  inspekc ji jes t rów n ież  koo rdynac ja  
.inspekcji reso rtow e j, w yko n yw a n e j w  poszczególnych 
p ionach gospodark i w ładz  te renow ych . Pod opieką 
inspek to ra  w yd z ia łu  m usi być rów n ież w ykonan ie  
przez ko m ó rk i resortow e poleceń w ładz naczelnych.

ARadza ludow a  w  te ren ie  to  95.00C członków  rad 
narodow ych , 16.400 cz łonków  p re zyd iów  rad  narodo- 
w ych  (w  ty m  1.900 cz łonków  p re zyd ió w  w o jew ódzk ich

i pow ia tow ych  rad  narodow ych). W ładza  ludow a w  te ­
ren ie  w  n o w ym  us taw ien iu , to  co n a jm n ie j d rug ie  ty le  
a k ty w is tó w  społecznych, w spó łp racu jących  z ra d a m i 
na rodow ym i, b io rących ż yw y  udz ia ł w  ich pracach. 
A p a ra t w ykonaw czy w ła d zy  ludow e j w  te ren ie , to  a r­
m ia  licząca ponad 350.000 p ra co w n ikó w  (w  ty m  130.000 
prac. adm. w  w ydz ia łach  i re fe ra tach  p re zyd iów  rad  
nar.). W szystk ich  tych  lu d z i trzeba objąć akcją  szko­
len iow ą, kszta łc ić  i w ychow yw ać, uczyć sz tuk i rzą­
dzenia i  należytego w yko n yw a n ia  sw ych obow iązków . 
Z a rm ii te j trzeba usunąć tkw iące  w  n ie j jeszcze ele­
m en ty  szkodnicze i pasożytnicze, n ieustann ie  pom na­
żać je j szeregi, podn-osuć uśw iadom ien ie  społeczne i po­
lityczne , um ie ję tności i  dyscyp linę  nracv.

B iu ro  K a d r i  Szko len ia  w  Zespole I I  P rezyd ium  Rady 
M in is tró w , w yd z ia ły  ka d r i  szkolenia p rezyd iów  w o je - 
w ódzk ich  rad  narodow ych, re fe ra ty  k a d r p rezyd iów  
pow ia tow ych  rad  narodow ych  —  to  p ion, na k tó ry m  
spoczywa obow iązek organ izow an ia  te j a kc ji, zw racan ia  
na n ią  c iąg łe j i bacznej uw agi. Oczywiście, nauka rzą­
dzenia odbyw a się w  ska li znacznie szerszej, ba rdz ie j 
bezpośredniej, w yras ta jące j z codziennej p ra k ty k i życia> 
codziennie dokonyw u jących  się p rzem ian re w o lu cy jn ych  
pod ogó lnym  k ie ru n k ie m  k lasy  robotn icze j i  je j P a r t i i  
m arksis tow sko - le n in o w sk ie j. W  te j a k c ji rady  n a ro ­
dowe stać się muszą na jpo tężn ie jszym i, n a jb a rd z ie j m a­
sow ym i organam i praktycznego szkolenia Szkolenie sy­
stem atyczne na odc inku  rad  narodow ych, na odc inku  
dzia ła lności p rezyd iów  rad  narodow ych, je s t akcją  po­
mocniczą o ogrom nym  znaczeniu. I  d latego na leżyte  
us taw ien ie  p racy w yd z ia łó w  ka d r p rzy  prezyd iach w o­
jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  rad  na rodow ych  m usi być 
w ysun ię te  na naczelne m iejsce. Trzeba przede w szyst­
k im  u jąć w  ścisłą ew idencję  w szystk ie  nasze kadry," 
um ieć należycie je  rozstaw iać, opiekow ać się n im i i dbać
0 nie. Odpow iedzialność za dobór ka d r i  ich  na leżyte  
ustaw ien ie  ponosi całe k ie ro w n ic tw o  na każdym  szcze­
b lu . W ydz ia ł K a d r je s t organem  czuw ającym  nad na le­
żytą  p o lity k ą  w  te j dziedzinie. W yd z ia ły  i  re fe ra ty  
ka d r w  p rezyd iach w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  rad 
narodow ych  za jm u ją  się bezpośrednio w szys tk im i p ra ­
cow n ikam i a d m in is tra c ji te renow e j, p racow n ikam i w y ­
dz ia łów  i re fe ra tó w  p rezyd iów . W  n ie k tó rych  w yd z ia ­
łach resortow ych  p rezyd iów  is tn ie ją  osobne oddz ia ły  
kad r, k tó re  za jm u ją  się p racow n ikam i p rzedsięb iorstw , 
zakładów  i in s ty tu c ji pod leg łych ty m  w ydzia łom . D o 
obow iązku w yd z ia łó w  k a d r należy jednak nadzór ogó lny  
nad pracą oddzia łów  ka d r reso rtow ych  i  koo rdynac ja  
a k c ji szko len iow ej tych  kadr.

W  B iu rze  K a d r i  Szko len ia  Zespołu I I  P rezyd ium  
R ady M in is tró w  przew idziane są trz y  w y d z ia ły  szkole­
n ia : 1) d la  członków  p rezyd iów  rad  narodow ych, 2) d la 
p racow n ików  a d m in is tra c ji te renow ej ogólnej, 3) d la  
p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji reso rtow e j (te renow ej i  cen­
tra ln e j). B iu ro  K a d r i Szkolenia prow adzić  będzie w ła ­
sne ośrodki szkoleniow e w  W arszaw ie i  w  k i lk u  w o je ­
w ództw ach, przeznaczone zarów no dla członków  p re ­
zyd iów  pow ia tow ych  i gm innych  rad  narodow ych  ja k
1 dla a d m in is tra c ji te renow e j ogólnej (w d z ia ły  podległe 
P rezyd ium  R ady M in is tró w ). Będzie ono rów n ież nadzo­
row ać i  koordynow ać akcję  szkolenia p racow n ików  
a d m in is tra c ji resortow e j. Do obow iązków  w yd z ia łó w  
ka d r p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  należeć 
będzie nadzór i  opieka gospodarcza nad ośrodkam i roz­
m ieszczonym i w  te ren ie , dobór kandyda tów  do szkole­
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n ia  ze spec ja lnym  zw rócen iem  u w a g i na uśw iadom ien ie  
społeczno - po lityczne  kandyda tów  i  ich  m ożliw ośc i "oz- 
w o ju  in te lek tua lnego , w łaśc iw a  opieka nad przeszko lo­
n y m i cz łonkam i p rezyd iów  gm innych  rad  narodow ych, 
w ła śc iw y  dobór personelu w yk łada jącego  i  jego w stęp­
ne przeszkolenie, k o n tro la  te renow a nad stroną w ych o ­
wawczą, po lityczną  i  pedagogiczną p racy. Podobne za­
dania ko n tro ln e  spełniać będą w y d z ia ły  k a d r p rezyd iów  
w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  w  stosunku do ośrodków  
szkolenia resortow ego na sw ym  teren ie . R e fe ra ty  ka d r 
p rezyd iów  p o w ia tow ych  rad  na rodow ych  organizow ać 
będą pod nadzorem  w yd z ia łó w  w o jew ódzk ich  ko n fe ­
renc je  szko len iow e d la  apara tu  w ykonawczego w ła ­
snego i gm innego.

Do zakresu dzia łan ia  w yd z ia łó w  społeczno - a d m in i­
s tra cy jn ych  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  
i re fe ra tó w  społeczno - a d m in is tra cy jn ych  p rezyd iów  
pow ia tow ych  rad  narodow ych należą na ogół sp raw y 
ob ję te  dotychczas dzia ła lnością  w yd z ia łó w  społeczno- 
p o lityczn ych  i w yd z ia łó w  a d m in is tra cy jn ych  w  urzędach 
w o jew ódzk ich  bądź też odpow iedn ich  re fe ra tó w  w  sta­
rostw ach i zarządach m ie jsk ich . Spod kom pe tenc ji 
tych  w yd z ia łó w  wyłączone są ty lk o  sp raw y w yznan iow e, 
podporządkow ane ja ko  w ła d zy  naczelnej U rzędow i do 
spraw  w yznań  p rzy  Prezesie R ady M in is tró w . Do spraw  
tych  pow ołane są samodzielne re fe ra ty  do spraw  w y ­
znań w  prezyd iach w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  rad  
narodow ych. A le  w łaśn ie  dlatego, że w  w ydz ia łach  spo­
łeczno - a d m in is tra cy jn ych  tem a tyka  p racy  pozostaje 
na pozór n iezm ien iona trzeba  zw róc ić  specja lną uwagę 
na zm ianę s ty lu  p racy  w  tych  kom órkach. O bsługu ją  
one po trzeby obyw ate la , p rzy  za ła tw ia n iu  k tó ry c h  n a j­
ba rdz ie j je s t on narażony na przew lek łość postępowa­
n ia  i  p rzyk rośc i w yn ika ją ce  ze stosowania m etod b iu ro ­
k ra tycznych . W  kom órkach  tych  m am y jeszcze stosun­
kow o  dużo s ta rych  u rzędn ików , ru ty n is tó w , a i  m ł >dzi 
u rzędn icy, przeszka lan i na rozm aitego rodza ju  kursach 
a d m in is tra cy jn ych , n ie  są w o ln i od nastaw ien ia  na pa­
p ie rkow ą  robotę, i zw raca jącą uwagę na przebieg sp ra ­
w y , nie zaś na żywego człow ieka. W  tzw . postępowa­
n iu  a d m in is tra cy jn ym  k lasow y p u n k t w idzen ia , klasowe 
podejście do każdej sp raw y  m usi znaleźć ja k  najszersze 
zastosowanie. K om en tu jąc  przep isy praw ne, k tó ry m i 
w  swej p racy operować będą ra d y  narodow e i  ich  o r ­
gana, pam iętać trzeba ciągle, że p rzep isy te muszą być 
rozum iane w  m yśl zasad now ej ustaw y, in te rp re tow ane  
z ducha now e j ustaw y. C z łow iek p racy, k tó ry  przyszedł 
do urzędu, odczuć m usi w yraźn ie , że u rzę d n ik  a d m in i­
s tra c y jn y  nowego ty p u  m yś li przede w szys tk im  o czło­
w ieku , w n ik a  w  treść jego bolączek i  k ło p o tó w  i  roz­
strzyga spraw ę w  ten  sposób, aby k ło p o ty  jego b y ły  ja k  
na jszybc ie j, usunięte, a sprawa, z k tó rą  p rzychodzi do 
urzędu ludowego, ja k  na jszybc ie j za ła tw iona. Jest to  
is to tna  cecha praw orządności dem okra tyczne j, k tó ra  
pos ługu je  się przepisem  p ra w n ym  dla. dobra obyw ate la . 
P raw orządność dem okratyczna zw alcza ostro  w sze lk ie  
p ró b y  obejścia nowego naszego ustaw odaw stw a, ch ro ­
niącego i op iekującego się cz łow iek iem  pracy, karze  
bezw zględnie szkodnika łam iącego p rzep isy czy usta­
w y. ale postępuje w ychow aw czo w  s tosunku do ro ­
bo tn ika , k tó ry  n ie w y z w o lił się jeszcze z n a w ykó w  
dawnego stosunku do urzędu w rog iego  m u państw a 
karv ta l istycznego.

Mniszące do zakresu dz ia łan ia  w yd z ia łó w  społeczno- 
a d m in is tra cy jn ych  sp ra w y  stow arzyszeń i  in s ty tu c ji

społecznych, sp raw y  o rgan izac ji masowych, n ie  mogą 
być  u jm ow ane  ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia  ich  re je s tra c ji, 
k o n tro li  fo rm a ln e j i  przestrzegania  przep isów  p ra w ­
nych. O m aw iany przez nas w y d z ia ł czy re fe ra t społecz- 
n o -a d m in is tra cy jn y  p rezyd ium  p o w in ie n  pomóc radzie  
na rodow e j i  je j organom  w  u s taw ien iu  należytego sto- 
sunku do o rgan izac ji społecznych, p rzeprow adzan ia  sy­
stem atycznej a k ty w iz a c ji ich  dz ia ła lności, w y k o rz y s ty ­
w an ia  ich  ja ko  tra n s m is ji do mas robo tn iczych , w c iąga­
jące j te m asy do w spó łp racy  z radą narodow ą, do po­
m ocy w  w yko n yw a n iu  je j zadań.

W ydz ia łom  społeczno - a d m in is tra c y jn y m  pod lega ją  
zagadnienia e w id e n c ji i  ruchu  ludności. Należą do n ich  
n ie  ty lk o  sp raw y zw iązane z fu n kc jo n o w a n ie m  urzędów  
stanu cyw ilnego , sp raw y re je s tró w  m ieszkańców i  m e l­
dunków , ale rów n ież  i  zagadnienia ba rdz ie j zasadniczej 
w ag i: badanie i p rzygo tow yw an ie  m a te ria łó w  d la  p re ­
zyd iów  o rozm ieszczeniu ludności, o kon iecznych k o - 
re k tyw a ch  i  zm ian ie  tego rozsiedlenia, w yn ika ją cych  
bądź to  z re a liza c ji p lanów  zagospodarowania prze­
strzennego, bądź to  z k ie ro w a n ia  te j ludnośc i do m ie jsc 
i w a rsz ta tów  pracy, dającej je j lepsze w a ru n k i zarob­
kow e czy też gospodarcze, p rzygo tow yw an ie  odpow ied­
n ich  m a te ria łó w  do rozstrzygn ięc ia  sp ra w y  ludnośc i 
m arg inesow ej, pasożytu jące j w  oko licach w iększych  
m iast bądź też n ie  um ie jące j w sku tek  swej zgnuśnia- 
łości lu b  bezw ładności znaleźć odpow iedniego zasto­
sow ania d la  sw ych m ożliw ośc i p racy  w  Polsce L u ­
dow ej.

W  w ydz ia łach  społeczno - a d m in is tra cy jn ych  p re zy ­
d iów  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  pozostaną jeszcze 
w  w o jew ództw ach  obe jm u jących  ziem ie odzyskane 
sp raw y  zw iązane z p rzekazyw an iem  m ien ia  n ie ro ln i­
czego i  w yw ozu  ruchom ości. S p ra w y  te, za ła tw iane  
dotychczas cen tra ln ie  w  M in is te rs tw ie  Z iem  Odzyska­
nych  a następnie w  M in is te rs tw ie  A d m in is tra c ji P u ­
b liczne j, zostaną w  na jb liższych  dn iach przekazane p re ­
zyd iom  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  z odpow iedn im  
in s tru k ta że m  co do sposobu ich  za ła tw ian ia .

R ola i  zakres dz ia łan ia  w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  adm i­
n is tra c ji w o jsko w e j pozostają bez w iększych  zm ian. 
O parte  są one na in s tru k ta żu  B iu ra  A d m in is tra c ji W o j­
skow ej w  Zespole I I  P rezyd ium  R ady M in is tró w  i  na 
ścisłej w spó łp racy  z w ładzam i w o jsko w ym i. Do w y d z ia ­
łó w  i  re fe ra tó w  a d m in is tra c ji w o jsko w e j p rzydz ie lone  
są re fe ra ty  p rzeciw pow odziow e i  akc ja  zw iązana ze 
zw a lczaniem  sku tkó w  k lęsk  żyw io łow ych .

W szystk ie  w y d z ia ły  i  re fe ra ty  p rezyd iów  w o jew ódz­
k ich  i  p o w ia tow ych  rad  narodow ych, zarów no resor­
tow e  ja k  i  ogólne, są ty m  aparatem , k tó ry  pomaga ra ­
dom  na rodow ym  i  p rezyd iom  ja ko  w ła d zy  lu d o w e j 
w  przeprow adzan iu  zadań, m ających  na celu spraw ne 
w ykonan ie  p lanu  przebudow y gospodarczej P o lsk i oraz 
podniesienie na w yższy poziom  zaspokajania po trzeb 
m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  ludności. O rgan izacja  i  s ty l 
p ra cy  p re zyd iów  rad  na rodow ych  to  n ie  ty lk o  na leżyte  
ustaw ien ie  p racy  om ów ionych  przez nas organów  pre­
zyd iów , zapew nienie p ra w id łow ego  przeb iegu in s tru k ta ­
żu od w ładz  cen tra lnych  do w ładz  te renow ych  i  p ra ­
w id łow ego  przebiegu sygna lizac ji i  doświadczeń oddo l­
nych, od gm inne j ra d y  narodow e j czy m ałego m iastecz­
ka  do naszych w ładz  cen tra lnych , ale rów n ież  na leżyte  
us taw ien ie  p racy k o le k ty w n e j sam ych p rezyd iów  rad .
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Praca ta  m usi być p lanow a i  systematyczna. Pobierając 
uchw a ły , P rezyd ium  Rady m usi jednocześnie wyznaczać 
ścisły te rm in  rea lizac ji uchw ały. M usi wyznaczać odpo­
w iedzia lnego za tę rea lizację  członka P rezyd ium  i  k ie ­
ro w n ika  odpowiedniego w ydz ia łu . M usi żądać spraw o­
zdania w  określonym  te rm in ie  i  dobrze zorganizować 
na każdym  szczeblu kon tro lę  w ykonan ia  uchw ał. P lan, 
sprawozdawczość, kon tro la  w ykonania  —  to  dewiza 
Len ina , k tó rą  w ysuną ł On jako obow iązującą dla każ­
dej kom órk i, dla każdego przedsiębiorstwa, dla każdej 
o rgan izac ji w  budow n ic tw ie  socja listycznym .

Z nauk Len ina  i  S ta lina, opartych  na doświadczeniu 
.W ielkie j R ew o luc ji Socja listycznej w  R osji i  budow ­
n ic tw ie  socja listycznym  w  Z w iązku  Radzieckim , z nauk 
tych , na k tó rych  w zo ru jem y się i  wzorować będziemy, 
w yn ika , że i  „nasze rady  narodowe m ają n ie ty lk o  w y ­
rażać fak t, iż w  Polsce Ludow e j cała w ładza należy do 
mas pracu jących m iast i  wsi, lecz że rady  i  ich  prezyd ia  
m ają  podstaw ow y obowiązek organizować masy do za­
dań rządzenia k ra jem , być szkołą rządzenia dla m i­
lionów , pomagać masom w  nauce i  uczyć się od mas“ , 
(w g słów  w iceprem iera Zawadzkiego).

O rganizacja i  s ty l p racy prezyd iów  rad  narodow ych 
wyższych szczebli m usi jednocześnie być w zorem  dla 
p rezyd iów  i  rad  niższego stopnia.

W  zebraniach w yborczych now ych p rezyd iów  w z ię li 
masowo udz ia ł n ie  ty lk o  członkow ie rad narodow ych, 
ale i  liczn ie  zgrom adzeni na tych  zebraniach robotm cy 
z fa b ry k  i  w arszta tów  pracy, oraz pracu jący chłopi. 
W ybrane przez rady  nowe prezyd ia  obdarzy ły  te masy 
kap ita łem  zaufania i  p o w ie rzy ły  im  na ty m  w ażnvm  
w  dziejach naszego k ra ju  etapie w ładzę ludow ą w  te­
renie.

Pozwolicie , że zakończę ten m ój re fe ra t cy ta tą  z a r­
ty k u łu  obyw ate la  A leksandra  Zawadzkiego:

„Zadan iem  now ow ybranych  prezyd iów  będzie usta­
w iczn ie  powiększać ten bezcenny ka p ita ł zaufania 
i  sym pa tii przez dalsze radyka lne  usuwanie wad i b ra ­
kó w  w  dotychczasowym  s ty lu  swej pracy, przez ra d y ­
ka lne  w ykorzen ian ie  b iu rok ra tycznych  i  dygn ita rsk ich  
n a w yków  dawnego aparatu adm in istracyjnego, przez 
należyte przeciw staw ien ie  się „drobnom ieszczańskiem u 
żyw io ło w i dezorganizacji“  (Lenin), przez w iększe zajęcie 
się m ieszkaniow ym i, k u ltu ra ln y m i i  in n ym i potrzebam i 
ludności pracującej, przez wzmożenie czujności re w o lu ­
cy jne j oraz szerokie zastosowanie w  swej pracy len i- 
now sko-s ta linow skie j n a u k i o k ry tyce  i  sam okrytyce, 
jako  podstawowej metodżie w y k ry w a n ia  i  przezw ycię­
żania b łędów  i  niedociągnięć w  p racy“ .

ig  fiośiMJieBfScz&Bi etzMGBłeaiczea

A. K A P U L K IN
C złonek P re z y d iu m  W o j. R . N. 

we W ro c ła w iu

Kom isje rad  narodo w ych  -
Jednym  z zadań rad  narodow ych jest dalsza demo­

k ra tyza c ja  apa ra tu  państwowego. P ra k ty k a  dotychcza­
sowa jednak w  w ie lu  w ypadkach odbiegała od tego. 
W  pogoni za „fachow cam i“  w  a d m in is tra c ji pub licz ­
ne j n ie  przestrzegano dostatecznie zasad czujności re ­
w o lu cy jn e j. I I I  P lenum  K o m ite tu  Centralnego Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, a następnie je j IV  
P lenum  n a k re ś liły  w yraźn ie  drogę rozwodu aparatu  ad­
m in is tracy jnego . Ustaw a z dn ia  20 marca 1950 r. 
o  terenow ych organach je d n o lite j w ładzy  państw ow ej 
s tw o rzy ła  ob iektyw ne m ożliw ości uczynienia z rad na­
rodow ych p raw dz iw e j szko ły rządzenia dla szerokich 
mas ludow ych  oraz szko ły ich  w ychow ania  soc ja li­
stycznego. Jednym  z ogn iw  w  łańcuchu przyśpieszo­
nego dorastania robo tn ików , m ało- i  ś redn ioro lnych 
ch łopów  do zadań rządzenia państwem  s ą . kom isje  r ad 
narodow ych. Obok n ich  n iepoślednią ro lę  odgryw a ją  
akcje masowe, k tó re  m ob ilizu jąc  społeczeństwo p ra ­
cujące dc w ykonan ia  ak tua lnych  zadań w ysuw a ją  na 
jego czoło k ie ro w n iczy  trzon, a k ty w  robotn iczo- 
ch łopski.

Tezy te  zna laz ły  swoje ca łkow ite  po tw ierdzen ie  
w  w o j. w roc ław sk im .

Szereg radnych  gm innych  i pow ia tow ych  rad  na­
rodow ych  w ysun ię tych  na odpow iedzia lne stanow iska

•kuźnią kadr adm in is trac ji
przewodniczących lu b  członków  ko m is ji po zapozna­
n iu  się z p rob lem a tyką  terenu oraz podstaw ow ym i 
przepisam i dotyczącym i poszczególnych resortów  prze­
chodził z dotychczasowych sw oich zajęć w  fabrykach , 
hutach lub  na ro li do aparatu adm in istracyjnego. D la 
p rzyk ła d u  w ysta rczy przytoczyć nazw isko ob. Nowaka, 
tokarza metalowego, k tó ry  w ykaza ł w  ko m is ji k o n tro li 
Społecznej P ow ia tow ej Rady N arodow ej w  G łogow ie 
duże zdolności organizacyjne i  bezwzględne oddanie 
w ładzy  ludow e j. W ysun ię ty  na stanow isko P rzew od­
niczącego P ow ia tow e j Rady N arodowej w  G łogowie, 
ko rzysta jąc z tro s k liw e j op iek i pow ia tow ych  i  w o je ­
w ódzkich  czynn ików  po litycznych  oraz W ojew ódzkie j 
R ady N arodow ej w  pe łn i zdał egzamin z postaw ionych 
przed n im  zadań. To pozw o liło  na przeniesienie go 
do m iasta Legn icy w  charakterze Prezydenta. S tała 
łączność z masami ludow ym i, k lasą robotniczą, z k tó ­
re j ob. N ow ak pochodzi u m o ż liw ia ła  m u w zorow e w y ­
pe łn ian ie  obow iązków  adm in is tra to ra  i  gospodarza. 
Ścisła w spółpraca z M ie jską  Radą N arcdow ą, uważne 
p rzys łuch iw an ie  się głosow i mas, zwycięskie poszuki­
w an ie  now ych  fo rm  dem okra tyzac ji aparatu  państw o­
wego, b y ły  uw arunkow ane n ie rozerw a lną w ięzią 
z p racu jącym i m iasta Legnicy.

W  w y n ik u  tego, obserw ow aliśm y na terenie miasta 
Legn icy  w yras tan ie  now ych kad r. B y ła  pracow nica
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dom owa po przeszko len iu  ob ję ła  s tanow isko  k ie ro w ­
n ika  re fe ra tu  ka rn o -a dm in is tra cy jn e g o .

Szereg odpow iedz ia lnych  re fe re n tó w  w ychodz i 
z do łow ych  p ra co w n ikó w  i  ro b o tn ikó w  przedsię­
b io rs tw , k tó rz y  dzia ła lność sw o ją  rozpoczyna li od 
u d z ia łu  w  kom is jach  M .R.N., lu b  we w spó łdz ia łan iu  
z n im i.

N ie  ty lk o  kom is je  rad  narodow ych, ale rów n ież  a k ­
cje masowe in ic jo w a n e  przez nie, W ysuw a ły  nowe k a ­
d ry  p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji.

D la  p rzyk ła d u  w a rto  przytoczyć fa k ty  przechodze­
n ia  do apara tu  a d m in is tra c ji sam orządow ej gm innych  
de legatów  społecznych pow o łanych  zarządzeniem  
G łów nego P e łnom ocn ika  Rządowego do S p raw  Po­
d a tku  G run tow ego. I  ta k  w  gm in ie  Bożków , pow . 
k łodzkiego, w o j. w roc ław sk iego , g m in n y  de legat spo­
łeczny, ob. K ra w c z y ń s k i został w ysu n ię ty  na stano­
w isko  re fe re n ta  w  te jże gm in ie .

Cała przeszłość ob. K raw czyńsk iego , ro b o tn ika  b u ­
dow lanego nakazyw ała  m u zachowanie czujności re ­
w o lu cy jn e j i czynny udz ia ł w  w alce k lasow e j na w si.

M asowa akc ja  oczyszczania szeregów ra d  na rodo ­
w ych  i do łow ej a d m in is tra c ji sam orządowej w ysunę ła  
go na k ie row n icze  stanow isko. N ie  bez w p ły w u  ró w ­
nież pozostało przeszkolenie na ku rs ie  b. M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j w  C horzow ie -B a to rym .

R ównież inne  masowe akcje, na pozór n ie  pozosta­
jące w  zw iązku  z l in ią  rozw o jow ą  naszej a d m in is tra c ji 
p o zw o liły  na odkrycie- w  procesie dorastan ia  ka d r o r­
gan iza to rów  i dobrych  gospodarzy.

Jesienią 1949 r. i  w iosną 1950 r. przeprowadzona 
w  w o j. w ro c ła w sk im  masowa akcja  oczyszczania te ­

renu  m iast, w si i  os ied li, zorganizow ane w okó ł n ie j 
w spó łzaw odn ic tw o  pom iędzy jednos tkam i a d m in is tra ­
c y jn y m i, u ja w n iły  n ie  ty lk o  drzem iące ta le n ty  o rga­
n iza to rsk ie  i  kopa ln ię  ra c jo n a liza to rsk ich  pom ysłów , 
ale rów n ież  spow odow a ły  zaangażowanie całegu szere­
gu ro b o tn ik ó w  m ie jscow ych  fa b ry k , na stanow iska k ie ­
ro w n ik ó w  zak ładów  oczyszczania m iast.

R ównież ogrom ną ro lę  w  d e m okra tyzac ji apa ra tu  
finansow ego odegrała in s ty tu c ja  lu s tra to ró w  społecz­
nych. D e legow ani z fa b ry k  ro b o tn icy  w k ró tce  p rz y ­
s w o ili sobie p rzep isy  podatkow e. S p raw u jąc  społecz­
ną kon tro lę , zosta li w  sw o je j w iększości w ch łon ięc i do 
apara tu  finansowego zasila jąc i  dem okra tyzu jąc  ten  
aparat. W ie lu  z n ich  osiągnęło k ie row n icze  stanow iska  
ja k o  p rzodow n icy  a d m in is tra c ji finansow e j Państw a 
Ludowego.

G łębokie  dośw iadczenie życiowe> czujność re w o lu ­
cy jna, w yrasta jąca  z w ię z i rad  na rodow ych  z m a­
sami- pozw o liła  obok szkolenia na szybsze dorastan ie  
i  w yra s ta n ie  now ych  kadr.

W  w alce o dalszą dem okra tyzac ję  apara tu  państw o­
wego, w  poszuk iw an iu  now ych, coraz ba rdz ie j dosko­
na łych  fo rm  w iązan ia  się z masami, p o w in n y  ra d y  
narodow e posłużyć się p o z y ty w n y m i do tychczasow ym i 
osiągnięciam i. W  trw a ją c y m  obecnie p o w o ły w a n iu  
now ych  ko m is ji rad  narodow ych  p o w in n y  znaleźć w y ­
raz dotychczasowe zdobycze. C złonkow ie  ko m is ji, lu ­
dzie z rady  narodow ej, lub  spoza n ie j, p o w in n i i m o­
gą stać się w  przyszłości n ie ty lk o  pom ostem  pom ię­
dzy radą naradow ą a szerok im i rzeszami pracującego 
społeczeństwa, ale rów n ież p rzysz łym i p racow n ikam i 
je d n o lity c h  organów  w ładzy  państw ow e j w  te ren ie .

X  t r w d i  m a m c i a

J. K W IE C IŃ S K I________
S e kre ta rz  P re z y d iu m  

W o j.  W a rs  z R a d y  N a ro d o w e j

Uwagi a pracach koirrsfi
U a k tyw n ie n ie  prac k o m is ji s ta je  się je d n ym  z na­

czelnych zagadnień na t le  now ej us taw y o te renow ych 
organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej.

W w ie lu  w ypadkach, ja k  daw ało się dotąd zauważyć, 
starano się zbagatelizować samą czynność k o m is ji przez 
ocenianie prac k o m is ji ja ko  czegoś zbędnego, nie m ające­
go żadnego zw iązku  z pracą organu w ła d zy  ludow e j. 
Wobec takiego stanu rzeczy —  p rezyd ia  rad narodow ych 
w szystkich szczebli, a w  szczególności p rezyd ia  po w ia ­
tow ych , m ie jsk ich  i gm innych  rad  narodow ych po­
w in n y  zdać sobie spraw ę z konieczności u a k tyw n ien ia  
p racy ko m is ji.

Z w róc ić  należy szczególną uwagę na pracę n ie k tó ­
rych  now ych  ko m is ji, k tó re  będą pow ołane w  n a jb liż ­
szym czasie, a n ie m a ją  jeszcze dotychczas w y ro b io ­
nych fo rm  pracy.

Jednym  z podstaw ow ych w a ru n kó w  ak tyw nośc i 
k o m is ji jes t za in teresow anie cz łonków  ko m is ji ich 
pracą, w ykazanie , że praca ich  jes t owocna, daje w y ­
n ik i, z k tó ry c h  ko rzys ta  św ia t pracy. Osoba pracu jąca

w konns j, mus, być w  ta k im  s topn iu  zainteresowana, 
aby zdała sobie sprawę, że je s t składow ą częścią w ła ­
dzy ludow e j. P rezyd ia  rad na rodow ych  p ow inny  s łu ­
szne w n io sk i i zalecenia ko m is ji n iezw łoczn ie  w p ro w a ­
dzać w  życie. W  razie niemożności w prow adzen ia  w  ży­
cie w n iosku  ko m is ji, p rezyd ium  pow inno  dać w y ­
czerpującą odpowiedź, dlaczego n ie  można w prow adzić  
w  życie zaleceń kom is ji.

P lan  pracy, ja k i kom is ja  sporządziła  na n a jb liższy  
k w a rta ł, m usi edzw ierc iad lać na jis to tn ie jsze  po trzeby 
terenu.

System atyczna ko n tro la  p racy  ko m is ji, pozw o li na 
w zm ożenie aktyw nośc i cz łonków  ko m is ji. Praca a k ty w ­
na k o m is ji będzie dem okra tyzow a ła  nasz apara t gospo­
darczy i  a d m in is tra cy jn y  w  całej rozciągłości. K o m is je  
w ciągną szerokie rzesze społeczeństwa w  o rb itę  rzą ­
dzenia gm iną, m iastem  i  pow iatem .

Praca ko m is ji n ie  może się sprowadzać do zanotow a­
n ia  uste rek i  is tn ie jących  b raków . Na ca łokszta łt p ra ­
cy  samej rady  w p ły w a  rów n ież znajomość kad r człon­
ków  ko m is ji.
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BR. HO ŁYST
K ie ro w n ik  B ib l io te k i  

G m in y  M ro g a  D o ln a

B ib lio teka g m in y  M ro g a  D o ln a  ro zw ija  się
Jako k ie ro w n ik  gm inne j b ib lio te k i pokus iłem  się o to, 

aby napisać oko licznościow y a r ty k u ł do dw u tygodn ika  
„R ada N arodow a“  w  celu zapoznania szerokich rzesz 
czy te ln ikó w  z os iągnięciam i w  dziedzin ie  upowszechnie­
n ia  czy te ln ic tw a  na te ren ie  naszej gm iny .

G m ina M roga D olna licząca oko ło  6000 m ieszkańców 
n ie  posiadała w łasne j b ib lio te k i. M om entem  prze łom o­
w y m  d la  całego k ra ju , a w  szczególności d la  naszej 
g m in y  b y ło  odzyskanie n iepodległości w  1945 r.

Rząd odrodzonego państw a po lsk iego p rz y ją ł nowe 
założenia w  odniesien iu  do w si. Uważano, że jednym  
z. na jw ażn ie jszych  ob jaw ów  dem okra tyzac ji k u ltu ry  jest 
udostępnien ie  ogó łow i je j skarbów , przez is tn ien ie  b i­
b lio te k  powszechnych, danie w szys tk im  lu d z io m  p racy 
możności swobodnego ko rzys tan ia  z niezniszczalnego 
do robku  p racy  i  geniuszu lu d z i, zaklętego w  książce. 
O św iata jes t g łów ną  dźw ign ią  postępu i  b ro n ią  w  walce 
o lepszy u s tró j społeczno-gospodarczy. W ychodząc z tych  
założeń w ypow iedz iano  w a lkę  ana lfabe tyzm ow i, k tó rego 
is tn ien ie  je s t sm u tnym  ale p ra w d z iw ym  dowodem  za­
cofania. Dziś m in ę ły  czasy, k ie d y  książka w  chacie 
w ie js k ie j b y ła  rzadkością.

G m ina M roga D o lna  posiada ju ż  w łasną b ib lio tekę , 
złożoną z 980 tom ów .

T ru d n e  b y ły  początk i te j b ib lio te k i. Założona w  stycz­
n iu  1948 ro ku  n ie  m ia ła  naw e t w łasne j szafy, a księgo­
zb ió r sk ro m n y  —  w yn o s ił bow iem  125 tom ów . T rudno  
tu  przyp isać kom uś w inę. Zarząd gm inny , p rezyd ium  
g m inne j ra d y  narodow e j ro b iły  w szystko, aby stw orzyć 
dobre w a ru n k i d la  ro zw o ju  b ib lio te k i. Przeszkód b y ło

bardzo dużo. Po k i lk u  m iesiącach d z ię k i n iestrudzonym  
sta ran iom  w ładz  gm innych  osiągnęliśm y w ie le . W łasna 
szafa —  w iększa ilość tom ów  książek —  w zrost lic z b y  
czy te ln ikó w  do 120 —  oto b ilans  naszej p racy  w  ciągu 
k ró tk ie g o  czasu.

C hcie liśm y, aby czytano n ie  ty lk o  w  Rogowie. Przez 
zorganizow anie 7-m iu p u n k tó w  b ib lio tecznych  osiągnę­
liś m y  to, co można nazwać upow szechnien iem  czy te l­
n ic tw a  na te ren ie  naszej g m in y . K ie ro w n ic y  p u n k tó w  
b ib lio tecznych  to  lu d z ie  zrośnięci ze wsią —  ludzie , k tó ­
rz y  sw o ją  postawą wobec rzeczyw istości da ją  dowód, 
że tk w ią  g łęboko w  now ych  stosunkach gospodarczo- 
społecznych, że doceniają przeobrażenia, ja k im  pod­
lega w ieś w  ciągu osta tn ich  la t. Tacy lu d z ie  m ogą 
kszta łtow ać now e oblicze w s i —  świadomość ro ln ik a  
przez odpow iedn i dobór książek. W ybó r tych  lu d z i na 
odpow iedzia lne  stanow iska, ja k im  n ie w ą tp liw ie  je s t 
prow adzen ie  p u n k tu  b ib lio tecznego w  sw o je j grom adzie 
n ie  je s t p rzypadk iem . G łęboko zastanaw iano się nad 
tym , kom u na leży pow ie rzyć  to  stanow isko, k to  pozy­
ty w n ie  oddz ia ływ a  na wieś? W yb ó r pad ł na ludz i, 
k tó rz y  d a li n ie je d n o k ro tn ie  dowód, że pok ładanych 
w  n ich  nadzie i n ie  zawiodą.

Ludność m iejscow a je s t bardzo zadowolona z is tn ie ­
jące j b ib lio te k i, czemu daje w y ra z  p rz y  w ym ia n ie  ks ią ­
żek. Podczas rozm ów, ja k ie  k ie ro w n ik  b ib lio te k i odbyw a 
z czy te ln ika m i jedna z obecnych pow iedzia ła : „U s tró j 
dem okrac ji lu d o w e j s tw o rzy ł w a ru n k i, i  mogę czytać 
ks iążk i. Przed w o jną  b y ło  to  n ie  do pom yślen ia .“  N ie  
potrzeba chyba żadnych kom entarzy.

J. FASZCZEW SKI

O  upow szechn ien ie  film ó w
N ie k tó re  lic z b y  p lanu  film o w e g o  na 1950 ro k  w skazu­

ją  w yra źn ie  na znaczenie rozpow szechniania fi lm ó w  
w  a k c ji w ychow aw cze j i  spo łeczno-po lityczne j. 595 k in  
m ie jsk ich  o  ilo śc i oko ło  240.000 m iejsc obs łuży w  b ie ­
żącym  ro k u  p ra w ie  108 m ilio n ó w  w idzów , n ie  licząc 
s ta łych  i ruchom ych  k in  w ie js k ic h  oraz k in  szko lnych 
i  św ie tlicow ych .

J a k k o lw ie k  je s t to  w  s tosunku do okresu m in ionego 
osiągnięcie poważne, to  jednak  w  stosunku do ZSRR, 
C zechosłowacji, gdzie bytność jednego m ieszkańca w  k i ­
n ie  w ynos i w  ciągu ro ku  30 —  45 ra zy  —  je s t to n ie ­
w ie le , bow iem  w  Polsce obyw a te l odw iedza k in a  zale­
dw ie  dziew ięć ra zy  w  ciągu roku . Stan ten  u legnie  ra d y ­
k a ln e j zm ian ie  na końcu p lanu  sześcioletniego, gdyż pod­
niesie przecię tną  fre kw e n c ję  do 35 odw iedz in  k in a  na 
obyw a te la  w  ciągu roku.

Jednakże d la  s tw orzen ia  rodz im e j k u l tu r y  f ilm o w e j 
i  je j rozpowszechnienia n ie  w ys ta rczy  l i  ty lk o  osiągnię­
cie pewnego stanu p ro d u k c ji f i lm o w e j, p ro d u k c ji sprzę­
tu  kinotechnicznego oraz odpow iedn io  rozbudow ane j sie­
c i k in . K on iecznym  rów n ież  je s t w c iągn ięc ie  do w sp ó ł­
dz ia łan ia  ogółu społeczeństwa oraz pow iązan ie  z n im  
F ilm u  Polskiego, k tó ry  nie je s t w  stan ie  przez sw ó j 
apara t a d m in is tra cy jn y  dotrzeć w  głąb społeczeństwa, 
poznać jego  życzenia, ocenić słusznie h ie ra rch ię  potrzeb 
poszczególnych w o je w ó d z tw  na odc inku  sieci k in  oraz

nadzorow ać dzia ła lność te renow ych  kom órek  F ilm u . 
M ała  znajomość sz tu k i f ilm o w e j, odziedziczone po okre ­
sie ka p ita lis tyczn ym  szczególnie na odc inku  w s i i  ośrod­
ków  robotn iczych niedoceniania film ó w , ja k o  pow aż­
nego czynn ika  ro zw o ju  k u ltu ry  i  w ychow an ia  społecz­
nego oraz tkw iąca  jeszcze tu  i  ów dzie niechęć do f i lm ó w  
o treści społecznej sk ło n iła  naczelne w ładze państw ow e 
do s tw orzen ia  w a ru n kó w  ścisłej w spó łp racy F ilm u  P o l­
skiego z radam i na rodow ym i. W yrazem  tego je s t o kó l­
n ik  K a n ce la rii R ady Państw a r; 24 czerwca 1949 r. 
w  spraw ie  prze jęc ia  zadań społecznych ko m ite tó w  upo­
wszechnienia f i lm u  przez kom is je  ośw ia tow e rad  naro­
dow ych. Stosownie do postanow ień okó ln ika , kom is je  
ośw ia tow e na w szys tk ich  szczeblach o rgan izacy jnych  ra d  
na rodow ych  w łącza ją  do p lanów  sw ych prac sp raw y  
zw iązane z upow szechnianiem  f i lm u  i rozw o jem  k u ltu ­
r y  film o w e j.

W iększość w o jew ódzk ich  rad  narodow ych, idąc po  
l in i i  w y tyczn ych  za w a rtych  w  o kó ln iku  K a n c e la rii Ra­
d y  Państwa, oraz po l in i i  zadań sprecyzow anych przez 
b y łe  społeczne k o m ite ty  upowszechniania f i lm ó w  
fSKU F), p rzys tą p iła  do w spó łp racy  z ,,F ilm e m “ , n ie ­
k tó re  je d n ak  ra d y  m a ją  pewne zaległości, ja k ie  z u w a ­
g i na ważność zagadnienia i  liczne  zadania do spe łn ie ­
n ia, na leżałoby w yrów nać. Jedną z dziedzin  w spó łp racy  
ra d  na rodow ych  z „F ilm e m “  je s t rea lizac ja  sześciolet­
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niego p lanu  gospodarczego, w  k tó ry m  m ieści się ró w ­
nież p lan  ro zw o ju  k in o fik a c ji. P iównież cennym  w k ła ­
dem dla usp raw n ien ia  dz ia ła lności k in  s ta łych  i  ru ch o ­
m ych jest op in ia  rad  o tych  kinach, o raz ko n tro la  
sp deczna.

Poważną pomocą d la  k in  ruchom ych  jes t in ic jo w a n ie  
w spó łdz ia łan ia  z czynn ikam i a d m in is tra cy jn ym i, o rga­
n izac jam i zaw odow ym i i  spo łecznym i w  celu zapew nie­
n ia  środków  transpo rtu , p rzygo tow an ia  sal, noclegów  
i pomieszczeń d la  obsługi k in a  oraz sprzętu  k inow ego.

IRriKi&ętśeĘeB t5*jt<rszvmSsjPMJStwcJ€a

W o kre s ie  sp ra w o zd a w czym  u k a z a ły  się D z ie n n ik i Usttaw 
R. P. od N r  21 do  N r  26.

D z ie n n ik  U s ta w  z d n ia  12 m a ja  1950 r . N r  21 z a w ie ra  
m. tn  u s ta w y :

1. z d n ia  19 k w ie tn ia  1950 r . o n a ro d o w y m  p la n ie  go ­
spodarczym  na rd k  1950 (poz. 179).

2. z d n ia  26 k w ie tn ia  1950 r .  o  u tw o rz e n iu  u rz ę d u  M i ­
n is tra  S zkó ł W yższych  i  N a u k i (poz. 181).

D z ie n n ik  U s ta w  z d n ia  23 m a ja  1950 r. N r  22 z a w ie ra  
m . im. rozpo rządzeń ie  R a d y  M in is tró w :

z d ::a  i  k w ie tn ia  1950 r. w  s p ra w ie  zak re su  d z ia ła ­
n ia  M in is tra  F  nansów  i  zm ia n ie  zakresu  d z ia ła n ia  P a ń s tw o ­
w e j K o m is ji  P la n o w a n ia  G ospodarczego (poz. 188), 
a po n ad to  rozpo rządzsm a :

1 M in is t ró w  O ś w ia ty  i  Z d ro w ia  z d n ia  29 k w ie tn ia  
1950 r . w  s p ra w ie  t r y b u  p o s tęp o w a n ia  p rz y  p rz y jm o w a n iu  
k a n d y d a tó w  na p ie rw s z y  ro k  s tu d ió w  do szkó ł w yższych  na 
ro k  s z ko ln y  1950/51 (poz. 196).

2. M in is tra  Z d ro w ia  z d n ia  3 m a ja  1950 r. w  s p ra w ie  
o b ie ra n ia  m ie jsca  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i p rzez  p ra c o w n i­
k ó w  s łu żb y  z d ro w ia  z w o ln io n y c h  z zaw odow e j s łu żb y  w o j­
sko w e j (po.z. 197).

D z ie n n ik  U s ta w  z dnśa 31 m a ja  1950 r .  N r  23 z a w ie ra  
m . in . ro zp o rzą d zen ie :

M in is tra  F in a n s ó w  z d n ia  16 m a ja  1950 r. z m ie n ia ­
jące  rozpo rządzen ie  w  sp ra w ie  w y k o n a n ia  u s ta w y  z d n ia  30 
s tyczn ia  1948 r. o o b o w ią zku  społecznego oszczędzania (poz. 
202).

D z ie n n ik  U s ta w  z d n ia  3 liipca 1950 r. N r  26 z a w ie ra  
rozp  zrządzen ia  R a d y  M in is tró w :

1. z d n ia  3 cze rw ca  1950 r . w  sp ra w ie  zakresu- d z ia ła ­
n ia  M in is tra  G o sp od a rk i K o m u n a ln e j o ra z  w  s p ra w ie  cfere- 
ś le n ia  w ła d z  nacze lnych , do  k tó ry c h  w ła ś c iw o ś c i p rze ch o ­
dzą sp ra w y , na leżące do tychczas do zakresu  d z ia ła n ia  M in i ­
s tra  A d m in is tra c ji P u b lic z n e j (poz. 233).

2. z d n ia  17 cze rw ca  1950 r. o sposobie oblicz,aniia 1 w y ­
p ła ca n ia  uposażen ia  lu b  w yn a g ro d z e n ia  p ra c o w n ik o m  p o w o ­
ła n y m  do o d b y c ia  czyn n e j s łu żb y  w o js k o w e j (poz. 236),
a ponad to  rozpo rządzen ia :

1 M in is t ra  P ra c y  i  O p ie k i Spo łeczne j z d n ia  4 m a ja  
1950 r . w  s p ra w ie  w p ła t  na F undusz  Z a s iłk ó w  R o d z in n y c h  
in s ty tu c ji  w y p ła c a ją c y c h  za o p a trze n ie  e m e ry ta lre  i s p -  ~e 
o raz okresow e św iadczen ia  p ien iężne  z ty tu łu  ubezp ieczeń  
spo łecznych  (poz. 237).

2. M in is t ra  P ra cy  i O p ie k i S po łeczne j z d n ia  30 r r? ia  
1950 r . w  s p ra w ie  p rzym u so w e g o  um ieszczan ia  ż e b ra k ó w  
i w łó czę g ó w  w  d o m a c h 'p ra c y  p rz y m u s o w e j (poz. 238).

W  M o n ito rz e  P o ls k im  w  o k re s ie  sp ra w o zd a w czym  u k a ­
z a ły  się n a s tęp u ją ce  u c h w a ły , za rządzen ia  i  in s t ru k c je  w ła d z  
n a cze lnych  o o g ó ln ie js z y m  znaczen iu :

1. Z arządzen ie  Prezesa R ady M in is t ró w  z d n ia  7 k w ie t ­
n ia  1950 r. w  s p ra w ie  t r y b u  z a tw ie rd z a n ia  b u d ż e tó w  F u n d u ­
szu S oc ja lnego  o raz sposobu a d m in is tro w a n ia  ty m i F u n d u ­
szam i w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j (M . P. A . —  53, poz 674).

2. U c h w a ła  R ady  M in is t ró w  z d n ia  17 k w ie tn ia  1950 r. 
w  s p ra w ie  zasad o rg a n iz a e j f in a n s o w e j i  system u fin a n s o ­
w ego p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h , o b ję ty c h  b u d że te m  c e n ­
tra ln y m  (M . P  N r  A — 55. noz. 6-30)

3. U c h w 9 ’a R ady  M m s f r ć w  i, d n ia  17 k w ie tn iu  1950 r. 
w  s c ra w ie  w s tę p n ych  w y ty c z n y c h  do zasad budże+u P a ń s tw a  
ne ro i- 1951 /M  P M r  A — 55 poz 6*1 '

4. U c h w a le  n « P a ń s t w a  z dn u 12 m r-'in  1950 r  o raz 
u c h w a ły  R a d y  M in is t ró w  z d n ia  17 k w ie tn ia  1950 r. w  spr-a-

Pomoc w  dob ie ran iu  pre legen tów , w  o rgan izow an iu  
specja lnych seansów dla załóg fab rycznych , cz łonków  
Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j, ZM P, popu la ryzac ja  
f ilm ó w , w spó łdz ia łan ie  w  w yborze  i op in iow an ie  k a n d y ­
da tów  na ku rs y  urządzane przez F ilm  P o lsk i, zb ie ran ie  
o p in ii, życzeń od społeczeństwa w  spraw ach dotyczą­
cych program u, o rgan izac ji sieci k in  s ta łych , m arszru ­
ty  k in  ruchom ych  itd . —  to liczne p rz y k ła d y  zadań do 
w yp e łn ie n ia  przez kom is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  rad  naro ­
dow ych.

w ie  w y k o n a n ia  u s ta w y  o  te re n o w y c h  o rgan a ch  je d n o lite j 
w ła d z y  p a ń s tw o w e j ( in s tru k c je  od  N r  1 do N r  6) —  (M . P. 
N r  A — 57. poz. 651— 658).

5. U c h w a ła  P re z y d iu m  R ządu z d n ia  19 m a ja  1950 r .  
w  p rze d m io c ie  ilo ś c i .c z ło n k ó w  p re z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  rad. 
n a ro d o w y c h  o ra z  ra d  n a ro d o w y c h  m . st. W a rszaw y  i  m . Ł o -  
N r  A  —  57, poz. 651 —  658).

6. U c h w a ła  R a d y  M in is t ró w  z d n ia  31 m a ja  1S50' r .  
w  s p ra w ie  u z u p e łn ie n ia  u c h w a ły  R a d y  M in is t ró w  z d n ia  
5 m a i a 1950 r .  w  p rz e d m io c ie  o k re ś le n ia  p rz y  p a d k ó w  u s p ra ­
w ie d liw ia ją c y c h  n ieobecność w  p ra c y  o ra z  w a ru n k ó w  i  t r y ­
b u  u s p ra w ie d liw ie n ia  n ieobecnośc i (M . P. N r  A — 62, 
poz. 719).

7. U c h w a ła  P re z y d iu m  R ządu z dn iia  3 cze rw ca  1950 r . 
w  sp ra w ie  w y k o n a n ia  p o s tan o w ie ń  o 1 2 -d n io w ych  u r lo p a c h  
w y p o c z y n k o w y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  (M . P. N r  
A — 66, poz. 773).

8. U c h w a ła  P re z y d iu m  R ządu  z d n ia  10 cze rw ca  1950 r .  
w  s p ra w ie  p o d z ia łu  je d n o s te k  \ zadań f  m aso w a n ych  z b u d że ­
tu  p a ń s tw ow eg o  m ię d z y  b u d że t c e n tra ln y  i  b u d ż e ty  te re ­
nowe. (M . P. N r  A — 68, poz. 804).

9. U c h w a ła  R a d y  M in is t ró w  z d n ia  3 cze rw ca  1950 r .  
w  s p ra w ie  a k c ji ż n iw n e j i  o m le to w e j (M . P. N r  A — 68, poz. 
805).

10. Z arządzen ie  M in is t ra  F in a n s ó w  z d n ia  2:5 m a ja  1950 
r .  w  s p ra w ie  o k re so w ych  sp ra w o zd a ń  fin a n s o w y c h  na  ro ik  
1950 (M . P. N r  A — 69, poz. 812).

Z A K R E S  D Z IA Ł A N IA  
M IN IS T R A  G O S P O D A R K I K O M U N A L N E J

Rozporządzeniem  R ady M in is tró w  z dn. 3.VI.1950 r. 
w  spraw ie  zakresu dz ia łan ia  M  n is tra  G ospodarki K o ­
m una lne j oraz w  sp raw ie  określen ia  w ładz  naczelnych, 
do k tó ry c h  w łaściw ości przechodzą sp raw y  należące 
dotychczas do zakresu dz ia łan ia  M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j (Dz. U. R.P. N r  26, poz. 233) w  szczegółowy 
sposób unorm ow a ło  sp raw y  w yn ika ją ce  ze zm iany  
o rgan izac ji w ładz naczelnych, a m ia n o w ic ie  u tw o rze n ia  
urzędu M in is tra  G ospodark i K om una lne j oraz znie­
sienia urzędu M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j.

Rozporządzenie przede w szys tk im  w yl.cza  rodza je  
spraw  należących do w łaściw ości M in is tra  G ospodark i 
K om una lne j. Spom iędzy n ich  w ym ie n ić  na leży sp raw y :

1) p o lity k i m ieszkaniow ej i zw ierzchniego nadzoru  
nad gospodarką b u dynkam i m ieszka lnym i, z zastrze­
żeniem dotychczasowej w łaściw ości M in is te rs tw a  B u ­
dow n ic tw a  w  stosunku do nowowznoszonych b u d o w li,

2) zarządu te renam i w  osiedlach i w spó łdz ia łan ia  
z M in is te rs tw e m  B u d o w n ic tw a  w  gospodarce te renam i 
w  ps^edlach,

3) gospodarki b u d yn ka m i p a ń s tw o w y m i z w y ją tk ie m  
bud n d i 'w .  zna jdujących się w  zarządzie łuta u ży tko - 
v ’ ~n'n innych  w ładz naczelnych, albo pod leg łych  im  
urzędów , p rzeds ięb io rs tw , zak ładów  i in s ty tu c ji,
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4) p rzeds ięb io rs tw  rem on tow o  - budow lanych ,
5) ośw ie tlan ia  u lic  i  p laców  pub icznych,
6) p rzeds.ęb iorstw , zak ładów  i  in n ych  urządzeń s łu ­

żących do k o m u n ik a c ji w  osiedlach,
7) urządzeń zaopatrzen ia  os ied li w  wodę, oraz kąp ie ­

l is k  i p ra ln i,
3) urządzeń ka n a liza cy jn ych  i  in n ych  służących do 

oczyszczania i  asenizacji osiedli,
9) zaopatrzenia ludności w  gaz i  e lektryczność,
10) p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych  i  us ługow ych, 

służących w y łączn ie  lu b  g łów n ie  do re a liza c ji zadań, 
leżących w  zakresie dz ia łan ia  M in is tra  G ospodarki 
K o m u n a ln e j.

Ponadto do zakresu dzia łan ia  M in is tra  G ospodarki 
K o m u n a ln e j przechodzą sp raw y: zastrzeżone dotychczas 
w łaśc iw ośc i M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j w  p rze­
p isach o pub liczne j gospodarce lo k a la m i oraz w  prze­
p isach o n a jm ie  lo k a li w raz  ze sp raw am i Funduszu 
G ospodark i M ieszkan iow ej.

Pozostała część rozporządzenia n o rm u je  konsekw en­
c je  zniesienia urzędu M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
w  sposób następu jący:

S p raw y  dow odów  osobistych i paszportów , należą­
ce dotychczas do w łaściw ości M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j, przechodzą do zakresu dz ia łan ia  M in is tra  
Bezpieczeństwa Publicznego.

S p raw y  osadnictwa ro lnego na obszarze Z iem  Odzy­
skanych i b. W olnego M iasta  Gdańska, należące do tych ­
czas do w łaściw ości M  n is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j, 
przechodzą do zakresu dz ia łan ia  M in is tra  R o ln ic tw a  
i  R e fo rm  R o lnych. * i

W  z w ią z k u  z p rz e p ro w a d z o n y m i w y b o ra m i do p re z y d ió w  
ra d  n a ro d o w y c h  w s z y s tk ic h  s to p n i, p rasa  poda je  s y lw e tk i 
n ie k tó ry c h  d z ia ła czy :

S ekre ta rzem  P re z y d iu m  S to łeczne j R ady  N a ro d o w e j 
zoscał W ło d z im ie rz  F ed e rcw icz , k tó ry  je s t z zaw odu  sto­
la rz e m . U k o ń c z y ł 7 k la s  szko ły  pow szechne j. N as tępn ie  
z d a w a ł p rzed  w o jn ą  e g za m in y  m a tu ra ln e  ja k o  eks te rn . 
O d  1944 r. na leży  do PPR.

P rze w o d n iczą cym  P re z y d iu m  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro ­
d o w e j W arszaw a  .  P ó łn o c  zosta ł R o m u a ld  J a n ic k i,  syn  m a ­
la rz a  poko jo w e go . Ob. Jan  c k i zaczą ł p ra ce  za ro b ko w ą  
w  1910 r .  ja k o  zecer. O d 1923 r. n a le ż y  do P P S ,'a  nas tęp n ie  
d o  RPPS. W  czasie o k u p a c ji p ro w a d z ił ta jn ą  d ru k a rn ię . 
P o  p o w s ta n iu  1944 r. oto. J a n ic k i w y w ie z io n y  zosta ł do 
obozu  p ra c y  w  M e k le m b u rg ii.  M ie s z k a ń c y  D z ie ln ic y  P ó ł­
no c . m ie li m ożność poznać ob. Ja n ic k ie g o  w  c iągu  5 la t 
je g o  p ra c y  od 1945 r. Od tego b o w ie m  ro k u  p ia s to w a ł 
u rz ą d  s ta ro s ty  g ro d zk ie g o  p ó łn o cno -w a rsza w sk ieg o . N ie  
t y lk 0 m ie szkań cy  d z ie ln ic y  zn a ją  go, lecz  i  on  zna d z ie ln ic ę
i  je j  b o lą czk i.

P rz e w o d n iczą cym  P re z y d iu m  D .R .N  W arszaw a  —  Ś ró d ­
m ie śc ie . C zesław  O le c h n ie w ic z , je s t z zaw odu  m u ra rze m . 
Jego przeszłość św ia d czy  o n im  ja k o  o c z ło w ie k u  b o jo w y m  
■ w y ro b io n y m  spo łeczn ie . O d r. 1918 ob. O le c h n ie w ic z  je s t 

c z y n n y  w  ru c h u  za w o d o w ym , a  od r. 1924 w  K P P . N ie  
za s tra s z y ły  go w ię z ie n ia , w  k tó ry c h  s ie d z ia ł za o rg a n iz o ­
w a n ie  s tra jk ó w . W  czasie o k u p a c ji z n a jd u je  się w  sze­
re g a ch  G L  i A L . B ie rz e  u d z ia ł w  p o w s ta n iu  w a rs z a w s k im . 
Z a ra z  po w y z w o le n iu  s ta je  do p ra c y  w  SP B ja k o  m u ra rz . 
Po w y b o rz e  na p rzew odn iczącego  ośw iadcza : —  „Z d a ję  sob ie  
sp ra w ę  z w ie lk ic h  o b iw ią z k ó w , ja k ie  spada ją  od te j c h w i l i  
na  m n ie . P raca  ta  je s t d la  m n ie  now a . W ie rzę  je d n a k  go­
rąco . że p rzy  pom ocy p a r t i i ,  p rz y  pom ocy to w a rz y s z y
obeznanych  z tą  p raca  p o d o ła m  ty m  w ie lk im  z a d a n io m “ .

N a jm ło d szym  c z ło n k ie m  P re z y d iu m , k tó re m u  p rze w o  
r .ic zy  Ob. O le c h n ie w ic z  je s t Z M P -o w ie c  W ło d z im ie rz  K o l  
z ło w s k i. s lusarz. Na te re n ie  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h  d a ł 
s ię  poznać ja k i  a k ty w n y  i o f ia rn y  p ra c o w n ik . Jest k o le j­
n o  k ie ro w n ik ie m  o ś w ia to w y m , w ice p rze w o d n iczą cym , p rz e -

S praw y rzeźni, ta rg o w isk  i  h a l ta rgow ych , przecho­
dzą do zakresu dzia łan ia  M in .s tra  H and lu  W ew nę trz ­
nego.

W szystk ie  inne spraw y, n ie  w ym ien ione  w  om aw ia ­
nym  rozporządzeniu, a należące dotychczas do zakresu 
dz ia łan ia  M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j, przecho­
dzą do w łaściw ości Prezesa R ady M in is tró w .

W A R U N K I N A B Y W A N IA  U P R A W N IE Ń  
DG Z A S IŁ K Ó W  R O D Z IN N Y C H

Rozporządzeniem  M in is tra  P racy  i O p iek i Społecz­
ne j z dn ia  19.V.1950 r. zm ien ia jące rozporządzenie 
o w arunkach  nabyw an ia  u p raw n ień  do zasiłków  ro ­
dz innych  (Dz. U. R. P. N r  25, poz. 229), w  następu jący 
sposób, odm ienn ie  n iż poprzedn.o, o k re ś liło  podstawę 
do nabycia  u p raw n ień  do zas iłków  rodz innych :

P racow n icy  m a ją  praw o do zasiTku  rodzinnego, po­
czynając od rozpoczęcia p racy  aż do rozw iązan ia  sto­
sunku  p ra cy  lu b  stosunku służbowego, za każdy  m iesiąc 
ka lendarzow y. Zas iłek  ro d z in n y  n ie  p rzys ługu je , je że li 
liczba  dn i przepracow anych w  m iesiącu ka lenda rzow ym  
w ynos i m n ie j, n iż  20.

Do d n i p racy  w licza  się w szys tk ie  okresy, za k  óre 
p ra co w n ik  o trzym a ł w ynagrodzenie , oraz okresy p rze rw  
w  p racy  z p rzyczyn  n iezależnych od p racow n ika  lub  
z in n ych  w ażnych pow odów , choćby za. czas ta k ie j 
p rz e rw y  n ie  p rzys iu g iw a ło  w ynagrodzenie. W  szczegól­
ności do d n i p racy  w licza  się okresy zw o ln ien ia  od za­
jęć z pow odu choroby, m acierzyństw a, bądź też z po­
w odu  u rlo p u  w ypoczynkow ego, okresy pow ołan ia  na 
ćw iczenia  lu b  przeszko len ie  w o jskow e.

w o d n ic z ą c y m  Z a rz ą d u  Z a k ła d o w e g o  Z M P  o ra z  cz ło n k ie m  
Z a rzą d u  D z ie ln ico w e g o  Z M P .

P rze w o d n iczą cym  P re z y d iu m  R a d y  N a ro d o w e j na  Wo_ 
ł i  zosta ł Ja n  F ab is ie w icz . Jego o jc ie c  ro b o tn ik ,  na le ża ł 
do S D K P  i  L . F ab is iiew icz  ju ż  ja k o  m ło d y  c h J ;p :ec p rz e ­
n o s ił b ro ń , 'k o lp o r to w a ł „ b ib u łę “ , s ta w a ł ja k o  „ c z u jk a “  na 
s tra ż y  ta jn y c h  ze b ra ń  ro b o tn ic z y c h . W  c ię ż k ic h  w a ru n ­
ka ch  u k o ń c z y ł szko łę  rzem ie ś ln iczą . W  r. 1924 w s tę p u je  
do K o m u n is ty c z n e g o  Z w . M ło d z ie ż y  P o ls k ie j. P ra c u je  
w ów czas w  fa b ry c e  m aszyn  S zem berga ja k o  to k a rz . 
O rg a n iz u je  tu  s t r a jk i  i  m a só w k i. Podczas o k u p a c ji 
n ie  p rz e ry w a  a n i na c h w ilę  k o n ta k tó w  z to w a ­
rz y s z a m i p a r ty jn y m i,  p ra c u ją c  w  „S to w a rz y s z e n iu  M e ch a ­
n ik ó w “  w  P ru s z k o w ie , gdzie  u p ra w ia  a n ty fa s z y s to w s k i 
sabotaż U c ie ka  z  obozu w  N iem czech, p o w ra c a  do W a r­
sza w y  n a w ią z u je  k o n ta k t  z A L , dosta rcza  je j  b ro n i i  m u n ­
d u ró w  Po w y z w o le n iu  F a b w ie w ic z  o rg a n iz u je  M i l ic ję  
O b y w a te ls k ą  w  P ru szko w ie . Z os ta je  11-gi.m, a n a s tę p n ie  
I-y m  se k re ta rze m  P P R  w  ty m  m ieście.

P rze w o d n iczą ca  P re z y d iu m  D R N  Ł ó d ź  -  Ś ró d m ie śc ie  
Z o f ia  P a to ro w a  — có rka  ro b o tn ik a  —  od n a jm ło d s z y c h  
la t  p ra c u ją c a  w  ró żn ych  fa b ry k a c h  w łó k ie n n ic z y c h  w  Ł o ­
dz i. P o  w y z w o le n iu  Ł o d z i P a to ro w a  w z ię ła  c zyn n y  u d z ia ł 
w  p rz y w ró c e n iu  p e łn e j zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j obecnym  
Z a k ła d o m  P rz e m y s łu  B a w e łn ia n e g o  im . J u lia n a  M a rc h ­
le w sk ie g o ; ja k o  tka czka , b y ła  je d n ą  z p ie rw s z y c h  p rz o ­
d o w n ic  p ra c y  w  p rze m yś le  w łó k ie n n ic z y m . P o w o ła n a  
w  ro k u  1947 na s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  k o b ie ­
cego z w ią z k u  zaw odow ego, d a ła  się poznać ja k o  a k ty w n a  
i  o f ia rn a  dz ia ła czka  na o d c in k u  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  
w ś ró d  ko b ie t.

C z ło n k ie m  P re z y d iu m  D R N  Ł ó d ź  _ P ó łnoc , zosta ła  w y ­
b ra n a  H e le n a  S o la re k , ro b o tn ic a  —  p rz ą d k a  w  P Z P B  im . 
J u lia n a  M a rc h le w s k ie g o , gdz ie  p ra c u je  od 27 la t. H e lena  
S o la re k  w y b itn ie  p rz y c z y n iła  s ię  do  p o d n ie s ie n ia  ik ś c i  
i  ja k o ś c i p ro d u k c j i  w  sw o ich  za k ładach .

P rzew o d n iczą cą  P re z y d iu m  M R N  w  P a b ia n ic a c h  zosta ­
ła  w y b ra n a  ob. Ł u c ja  S u le jo w a , có’ 'k a  ro b : i r i l t a .  0:1 t r z y ­
nastego  ro k u  z a ro b k u je . D ro g ą  sa m o ksz ta łce n ia  z d o b yw a
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w ie d zę  i  zoste je  - iis u c z y t ie lk ą . W  o k re s ie  o k u p a c ji p ro ­
w a d z i ta jn e  k o m p le ty  i  je s t d w u k ro tn ie  a resztow ana . 
N a ty c h m ia s t po w y z w o le n iu  ob. S u le jo w a  k o n ty n u u je  p ra ­
cę pedagog iczną  w  szko le  R T P D . Jest o rg a n iz a to rk ą  
i  p ie rw s z ą  p rzew o d n iczą cą  Z a rz ą d u  G ro d z k ie g o  L ig i  K o ­
b ie t  m . P a b ia n ic .

Z -c ą  p rzew odn iczącego  P re z y d iu m  M R N  w  P a b ia n i­
cach  zos ta ł ob. A le k s a n d e r R y b a ło w . M a tk a  jego , d o ś w ia d ­
czona dz ia ła czka  S D K P iL  w y c h o w a ła  go w  d u c h u  w a lk i
0 w y z w o le n ie  k la s y  ro b o tn ic z e j. B o ry k a ją c  się z c ię ż k im i 
w a ru n k a m i ob. R y b a ło w  k o ń czy  szko łę  pow szechną. N ie  
m ogąc zna leźć żadnej p ra c y , n ie  m a ją c  m o ż liw o ś c i da lsze j 
n a u k ’" p ra c u je  c-d czasu d0 czasu ja k o  r o b o tn ik  sezonow y. 
O d ro k u  1948 p ra c u je  jako- te c h n ik  b u d o w la n y  Z a rz ą d u  
M ie js k ie g o  w y ró ż n ia ją c  s ię  ja k o  d o sk o n a ły  o rg a n iz a to r
1 su m ie n n y  p ra c o w n ik .

P rze w o d n iczą cą  P re z y d iu m  G R N  w  Sobótce, po w . Ł ę ­
czyca, je s t Ire n a  M a jc h rz a k , ch ło p k a  m a ło ro ln a . P rz e ­
ja w ia  ona dużo za p a łu  i e n e rg ii do p ra c y . O rg a n iz u je  
K o ła  G ospodyń  i  w c ią g a  k o b ie ty  do w s p ó łp ra c y . O rg a n i­
z u ją  one ś w ie tlic e  w ie js k ie ,  p ra c u ją  z  m łodz ieżą , s ta ją  
s ię  rz e c z n ik a m i pos tępu  na  w s i.

P rze w o d n ic z ą c y m  P re z y d iu m  P R N  w  C h e łm ie  w y b ra ­
no 5 4 .le tn ie g o  W a c ła w a  P ię ta lę  —  syna  ch ło p a  ze w s i 
R a k o lu p y  w  p cw . c h e łm s k im . P rze d  w o jn ą  P lą ta ła  b y ł 
a k ty w is tą  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  P o ls k i i  za p ra cę  d la  
d o b ra  m as p ra c u ją c y c h  s ie d z ia ł p rzez 6 la t  w  w ię z ie n iu .

P rze w o d n iczą cym  P re z y d iu m  G R N  Ja s ie n ie c , po w . G ró ­
jec , zosta ł ob. Ja n  S zew czyk, ch ło p  m a ło ro ln y , p rz e d w o je n n y  
dz ia łacz  le w ic o w y , cz ło n e k  A L  i  w ię z ie ń  h it le ro w s k ic h  
obozów  k o n c e n tra c y jn y c h , cz ło n e k  Z S L  i o rg a n iz a to r  za ­
ło żo n e j s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j w  T u ro w ie a c h .

P rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  P R N  w  K w id z y n ie , J a n  
W iś n ie w s k i, je s t synem  ro b o tn ik u . B ezroboc ie - z m u s iło  . go 
do  szu ka n ia  p ra c y  za g ra n icą . C iężka  p ra ca  w  za k ładach  
p rz e m y s ło w y c h  w e  F ra n c ji i  a k ty w n a  d z ia ła ln o ść  w  sze­
regach  K P F  w y p e łn ia ły  m u  la ta  do w y b u c h u  w o jn y . Po 
w o jn ie  w s tę p u je  w e  F ra n c j i  do P P R , a 1948 r .  w ra c a  ho 
k r a ju ,  gdzie  p ra c u je  ja k o  ro b o tn ik , a p ó źn ie j m a js te r  
w  Z ak ła d a c h  im . gen Ś w ie rcze w sk ie g o  w  E lb lą g u . O sta ­
tn io  p e łn i ł  fu n k c ję  s ta ro s ty  m a lb o rs k ie g o .

S e k re ta rze m  P re z y d iu m  P R N  w  L ę b o rk u  zosta ł Z y ­
g m u n t J a b ło ń s k i, syn  ro b o tn ik a  w a rszaw sk iego . P ra c u ją c  
p rze d  w o jn ą  ja k o  gon iec, zd o b y ł d z ię k i s w y m  zdo lnośc iom  
zaw ód  e le k tro m o n te ra . Po p o w ro c ie  z ro b ó t p rz y m u s o w y c h  
w  N iem czech , o s ie d li ł s ię  w  L ę b o rk u .

S e k re ta rze m  P re z y d iu m  P R Ń  w  K a r tu z a c h  zos ta ł J a ­
k u b  B a n a s ia k . O d ro k u  1929 je s t on  a k ty w n y m  dzia łaczem  
ro b o tn ic z y m . P ra c u je  k o le jn o  ja k o  r o b o tn ik  b u d o w la n y  
G d y n i, p o tem  w  K a rtu z a c h . Za  w y s tą p ie n ia  w  o b ro n ie  
in te re s ó w  ro b o tn ik ó w  na  pos iedzen iach  R ady  M ie js k ie j,  
dc- k tó re j w y b ra n o  go w  Polsce s a n a cy jn e j z l is t y  ro b o t­
n ic z e j —  zos ta je  a resz tow any. W  czasie o k u p a c ji u k ry w a  
s ię  w  w o j.  p o zn ań sk im . Po p o w ro c ie  do K a r tu z  b ie rze  
c z y n n y  u d z ia ł w  o rg a n iz o w a n iu  p o lity c z n e g o  i gospoda r­
czego życ ia  p o w ia tu . Z a jm u ją c  o d p o w ie d z ia ln e  s ta n ow isko  
b u rm is trz a , k ie ro w n ik a  U rzę d u  In fo rm a c j i  i  P ro p a ga n d y , 
a o s ta tn io  d y re k to ra  P G R  —  R a d u n ia , a n i n a  c h w ilę  
n ie  s ła b n ie  w  sw e j a k ty w n o ś c i spo łecznej.

Zastępca  p rzew o d n iczą ce g o  p re z y d iu m  P R N  w  T cze ­
w ie , Ig n a c y  W ia d u c h  ju ż  od ro k u  1920, ja k o  c h ło p  m a ło ­
ro ln y .  p ra c u je  a k ty w n ie  w  ra d y k a ln y c h  o rg a n iz a c ja c h  
c h ło p s k ic h . P rze ś la d o w a n y  p rzez o k u p a n ta  p o czą tko w o  
u k ry w a  się, p o tem  w a lc z y  w  szeregach B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h . P o  w y z w o le n iu  w s tę p u je  do S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  

. na  te re n ie  p o w ia tu  tczew sk iego . S w o ją  rz e te ln ą  i  o f ia rn ą  
p ra cą  d la  d o b ra  wsii o raz sw ą  n ie u g ię tą  pos taw ą  w  w a lce  
z w ro g ie m  k la s o w y m  zd o b yw a  sob ie  szacunek  i  za u fa n ie  
pracu jącego- ch ło p s tw a .

W m r fo y fg o ś c i
L . dz. O rg. 1/6/153/50 W arszawa, dn. 6.V I I .1950 r.

P R E Z Y D IA  R A D  N A R O D O W Y C H  
(wszystkich)

O K Ó L N I K  N r  27
W  S P R A W IE  O BC H O D U  Ś W IĘ T A  22 L IP C A  1950 R.

Tegoroczne św ię to  22 lip ca  obchodzić będz iem y pod 
znak iem  naszych w ie lk ic h  osiągnięć gospodarczych,

N a p rzew odn iczą ce g o  p re z y d iu m  M R N  w  K ło d z k u  po ­
w o ła n o  ob. W ła d y s ła w a  C ibę  —  ro b o tn ik a  k ło d z k ie j F a ­
b r y k i  U rządzeń  T ech n iczn ych . Ob. C iba , to- syn ro b o tn ik a . 
W  r . 1946 b ra ł c zyn n y  u d z ia ł w  re fe re n d u m , n a s tęp n ie  
w  w y b o ra c h  d 0 S e jm u , w  o rg a n iz o w a n iu  O R M O  itp .  
W  s w o je j fa b ry c e  p e łn i ł  fu n k c je  p rzew odn iczącego  R a d y  
Z a k ła d o w e j; zas iada ł w  p re z y d iu m  do tychczasow e j M R N  
i  b y ł p rze w o d n iczą cym  K o m is j i  O ś w ia to w e j M R Ń . J a k o  
ro b o tn ik  b ra ł czyn n y  u d z ia ł w  u ru c h o m ie n iu  fa b r y k i i  je j  
ro zb u d o w ie .

N a s ta n o w is k o  se k re ta rza  p re z y d iu m  M R N  w  L e g n 'c y  
w y b ra n y  zos ta ł ś lu sa rz  k o le jo w y  ob. S ta n is ła w  A d a m ia k , 
syn  sezonow ego ro b o tn ik a  ro lne g o . O d ro k u  1932 b y ł cz ło n ­
k ie m  K Z M P . P ra c u ją c  na te re n ie  cukr-c-wni w  D o b rz e lin ie  
o b s e rw o w a ł c ię żk ie  życ ie  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  i b e z p ra w ia  
ja k ie  s to so w a no  w  s to s u n k u  do n ic h . Ob. A d a m ia k  p rz e ­
b y w a ł szereg la t  w  sa n a c y jn y c h  w ię z ie n ia c h .

P rze w o d n iczą cym  P re z y d iu m  M R Ń  w  S o b ię c in ie  zo s ta ł 
w y b ra n y  g ó rn ik , S ta n is ła w  F u rm a n ia k . Ja ko  syn  m a ło ­
ro ln e g o  ch ło p a  od w czesne j m ło do śc i c iężko  p ra c u je  n a  
życ ie . Po u k o ń cze n iu  sz k o ły  pow szechne j p ra c u je  na  ro b o ­
tach  b u d o w la n y c h . W  1922 r .  b ra k  p ra c y  zm usza go do 
w y e m ig ro w a ła  do p ó łn o c n e j F ra n c ji,  gdzie  o trz y m u je  
p racę  w  k o p a ln i w ę g la  w  M arie s . T a m  s ty k a  się z w a lk ą  
p rz e c iw  w y z y s k iw a c z o m  ro b o tn ik ó w  fra n c u s k ic h . Podczas 
o k u p a c ji b ie rze  c zyn n y  u d z ia ł w e  F ra n c u s k im  R u ch u  O po­
ru ,  a po  w y z w o le n iu  p ra c u je  spo łeczn ie  w  o rg a n iza c ja ch  
le w ic o w y c h . D o P o ls k i w ra c a  w  1946 r . i  zaczyna  p ra c o ­
w a ć  w  k o p a ln i „ V ic to r ia “ . W k ró tc e  a w a n su je  na n a d g ó r- 
n ik a ,  a następn ie , po u k o ń c z e n iu  k u rs u , zosta je  sz tyga rem .

N o w o w y b ra n y  p rze w o d n iczą cy  P re z y d iu m  P R N  w  Czę­
s tochow ie , F ra n c isze k  J a b ło ń s k i je s t zas łużonym  d z ia ła ­
czem  ro b o tn ic z o -c h ło p s k im . Do 1945 r .  z a tru d n io n y  b y ł 
w  ch a ra k te rz e  ro b o tn ik a  w  h u c ie  „C zę s to ch o w a “ . P rz y ­
c z y n ił się w  du żym  s to p n iu  do szyb k ie g o  i sp raw nego  
p rze p ro w a d z e n ia  re fo rm y  ro ln e j na  sw o im  te re m e . P ó ź ­
n ie j p o ś w ię c ił s ię  p ra c y  w  Z w ią z k a c h  Z a w o d o w ych .

❖
N r  2 „P ra c o w n ik a  K o m u n a ln e g o “  z cze rw ca  b r. z a w ie ra  

nas tęp u ją ce  p race : A r t y k u ł  w s tę p n y  „W o la  m il io n ó w
z w y c ię ż y “  p o św ię co n y  je s t za g a dn ie n iu  p o k o ju . P o d k re ś la  
s ię  w  n im  m . in . ja k ą  ro lę  w  te j a k c j i  m a ją  odegrać p ra ­
c o w n ic y  a d m in is tra c ji i ro b o tn ic y  k o m u n a ln i, a w ię c  lu ­
dzie . k tó ry c h  p raca  zw ią za n a  je s t z p o p ra w ą  b y tu  co ­
dz iennego  ty s ię c y  m ie szkań có w  w ie lk ic h  i  m a ły c h  o s ie d li. 
S p ra w o m  IV  p le n a rn e g o  pos iedzen ia  C e n tra li R a d y  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h  p ośw ięcony  je s t n a s tęp n y  a r ty k u ł.  P o d ­
k re ś la  on m . in . zadan ia  z w ią z k ó w  za w o d o w ych  w  p ra ­
cach ra d  n a ro d o w y c h  o ra z  z a w ie ra  w y ją t k i  z re z o lu c ji 
P le n u m  C R Ż Z  ja k  i  u c h w a ł o p ra c y  z w ią z k o w e j i  k a d ra c h .

D a lsze  p race  to : „Z  w y k o n a n ia  1 m a jo w y c h  zo b o w ią ­
za ń “  o raz „N a d a je m y  d y s c y p lin ie  p ra c y  n o w ą  s o c ja lis ty c z ­
ną tre ść “ . T a  o s ta tn ia  p ra ca  o m a w ia  treść  u s ta w y  o soc ja ­
lis ty c z n e j d y s c y p lin ie  p ra c y  na  t le  u c h w a ł C R ZZ.

N a s tę p ny  a r ty k u ł d o tyczy  re a liz a c j i re fo rm y  u s tro jo w e j 
a d m in is tra c ji.  O m a w ia  o n  u s ta w ę  o te re n o w y c h  o rganach  
je d n o lite j w ła d z y  p a ń s tw o w e j, w y ja ś n ia  s t ru k tu rę  i  za k re s  
d z ia ła n ia  p re z y d ió w  ra d , k o m is ji  i  w y d z ia łó w .

W  no tace  „Z  p ra c y  W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  W o d o c ią ­
g ó w  i  K a n a liz a c ji“  —  a u to r  o m a w ia  k o le jn o  poszczególne 
d z ia ły  za k ła d ó w , n a k re ś la ją c  przy_ ka ż d y m  s y lw e tk ę  za ­
tru d n io n y c h  w  n ic h  p rz o d o w n ik ó w  i  ra c jo n a liz a to ró w  
pracy..

D a lszy  d z ia ł p is m a  to  „P ra c a  i  P ła c a “ .  ̂P o ruszone  są 
w  n im  s p ra w y  n o w y c h  w y k a z ó w  u b ra ń  o c h ro n n y c h  
i  rob o czych  o raz zapob ieżen ia  p ły n n o ś c i k a d r . W  d z ia le  
„P ra c a  ko m u n a ln a  i  o ś w ia to w a “  o m ó w io n e  je s t znaczen ie  
i  cele gaze tek ś c ie n n y c h “ .

p o lity czn ych  i  k u ltu ra ln y c h  oraz w sp a n ia łych  pers­
p e k ty w  ro zw o jo w ych  P o lsk i L u d o w e j na drodze do 
soc ja lizm u . W  szczególności św ię to  to  w in n o  p rzyczy ­
n ić  się do sze rok ie j p o p u la ry z a c ji p lanu  6-le tn iego  
i  m o b iliz a c ji mas p racu jących  do p rzed te rm inow ego  
w y k o n a n ia  p la n u  1950 r., p ierw szego ro k u  p lanu  6 - le t­
niego.

Obchód św ię ta  22 lip ca  p o w in ie n  się p rzyczyn ić  do
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dalszego pog łęb ian ia  w  najszerszych masach p rz y ja ź ­
n i ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , k tó re m u  zaw dzięczam y 
w yzw o le n ie  z okupac ji h it le ro w s k ie j i  b ra te rską  po­
m oc w  budow ie  podstaw  socja lizm u.

W obchodach 22 lip ca  na leży popu la ryzow ać osiąg­
n ięc ia  obozu p o ko ju  i jego  rosnącą przew agę nad im ­
p e ria lizm em , w skazu jąc na w y n ik i a k c ji zb ie ran ia  
podp isów  pod apelem  sz tokho lm sk im .

W oparc iu  o w ytyczne  IV  P lenum  K C  PZPR  na leży 
w skazyw ać na ogrom ne m oż liw ośc i w zros tu  i  aw ansu 
społecznego cz łow ieka  p racy w  w a ru n ka ch  b u d o w n ic ­
tw a  soc ja lizm u  w  Polsce, posługu jąc się k o n k re tn y m i 
p rz y k ła d a m i z te renu . N a leży popu la ryzow ać p rzo ­
d o w n ik ó w  pracy, ra c jo n a liza to ró w , n o w a to ró w  oraz 
w ysu n ię tych  na k ie ro w n icze  s tanow iska  p rzodu jących  
ro b o tn ik ó w  i ch łopów .

Na w si kam pan ia  zw iązana z obchodem  22 lip ca  po­
w in n a  być  w yko rzys tana  do szybkiego i  spraw nego 
p rzep row adzen ia  tegoroczne j a k c ji żn iw n o -o m ło to w e j.

O środk iem  o rg a n iza cy jn ym  tegorocznego św ię ta  po­
w in n y  stać się ra d y  na rodow e  ja k o  o rgany je d n o lite j 
w ła d zy  pańs tw ow e j w  te ren ie . D la  p rzygo tow an ia  ob­
chodu i  jego p rzep row adzen ia  p re zyd ia  w szys tk ich  ra d  
n a rodow ych  p o w in n y  pow ołać K o m ite ty  Obchodu. 
W  skład  K o m ite tó w  Obchodu p o w in n i w e jść m. in . 
p rze d s ta w ic ie le  s tro n n ic tw  p o lityczn ych , zw ią zkó w  
zaw odow ych, ZM P, ZSCh, L ig i K o b ie t i in n ych  o rg a n i­
zac ji społecznych.

W  ka m p a n ii p rzygo tow aw cze j (im prezy , ig rzyska , 
w y s ta w y , dekoracje  dom ów  i  u lic  itp .)  na leży zm ob i­
lizo w a ć  m łodzież i  szerokie  rzesze b e zp a rty jn ych  lu ­
dzi p racy, w  szczególności zrzeszonych w  o rgan iza ­
c jach  społecznych. N a leży u a k ty w n ić  w  ty m  celu K o ­
m ite ty  B lo ko w e  w  m iastach.

W  ram ach a k c ji p rzygo tow aw cze j św ię ta  na leży 
zorgan izow ać odczy ty  i  p re le kc je  na zakładach p ra cy  
i  d la  ludnośc i w ie js k ie j. P rzygo tow an ia  do obchodu 
p o w in n y  być poprzedzone szeroką akc ją  p o rządkow a­
n ia , oczyszczania i up iększania  m ie jsc pub licznych  
(skw e ry , p a rk i, u lice , t r a w n ik i i tp ) .

W dn iach  18 —  21.V II .  zak łady  p ra cy  zo rgan izu ją  
akadem ie, na k tó ry c h  dokonane zostanie podsum ow a­
n ie  osiągnięć zak ładu  oraz w y tycze n ie  p e rsp e k tyw  je ­
go  ro zw o ju , ja k  ró w n ie ż  w ręczane będą odznaczenia 
i  p re m ie  d la  p rz o d o w n ik ó w  pracy.

W d n iu  21.V II .  odbyć się w in n y  uroczyste  o tw a rte  
posiedzenia w o jew ódzk ich , p o w ia tow ych , m ie jsk ich  
i  d z ie ln icow ych  rad  na rodow ych  z re fe ra te m  p rze ­
w odniczącego p re zyd iu m  rady. R e fe ra t pośw ięcony 
być  w in ie n  podsum ow aniu  osiągnięć te renu  i om ó w ie ­
n iu  p e rsp e k tyw  jego ro z w o ju  gospodarczego i k u ltu ­
ra ln e g o  w  p lan ie  6 -łe tn im  w  opa rc iu  o m a te r ia ły  z n a j­
du jące się w  W o jew ódzk ich  K om is jach  P lanow an ia  
Gospodarczego.

Na te ren ie  w s i posiedzenia gm in n ych  ra d  na rodo ­
w y c h  na leży odbyć w  dn iu  22.V II .  br.

'la  posiedzeniach rad  na rodow ych  w ręczane będą 
odznaczenia d la  p rzodu jących  ro b o tn ikó w , ch łopów  
i  p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych .

V m iastach w o jew ódzk ich  na leży zorgan izow ać 
w y s ta w y  p lanu  6-le tn iego. Część ogólna tych  w ys ta w  
przesłana będzie z W arszaw y, część om aw ia jąca  p la n y  
te renow e, w in n a  być opracow ana na m iejscu.

W sam ym  dn iu  św ięta (w  m ieście 22.V II.. na wsiach
23. V II)  o rgan izow ać na leży masowe zabaw y ludow e  
i im p re z y  ro z ryw ko w e .

W  m ia rę  m oż liw ośc i zaleca się zo rgan izow an ie : a) 
w  po ro zu m ie n iu  z ZSCh. i  P AR . gm in n ych  w y s ta w  
ro ln ic zych  i  hodow lanych , połączonych z w y ró ż n ie ­
n ie m  hodow ców  i  p la n ta to ró w , ' b) w  po rozum ien iu  
z o rgan izac jam i sp o rto w ym i, a w  szczególności LZS, 
ig rzysk  sp o rto w ych  i  m asow ych g ie r spo rtow ych , c) 
oddania  do u ż y tk u  społecznego lu b  in a u g u ra c ji prac 
p rz y  budow ie  n o w ych  ob iek tów .

P rezyd ia  rad  na rodow ych  w in n y  czuwać nad to ­
k ie m  p rac  K o m ite tó w  Obchodu ta k , aby akc ja  p rz y ­
gotow aw cza i  p rzeb ieg  tegorocznego św ię ta  22 lip ca  
n o s iły  c h a ra k te r odpow iada jący  wadze roczn icy.

Szef
K a n c e la r ii, R ady Państw a 

M a ria n  R y b ic k i

U C H W A Ł A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  
z dn ia  21 czerwca 1950 r,

IN S T R U K C JA  N r  9
W  S PR A W IE  T R Y B U  U K Ł A D A N IA  P R O JEK TÓ W  

B U D Ż E T Ó W  R A D  N A R O D O W Y C H

Na podstaw ie a rt. 7 ust. 1 us taw y z dn ia  20 m arca 
1950 r. o te re n o w ych  organach je d n o lite j y /ła d zy  pań­
s tw ow e j (Dz. U. R. P. N r  14, poz. 130) Rada M in i­
s tró w  uchw ala, co następuje:

§ 1
P ro je k ty  budżetów  te renow ych  układane  przez p re ­

zyd ia  rad  narodow ych, dz ie lą  się na:
a) budże ty  jednostkow e poszczególnych rad  naro ­

dow ych,
b) budże ty  zbiorcze.
P ro je k ty  budżetów  zb iorczych układane są na szcze­

b lu  po w ia tu  i  w o jew ództw a . P ro je k t zbiorczego b u ­
dżetu pow ia tow ego obe jm u je  p ro je k t jednostkow ego 
budżetu p o w ia tu  i  p ro je k ty  budżetów  gm in  w ie jsk ich  
oraz m iast n ie stanow iących pow ia tów . P ro je k t zb io r­
czego budżetu w o jew ódzk iego  obe jm u je  p ro je k t je d ­
nostkow ego budżetu w o jew ództw a, p ro je k ty  zb io r­
czych budżetów  p o w ia tow ych  oraz p ro je k ty  budżetów  
m iast s tanow iących pow ia ty .

§ 2
Prezyd ia  rad  narodow ych  poprzez swe organa 

finansow e (w yd z ia ły  i  re fe ra ty  finansow e):
a) . uk ła d a ją  na podstaw ie zgłoszeń poszczególnych 

w ydz ia łów  p ro je k t jednostkow ego budżetu rady  
na rodow e j, ja k  rów n ież  p ro je k t budżetu  zb io r­
czego,

b) uzgadn ia ją  p re lim in a rze  w y d a tk ó w  i dzchodów 
z na ro d o w ym  p lanem  gospodarczym  p rz y  udzia ­
le  te renow ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego,

c) nadzoru ją  czynności uk ładan ia  budżetów  przez 
p rezyd ia  rad  narodow ych  niższego stopnia,

d) czuw ają  nad zgodnością p re lim in a rz y  z .lim ita m i.

§ 3
1. O pracow any przez p rezyd ium  ra d y  narodow e j 

p ro je k t budżetu p o w in ie n  być zaop in iow any przez ko­
m is ję  budżetow o-finansow ą i za tw ie rdzony przez radę 
narodow ą

2. W  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach, gdy rada narodow a 
nie może pow ziąć u ch w a ły  w  te rm in ie  us ta lonym  
w  nocie budże tow e j, można ogran iczyć się do o p in ii 
k o m is ji budźe tow o-finansow e j.
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§ 4
1. P rezyd ia  rad na rodow ych  niższego s topn ia  p rzed­

k ła d a ją  p ro je k ty  budżetów  w  te rm inach  określonych 
w  zarządzeniu M in is tra  F inansów  (nocie budżetow ej) 
p rezyd ium  rad  na rodow ych  wyższego stopnia  do roz­
pa trzen ia  i  w łączenia ich do budżetów  zbiorczych.

2. P ro je k ty  zb iorczych, budżetów  w o jew ódzk ich  oraz 
budżetów  m. st. W arszaw y i m. Łodzi p rezyd ia  w o ­
jew ódzk ich  rad narodow ych oraz rad  narodow ych m. 
st. W arszaw y i m. Łodz i p rzesy ła ją  M in is te rs tw u  F i­
nansów do rozpatrzen ia  i  w łączenia ich do p ro je k tu  
Budżetu  Państwa.

§ 5
P rzy  ro zp a tryw a n iu  złożonych p ro je k tó w  budżetów  

prezyd ia  rad  narodow ych wyższego stopnia  w  razie  
s tw ie rdzonych  uchyb ień  postępują stosow nie do posta­
now ień a rt 31 ustaw y o te renow ych  organach jedno­
l i te j  w ła d zy  państw ow e j.

§ 6
1. W ram ach l im itó w  usta lonych przez Radę M in i­

s trów  dla Budżetu Państw a na 1951 r. p rezyd ia  w o ­
jew ódzk ich  rad narodow ych dokonają  podzia łu  tych  
l im itó w  na po trzeby  jednostkow ych  budżetów  w o je ­
w ództw a, budżetów  pow ia tow ych  rad  narodow ych oraz 
budżetów m iast s tanow iących p ow ia ty . P rezyd ia  po­
w ia tow ych  rad narodow ych podzielą przyznane im  
l im ity  m iędzy jednos tkow y budżet p o w ia tu  oraz bu ­
dżety m iast n ie stanow iących p o w ia tu  i budżety 
gm in  w ie jsk ich .

2. P rezyd ia  rad  narodow ych  w  oparc iu  o l im i ty  
ustalone zgodnie z ust. 1 dostosują do n ich p ro je k ty  
sw ych budżetów  i  s k o n tro lu ją  w  ty m  zakresie  p ro ­
je k ty  budżetów  rad  narodow ych  niższego stopnia.

§ 7
Zarządzenie M in is tra  F inansów  (nota budżetowa) 

usta li te rm in y  dla dokonania poszczególnych czynno­
ści zw iązanych z uk ładan iem  budżetów  te renow ych , 
uk ład  tych  budżetów  oraz szczegółowe zasady ich  
opracow ania, k tó re  w  ro ku  1951 uw zg lędn ią  w  szcze­
gólności następujące założenia:

a) finansow an ie  a k c ji socja lne j odbyw a się w  t r y ­
bie bezpośredniego do tow an ia  z budżetu u rzą ­
dzeń a k c ji socja lne j,

b) znosi się roz liczan ie  m iędzy in s ty tu c ja m i ob ję ­
ty m i budżetem  ce n tra ln ym  i  budżetam i te reno­
w y m i z ty tu łu  op ła t za ko rzys tan ie  ze społecz­
nych  zak ładów  s łużby zdrow ia ,

c) budże ty  te renow e obe jm u ją  gospodarkę m ieszka­
n iow ą  w  zakresie n ieruchom ości będących w  za­
rządzie  b. o rganów  sam orządu te ry to ria ln e g o , ad­
m in is tro w a n ych  przez Zak ład  O siedli R obo tn i­
czych (a d m in is tra c ja  osiedli), ja k  ró w n ie ż  n ie ru ­
chomości m ieszka lnych  a d m in is tro w a n ych  przez 
w ładze państw ow e z w y ją tk ie m  będących w  za­
rządzie  P rezyd ium  R ady M in is tró w , M in is te r­
s tw a  O brony  N arodow e j i  M in is te rs tw a  Bezpie­
czeństwa Publicznego,

d) budżety te renow e  o be jm u ją  całość w p ły w ó w  na 
Fundusz G ospodarki M ieszkan iow ej z danego te ­
renu.

e) budżety terenow e o trzym a ją  p rocen tow y udz ia ł 
we w p ływ ach  b ru tto  Państw owego Funduszu Z ie ­
m i w wysokości określone j w  ustaw ie skarbow ej,

t') 7 dniem 1 styczn ia  1950 r znosi się Fundusz 
P racy ja ko  odrębną jednostkę  budżetową. K o ­

nieczne w y d a tk i na akc ję  p ro d u k ty  w iz a c ji n ie  
za tru d n io n ych  oraz akc ję  ro bó t in te rw e n c y jn y c h  
p o k ry te  będą w  ro ku  1951 z budżetu centra lnego.

§ 8
Zobow iązu je  się w łaśc iw ych  M in is tró w  do p rzed ło ­

żenia Radzie M in is tró w  do dn ia  1 paźdz iern ika  1950 r. 
p ro je k tó w  zm ian  odpow iedn ich  a k tó w  us taw odaw ­
czych w  celu dostosow ania ich  do postanow ień  n in ie j­
szej uch w a ły , ja k  ró w n ie ż  —  do dokonan ia  w  ty m  te r ­
m in ie  n iezbędnych zm ian  w  in n ych  obow iązu jących  
przepisach.

§ 9
W ykonan ie  u ch w a ły  porucza się M in is tro w i F in a n ­

sów, a w  zakresie postanow ień § 8 —  rów n ież  w ła ­
śc iw ym  M in is tro m .

PREZES R A D Y  M IN IS T R Ó W  
Józef C yrank iew icz

U C H W A Ł A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  
z dn ia  5 lipca  1950 roku

O Z M IA N IE  IN S T R U K C J I N R  4 W  S PR A W IE  U PO ­
S A Ż E N IA  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H , ZA S TĘ PC Ó W  
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  I  S E K R E T A R Z Y  P R E Z Y ­

D IÓ W  R A D  N A R O D O W Y C H

Na podstaw ie a rt, 24 ust 1 i  a rt, 41 -.st. 2 p k t. 2 
us taw y z dn ia  20 m arca 1950 r. o te renow ych  organach 
je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j (Dz. U. R. P. n r  14, poz. 
130), Rada M in is tró w  za zgodą R ady Państw a 
u c h w a l a :

1. W  uchw a le  R ady M in is tró w  z dn ia  17 k w ie tn ia  
1950 r. In s tru k c ja  n r  4 w  sp raw ie  uposażenia p rzew od­
niczących, zastępców przew odniczących i  sekre ta rzy  
p rezyd iów  rad  na rodow ych  (M o n ito r P o lsk i n r  A -57 , 
poz. 656) w prow adza  się następujące zm iany:

1) § 1 p k t. A  o trzym u je  b rzm ien ie :
„S tanow isko  w  P rezyd ium  G rupa
W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j uposaż.
(m. st. W arszaw y, m. Łodzi)

1. P rz e w o d n ic z ą c y ...................... I
2. Zastępca przewodniczącego . I I  —  I
3. S ekre ta rz  ................................  I I  —  I

S taw ka
doda tku

fu n k c y jn .

2) Po § 2 dodaje się n o w y  § 2a, w  b rzm ien iu : 
„P rzew odn iczącym , zastępcom przew odniczących 

oraz sekretarzom  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad narodo­
w ych  p rzyzna je  się dodatek do uposażenia m iesięcz­
nego ustalonego w  § 1 W edług następujących zasad: 

a) w  m. st. W arszaw ie, m. Łodzi oraz w  w o jew ódz­
tw ach : bydgoskim , gdańskim , k a to w ick im , k ra ko w sk im , 
poznańskim , szczecińskim , w arszaw skim , w ro c ła w sk im :
przew odniczący ...........................................  25.000 zł-
zastępca przewodniczącego ...................... 15.000 z ł
s e k r e t a r z ............................................................. 10.000 zł

b) w  pozostałych w o jew ództw ach : 
przew odniczący . . . . . . . . .  15.000 z ł
zastępca przewodniczącego ...................... 10.000 z ł
s e k r e ta r z .............................................................. 8.000 z ł

3) Po § 2a dodaje się now y § 2b w  b rzm ien iu : 
„P rzew odn iczącym , zastępcom przew odniczących

oraz sekretarzom  p rezyd iów  pow ia tow ych  i m ie jsk ich  
rad  na rodow ych  p rzyzna je  się dodatek do uposażenia
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miesięcznego ustalonego w  § 1, w g następujących
zasad:

P rzew odniczący Zastępca S ekre tarz
a) m iasta: K ra kó w ,

Poznań, W roc ław ,
K a tow ice , Szczecin,
Gdańsk, Bydgoszcz
i Gdvrda 12.000 zł 8.000 z ł 5.000 zł

b) pozostałe m iasta, 
liczące ponad
100.000 m ieszkańców 10.000 z ł 8.000 z ł 5.000 zł

c) p ow ia ty , m iasta 
stanow iące po w ia ty  
m ie jsk ie  (poza w y ­
m ie n io n ym i w  p k t. a) 
i  b) oraz dzielnice,
w  k tó ry c h  pow ołano
ra d y  dzie ln icow e . 8.000 z ł 5.000 z ł 4.000 z ł

d) m iasta, liczące 
ponad 15.000
m ieszkańców  . . . 5.000 z ł 4.000 zł 4.000 z ł

4) Po § 2b dodaje się no w y  § 2c w  b rzm ie n iu :
„S ta łe  doda tk i, p rzys ługu jące  przew odniczącym , za­

stępcy przewodniczącego, oraz sekretarzom  p rezyd iów  
rad  narodow ych  są w o lne  od poda tku  od uposażeń“ .

5) Po § 2c dodaje się no w y  § 2d w  b rzm ie n iu : 
„P rzew odn iczący, zastępcy przew odniczących oraz

sekre tarze  p rezyd iów  rad narodow ych  n ie  mogą pobie­
rać  oprócz uposażenia, ustalonego n in ie jszą  uchw ałą, 
żadnych innych  doda tków  do uposażenia, ja k  rów n ież 
żadnych należności z ty tu łu  udz ia łu  w  posiedzeniach 
i  kom is jach “ .

6) W  § 3 w y ra z y  „o trz y m u ją  odpraw ę w  w ysokości 
trzym iesięcznego uposażenia w raz  z w szys tk im i doda t­
k a m i“  zastępuje się w y razam i: „o trz y m u ją  osta tn io  po­
b rane  uposażenie w raz  z w szys tk im i doda tkam i przez 
t r z y  miesiące, je dnak  w y p ła ta  uposażenia usta je  z' dn iem  
za tru d n ie n ia  up raw n ionego  na in n y m  stanow isku 
w  prezyd iach rad  narodow ych , w  urzędzie albo 
w  p rzeds ięb io rs tw ie  lu b  in s ty tu c ji państw ow e j lub  
uspołeczn ione j“ .

2. W ykonan ie  u c h w a ły  porucza się Prezesow i R ady 
M in is tró w .

3. U chw a ła  w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia 
w  M on ito rze  P o lsk im  i  ma zastosowanie do w szystk ich  
zaszeregowań i  w y p ła t, dokonyw anych na podstaw ie 
In s t ru k c ji n r  4 z dn ia  17 k w ie tn ia  1950 r.

PREZES R A D Y  M IN S TR Ó W  
Józef Cyrankiewicz

U C H W A Ł A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  

z dn ia  5 lip ca  1950 r.

IN S T R U K C JA  N r  10
W  S PR A W IE  Z A S Z E R E G O W A N IA  K IE R O W N IK Ó W  
W Y D Z IA Ł Ó W  (O D D Z IA ŁÓ W , R EFER ATÓ W ) W  PRE­

Z Y D IA C H  R A D  N A R O D O W Y C H

Na podstaw ie  a rt. 41 ust. 2 u s ta w y  z dn ia  20 m a r­
ca 1950 r. o te re n o w ych  organach je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j (Dz. U. R. P. N r  14, poz. 130) Rada M in i­
s tró w  za zgodą R ady Państw a uchw ala :

S 1. W łaściw e p re zyd ia  ra d  n a rodow ych  zaszeregu­
ją  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  (oddzia łów , re fe ra tó w ) do 
odpow iedn ich  g ru p  uposażenia i  p rzyzna ją  im  d o d a tk i 
fu n k c y jn e  lu b  s łużbow e na zasadach podanych w  §§ 
2 —  9 i  zgodnie z za łączn ik iem  do n in ie jsze j in s tru k ­
c ji.

§ 2. Zaszeregowanie następu je  w  gran icach  p rz y ­
znanych e ta tów  osobowych oraz w  ram ach s tru k tu ry  
o rgan izacy jne j us ta lone j przez p re zyd iu m  ra d y  n a ro ­
dow ej (§ 6 In s tru k c ja  N r  3).

§ 3. 1. K ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  (oddzia łów , re fe ra ­
tó w ), k tó rz y  b y li dotychczas p ra co w n ika m i o rganów  
zniesionych, o trzym u ją  grupę  uposażenia posiadaną 
przed zaszeregowaniem .

2. P ra co w n ik , k tó ry  przed zaszeregowaniem  posia­
d a ł g rupę  wyższą od p rze w id z ia n e j d la  danego s tano­
w iska , za trzym u je  w  drodze w y ją tk u  dotychczasową 
wyższą grupę  „a d  personam “ .

§ 4. P rzepis § 3 n ie  ma zastosowania, gdy m iędzy 
pop rzedn im  a obecnym  zakresem  dz ia łan ia  zaszła za­
sadnicza różn ica  co do rodza ju  fu n k c ji.

§ 5. 1. N ow om ianow anym  (p rzy jm ow anym  do p ra ­
cy) k ie ro w n iko m  w yd z ia łó w  (oddziałów , re fe ra tów ) 
p rzyzna je  się najn iższą grupę, p rzew idzianą dla danego 
stanow iska.

2. P rzep isy § 6 ust. 1 i  § 10 R ozporządzenia Rady 
M in is tró w  z dn ia  19 lu tego 1949 r. w  spraw ie  usta le ­
n ia  s tanow isk  i zaszeregowania do g rupy , uposażenia 
p ra co w n ikó w  państw ow ych , pod legających ustaw ie  
o państw ow e j s łużb ie  c y w iln e j, oraz p ra co w n ikó w  sa­
m orządow ych (Dz. U. R. P. N r  14, poz. 92) m ają odpo­
w ie d n ie  zastosowanie.

§ 6. U sta len ia  s tanow isk  zastępców k ie ro w n ik ó w  
w yd z ia łó w  i zastępców k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  w  p re ­
zyd iach  ra d  narodoyyych oraz okreś len ia  g rup  uposa­
żenia i doda tków  (fu n kcy jn ych , s łużbow ych) d la  tych  
s tanow isk  dokonu je  p re zyd iu m  w ła śc iw e j ra d y  n a ro ­
dow ej za zgodą P re zyd iu m  R ady M in is tró w .

§ 7. K ie ro w n ik o w i W ydz ia łu , w yb ra n e m u  na 
członka p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j lu b  p o w ia to w e j ra ­
dy  na rodow e j z pozostaw ien iem  m u nada l k ie ro w n ic ­
tw a  w yd z ia łu , p rzyzna je  się g rupę  uposażenia zasad­
niczego bezpośrednio  wyższą od p rzypada jące j m u na 
zasadzie §§ 3 i 5 ust. 1.

§ 8. Zaszeregowania dokonu ją :
a) w  s tosunku do k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  i  ich  za­

stępców, k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  i k ie ro w n ik a  
re fe ra tu  do S p raw  W yznań w  p rezyd iach  w o je ­
w ódzk ich  ra d  na rodow ych  (w  p rezyd iach  rad  
n a rodow ych  m . st. W arszaw y i  m . Łodz i) oraz 
w  p rezyd iach  rad  na rodow ych  m ias t liczących 
pow yże j 100.000 m ieszkańców  —  p re zyd iu m  w ła ­
śc iw e j ra d y  na rodow e j za zgodą w ła d zy  nacze l­
n e j;

b) w  s tosunku do k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  W w y ­
dzia łach  p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  w o jew ódz­

k ic h  i  m ie jsk ich , w ym ien ionych  w  p k t. a) —  p re ­
zyd iu m  w ła śc iw e j ra d y  na rodow e j po z a tw ie r­
dzeniu s tru k tu ry  o rgan izacy jne j w yd z ia łó w  
(§ 6 In s tru k c ji N r  3);

c) w  stosunku  do k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó  w, k ie ro w ­
n ik a  re fe ra tu  do S p raw  W yznań i  k ie ro w n ik ó w  
re fe ra tó w  w  p rezyd iach  p o w ia to w ych  rad  n a ro ­
dow ych  oraz ra d  n a rodow ych  m ias t do 100.000
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